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PRENUMERATA
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Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5-6 po południu.
Niezamówionych rękopisów Red nie zwraca. - Redaktor odpow (zastaw luln"k
Buspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.
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29 groszy od wiersza milim, szerokości 33 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
21 gr., każde dalsze 11 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie

rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. — Za terminowy druk 1 przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
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W kalejdoskopie.
(Telefónem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8. 5. Położenie zmienia

się z chwili na chwilę, właściwie kręci
się w kółko, przypominając monotonny
obrót karuzelu. Ci, którzy zrazu łudzili
się możnością prędkiego przesilenia by­
li rachmistrzami martwymi bez wszel­
kiego znawstwa psychologji składni­
ków sejmowych. Składniki te dotknię­
te chorobą niemocy, ujęte w kleszcze

partyjnej przekory, mają uszy zamknię­
te na wszelkie apele do położenia pań­
stwowego, nie mogą i nie chcą wyjść z

podwórka sekciarstwa na rozległej szą
przestrzeń, aby zobaczyć istotną niedolę
kraju i z niej wysnuć naukę. Gdy mi­
sja Chacińskiego załamała, się, rozłupana
na części przez samą prawicę, która

przyszłego premjera krępowała w do­
borze osobistości i nie okazywała nale­
żytego zdecydowania, zrozumiał Prezy­
dent Rzeczypospolitej, że kamieniem

rozbijania się kombinacji jest sprawa
powrotu Piłsudskiego do armii i obsa­
dzenie tak ważnych fotelów jak
ministra skarbu i spraw wewnętrznych.
Narodowa demokracja trwała na stano­
wisku ,,noli me tangere1”, niechciej mnie

ruszyć! Skruszyć zapamiętałość miała
rozmow”a z wezwanymi do Rełewederu
Witosem i Głąbińskim. Już dobrze
szarżało, gdy dobiegła do kresu. Witos
i Głąbiński przyrzekli zetknąć się o

ńsmej rano i głowić się nad wyjściem
z cieśni. Jakoż o 10 rano przybył Witos
do lokalu klubu ,,Piastu" i doniósł, że

Głąbiński cofną! wszystkie zastrzeże=

nia 25. Ł . N ., a w szczególności pozosta­
wi! wolną ręką w obsadzeniu minister­
stwa spraw wewnętrznych. Wobec te­
go prezydjum ,,Piasta” upoważniło
swego prezesa do podjęcia się misji u-

tworzenia gabinetu.
Poraź drugi zatem gospodarz z

Wierzchosławic znalazł się wobec moż­
ności ujęcia w?ładzy. Już zaczęto mó­
w?ić po kątach o wyznaczeniu ministrów.
Teka spraw wew?nętrznych miała przy­
paść chadecji (w?ymieniano Chacińskie­
go) zresztą pozostawały osobistości o-

becnie pełniącego obowiązki gabinet.u,
z przeznaczeniem dla N. P. R. obsady
ministra pracy i mianowaniem w? mini­
sterstw’ach reform rolnych i robót pu­
blicznych kierow?ników. Jak się okaza­
ło, zawinął Witos rękawy i w?ziął się do

pracy, utwierdzony w tem z powodu za­
tajonych okoliczności. Oto. jeden z

najwybitniejszych posłów P. P. S . (Nie­
działkowski) w?yraził przed prezesem
,,Piasta” mniemanie, że b!ob t^wimwy,
który przeciw?staw?ił się dęsąn?f, ; Cha­
cińskiego, nie jest jeszcze scementowa-

ny, nie ustalił w?spólnego programu,
zetem pcd pewnymi warunkami stron­
nictwo mno mogłoby zasiąść do wspól­
nego stołu z koncepcją centro-mrawźco-
wą. Z chw?ilą przeniknięcia tej wiado­
mości dó sejmu, zapanowało po stronie

złączonego radykalizmu wrażenie nie do

opisania, przyszło naw?et do ostrej wy­
miany zdań między wyzwoleńcem Mie-
dzińskim a Niedziałkowskim. W atmo­
sferze zatem w?ybuchow?ej, przesiąknię­
tej podrażnieniem, zaczęła się konferen­
cja Witosa z Niedziałkowskim, która z

drogi zrównow?ażenia i kcmnromisow?o-
Ś"’i zeszła na zbocza nieprzejednania z

chw?ilą nadeiś?’ia prezesa klubu P. P. S .

Marka. O dMszem łamaniu lodów nie i
było mowy. Socjaliści oświadczyli krót-j

R. P. S. tworzy rząd I
Witosowi się nie i§dało.

Wczoraj po południa o godz. 3 -ej po­
wierzył p. Prezydent Rzplitej misję utwo­
rzenia gabinetu — p. Witosowi.

Zabiegi Witosa, aby stworzyć silny rząd
— jak to wynika z telegramów — nie po­
wiodły się.

Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) Przy u-

staleniu podanej w?czoraj późnym wie­
czorem listy gabinetu w?yłoniły się no­
w?e trudności zwłaszcza przy obsadzeniu
teki ministra, spraw wew?nętrznych.
Przydzielono ją Chadecji, aby nie dosta­
ła się Zw?iązkow?i Ludowo-Narodowe­
mu . Ten bronił się w?szelkiemi siłami,
by wiceminister Olpiński (Piast) robił

wybory dla Witosa i Korfantego.
Gdy Witos zawiadomił posła Marka,

że tw?orzy gabinet z w?spółudziałem do­
tychczasow?ych stronnictw rządowych,
tj. środka i prawicy, odparł Marek, że

P,. P. S . zwalczać będzie ten rząd nie=
miłosiernie. Doszło przytem do w?ymia­
ny żartów, świadczących o niefrasobli­
w?ości nastrojów, panujących wśród lu­
dzi, rozstrzygających o zasadniczych i

najbardziej żyw?otnych sprawach pań­
stw?a.

Marek natrzęsając się wołał: ,,Z tej
mąki chleba nie będzie.”

Nato Witos: ,,A jak będzie, to z za­
kalcem.”

Marek odpowiedział: ,,Ja go jeść nie
chce, a pan się od niego udławi.”

Następnie odbył Witos konferencje
z innemi stronnictwami. Klub katoli-

cko-ludow?y zastrzegł sobie wolną rękę.
Ukraińcy zanow?ied?feli opozycję bez­
litosną. Wyzwolenie rów?nież nie

szczędziło pogróżek. Oczywiście i klub

!’racy staw?ał w opozycji. W kole ży-
dow?skiem chciał się Witos dow?iedzieć,
czy go odrazu powali czy nie. Jedynie
Chrześcijańsko - Narodow?i przyrzekli

poparcie. S- Sf Sr

Młotem, który miał rozbić plany de­
sygnowanego premjera było pojawie­
nie się w sejmie Skrzyńskiego. Oświad­
czył on dziennikarzom, że doniero po
konferencji i zaciągnięciu informacyj
zadecyduje o pozostaniu na stanowisku
ministra spra,w zagranicznych.

Wiadomość ta obiegła lotem błyska­
w?icy sejm, gdyż szerzono pogłoski o

zgodzie jego na wstąpienie do gabinetu
Witosa. Skrzyński odradzaj podobno
Witosowi objęcie steru bez socjalistów
i pogodzenia się z gabinetem wyłącznie
prawie jednoskrzydłowym. W końcu
wskazał na niepodobieństwo skonstru­
ow?ania gabinetu bez współudziału Pił­
sudskiego. w e ł

Po konferencji z Skrzyńskim i ze

stronnictw?em swojem oświadczył Wi­
tos o godz. lO?ej wieczorem dziennika­
rzom, że wpraw?dzie między stronni­
ctwami dotychczasowego zespołu do­
szło do zupełnego porozumienia, tak co

do programu jak i co do obsadzenia tek.

jednak w? ostatniej chw?ili Skrzyński od­
mów?ił wsoółudziału ze w?zględu na w?a­
runki, jakie w?ytw?orzyły się przy ukon­
stytuow?aniu rządu. Wobec konieczno­
ści utrzymania ciągłości w polityce za­
granicznej nie mógł Witos przedstawić
ułożonej listy gabinetu Prezydentowi
Rzplitej i zrzekł się sw?ej misji.

Warszawa, 8, 5. (Teł. wł.) Po re­
zygnacji Witosa, wezwał p, Prezydent
Pzplitel marszałka Rataja, Jak się oka­
zało, gtówa państwa zdecydowała się na

powierzanie misji utworzenia gabinetu
przedstawicielowi bloku ęentro-lewemu.
Niedługo petem zjawili się też w Bel­
wederze posłowie Marek i Nisdztałkew-

ski. Prezyden,t Rzriitej zwrócił się do

przedstawicieli PPS., jako najliczniej­
szej grupy lewicy, aby wskazali mu oso­
bistość, która podjęłaby się utworzenia

rządu. Poseł Marek przyrzekł dać odpo­
wiedź dziś do gcdz. 2-giej po południu.

Kto będzie premjerem?
Warszawa, 8, 5. (AW). Dzisiaj o godz.

10 rano odbędzie się posiedzenie stronnictw

lewicy celem zajęcia stanowiska. Najwięk­
sze trudności dla koncepcji rządu centrowo-

lewicowego wysuwane są ze strony Ch. D.
i części Piasta. Wymieniane dalej nazwiska

posłów Daszyńskie’jo, Marka i FarBa, jako
szefów rzą.du, uważana są przez inne stron­
nictwa jako ntalo realne.

ko i wę.złowa to, że wszelkie próby ssawo-

łania do życia gabinetu prawicowa-? ’a=

stowego featłzfe włączona opozycja zwal=
gzfć nieubłFgonie, Równocześnie uspo­
kojono przywódców stronnictwa chłop­
skiego, klubu pracy i wyzwolenia ślu­
bowaniem ciągnięcia z nimi wozu u

wspólnego dyszla.
Z tego wszystkiego wynika, że roz­

sądniejsze. umiarkowane skrzydło P.
P. S. z Niedziałkowskim na czele, wa­
hało się do ostatniej chwili, zamierzało

odstąpić od doktrynerstwa i formuł, ob­
liczonych na kantowanie ulicy, jednak­
że zamierzenie w niwecz obróciła strona

hardziej krańcowa i zatrzym??!a znowu

koło, osadzając je w bezwładzie. Już
w tej chwili krążą, reg’oski, że Witos
??asko”’zóny de-yr"a P. P . S,. sk"^’"tuhi-

je. Jednakże, tylko pogłoski. Kon?’c-
czności — zdaje się y- zrządzą inaczej.

Nowy szef letnMwa wojskowego,
Szefem departamentu lotn’ctwą w

M. S . Wojsk, mianowany został pułkow­
nik Rayski.

Pdaey w Niemczech bronią swych praw
kulturalnych.

Berlin, 7. 5. (PAT). Pos. Baczewski

wygłosił w Sejmie pruskim przemówie­
nie v.? sprawie autonomii kulturalnej dla

mniejszości polskiej w Prusiech. Mówca
podkreślił, że większość stronnic ? nie­
mieckich od socjalistów do ludo wców
włącznie oświadczyła się już za przyzna­
niem mniejszościom narodowym auto?

nomji kulturalnej w Niemczech. Mówca
zaznaczył przytem. że mniejszość polska
w Nierr.czcch pragnie uzyskmia tych sa­
mych praw, z których korzysta n,iemie­
cka mniejszość w Polsce.

Obywatelu! idź natychmiast do

liittii Kasy Osztzeflnaśti
Bydgoszcz, Słowackiego 3 fi66

Instytucji bankowej o pupilarnej pewności

i otwórz sobie konto oszczędnościowe

na które to najdrobniejsze oszczędności

wpłacić możesz a dostaniesz zanie 15 proc,

w stosunku rocznym za dziennem wypo­

wiedzeniem. .......................................................- - - -

’

Oszezędntsść 5 praca ludzi wzbogaca.

od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­

wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- g

dnóści odpowiada cały majątek mia- z

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło

- 54 milionów złotych. -

nigjsha Kasa Oszczędności
Jezuicka (gmach Magistratu).

Instytucja prawa publlczn. o papilarnej oewnaSel
Dr. Chmśe!arski, Wachę,

Wieceprezydent miasta. Radca miejski.

Wznowienie wojny
w Harohko.

Udźda, 7. 5. (PAT) Według urzędo­
wych doniesień, przewodniczący dele­
gacji riffeńskiej Azerkane, odpowiada­
jąc gen Simonowi, oświadczył, że po­
czynienie jakichkolwiek zmian w odpo­
’wiedzi, udzielonej na pytania, postawio­
ne w dniu 30 kwietnia h. r . jest niemo­
żliwe i dodał, że Riffeni wydadzą tylko
50 jeńców francusko-hiszpańskich wza-

mian za 50 swoich. Wobec tego gen. Si­
mon w imieniu Francji i Hiszpanji o-

świadczył, że prowadzenie dalszej dy­
skusji jest bezcelowe i rokowania zo-

slają zerwane. Delegacja riffeńska od­
wieziona zostanie na pokładzie kontr=

torpedowca do Aidiru. ,

Paryż, 7. 5. PAT. Cała prasa stwier­
dza jednomyślnie, że odpowiedzialność
za zerwanie rokowań ponoszą wyłącz­
nie Riffeni. Według ,,Petit Parisien”,
sztab generalny marszałka Petaina wy­
dał wczoraj po południu telegraficzny
rozkaz rozpoczęcia operacji. ,,Matm”
pisze: Polityka francusko-hiszpańska
zmierzać będzie teraz do zawarcia od­
dzielnych układów z poszczególnym.’
szczepami. ,,Journal” donosi z Madry­
tu, że 50 000 żołnierzy hiszpańskich go­
towych jest do ataku.

Rabat, 7. 5, (PAT). O świcie lotnicy roz­
poczęli ożywioną działalność, bombardując
wzgórza, na których” rozłożyły się oddziały
nieorzyiaclelskie. Oddziały grupy wschod­
niej zaczęły się posuwać do linji rzeki Kert

przy współdziałaniu wojsk hiszoaóskich,
następujących od strony Arig de Midar, Od
4 dni panuje pogoda.

Zgon uczcnego polskiego.
Warszawa, 8. 5 . (Teł. wł.) Umarł tu

nagle profesor Uniw. Warsz., znakomity
historyk polski Władysław Smoleński,
autor ,,Przełomu umysłowego w końcu

18-go wieku” itd. Dopiero nieda?wno ob­
chodził on 50-cio !ecie swej działalności.

Warszawa, 8, 5. (Tel. wt). Poseł Pio­
trowski wystąpił z ,,Wyzwolenia”.
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Potęga Anglii.
(Na tle strajku generalnego.)

Nim związki angielskich robotników
na zarządzenie lockout’u (zwolnień ’e z

pracy) przemysłowców, przystąpiły do

strajku generalnego, ,,Times" z dn. 3 bm.
nazwał grożący strajk generalny naj-
większem niebezpieczeństwem dla naro­
du angielskiego od czasu upadku dy­
nastii Stuartów.

,.Daily Mail14 natomiast straszył gór­
ników angielskich .babokiem44 w postaci
Polski i Niemiec, które swym węglem za­
sypią dotychczasowe rynki ekeporiu
angielskiego. Jak widać z głosów prasy ,

polskiej nie zabrakło takich, którzy u-

wierzyli, że z powodu strajku w Anglji,
otwierają się wielkie możliwości dla eks­
portu węgla polskiego. Tymczasem brak
urządzeń port,owych w Gdańsku i Gdyni
oraz przeciążenie linji kolejow’ych do
Gdańska i Gdyni unicestwia możliwość
zwiększenia eksportu, jak poinformowa­
ła nas Agencja Wschodnia.

Niemcy obliczyli możliwości zysku na

wypadku strajku w Anglji już znacznie
naprzód. I tak ,,Voss. Żtg.44 urządziła
w’ywiad z przemysłowcami wę’glowymi
w zagłębiu Ruhry... Na hałdach leży tm

8—9 miljonów ton węgla. Niemcom więc
zależałoby bardzo na pozbyciu się tego
surowca. Okazuje się jednak, że nawet,
gdyby nie utrudniano transportu, to w

razie miesięcznego strajku z zagłębia
Ruhry zdołanoby najwyżej jeden miljon
ton wywieść.

Wielkiego interesu nie zrobi więc kon­
tynent europejski, a tem mniej Polska
na strajku angielskim.

Uderza niezwykłe zachowanie się o-

pinji kontynentalnej wobec strajku w

Anglji. mianowicie chłodny- beznamięt­
ny udział. Organ, zbliżony przemysłowi
polskiemu zauważa wprawdzie, że kon­
serwatywny rząd angielski popierał kon­
sumentów przeciw producentom (czy dla

tego, że zaprzestał płacić subwencji prze­
mysłowcom), z drugiej strony P. P. S . i

socjalistyczne związki zawodowe w Pol­
sce wyraziły sympatje strajkującym ro­
botnikom angielskim, zapowiadając po-
jnoć.

Ma się jednak wrażenie, że wszystkie
narody europejskie tez wyjątku pod­
świadomie życzyłyby Anglji osłabienia

przez strajk, gdyby rozum im nie tłuma­
czył, że osłabienie Anglji nie polepszy
położenia w Europie.

Nic lepiej nie wykazuje potęgi Ang’ji,
jak strajk generalny.

Około 43 miljonów mieszkańców An­
glji (bez Irlandji) przy pomocy dalszych
12 miljonów białych obywateli, nie zaw­
sze angielskiego pochodzenia, rozrzuco­
nych po całej kuli ziemskiej jest sercem

i głową tego olbrzymiego imperjum, o-

bejmującego 450.000 miljonów ludzi na

obszarze około 84 miljonów km2!

Zdawałoby się, że jeżeli kilka miljo­
nów Anglików zaprzestało pracy, jeś’i
koleje, telegrafy i transport wodny usta­
ły, to imperjum obali się w gruzy. A jed­
nak z nikąd n:e słychać podobnych o-

baw. Gzem to tłomaczyć?
Tu nadarza się okaz’a do studjów dla

naszych posłów i publicystów. Należa­
łoby wysłać specjalną komisję do Anglji,
któraby z doświadczeń angi,elskich wy­
snuła naukę dla Polski.

Niezaprzeczenie potę’ga Anglji ma

podstawę w robotniku angielskim, nawet

w tym. który obecnie strajkuje.
Gdyby angielski robotnik kwalifiko­

wany nie nosił solidniejszych butów,
lepszego ubioru, gdyby nie zarabi-ł wię- j
cej i nie mieszkał lepiej niż proboszcz i
albo sędzia w Polsce, nie różniłaby się ;

Anglja od Polski i nie byłaby ośrodkiem

imperjum.
Z chwilą gdy robotnik angielski po­

zwoli się zepchnąć z poziomu, jęki na

skutek organizacji i wysiłków ki ku po­
koleń osięgnął, zacznłe się powolne upo­
dobnienie do stosunków indyjskich.

Niewątpliwie kultura czy cywilizacja
indyjska jest jedną z najstarszych. Ale
dla tego, że w Indjach na 320 miljonów
mieszkańców jest kilka setek, a choćby
tysięcy osób uprzywilejowanych, opły­
wających w wszystko, podczas gdy owe

miljony żyją w żebraczym stanie, kło­
poty o utrzymanie lichego życia, o zdo­
bycie strawy i odzieży odejmują Hindu­
som chę’ć i nawet możność interesowania
się sprawami politycznemi.

W 20-tym wieku żaden naród nie mo­
że zająć miejsca czołowego w pochodzie
cywilizacji, który nie uzn-je praw
warstw żyjącycb z najmu do korzysta­
nia z zdobyczy tejże cywilizacji.

I tak np. powszechny dość jeszcze
zwyczaj wśród ludowych warstw pol­
skich chodzenia boso na co nikt w Pol­
sce nawet uwagi nie zwraca, jest dla

Anglików oraz Amerykanów takim sa­
mym dowodem niższości cywilizacyjnej,
jak dla nas fakt, że szczepy egzotyczne
nie noszą koszuli. Amerykańskie pod­
ręczniki geografji wspominają ponadto,
że wschodnia Eurcpa wraz z Niemcami

spożywa chleb żytni, podczas gdy zachod­
nia Europa podobnie iak Ameryka jada
chich pszenny, co także w oczach tychże
Anglików jest dowodem wyższości.
Śmiejcie się?! A dla czego znikły w Pol­
sce żur i polewka ze stołów warstw nie-
tylko średnich, ale zapewne i robotni­
czych - jako strawa codzienna?!

Czy powyższe wywody ma,ą jaką
styczność z strajkiem angielskim.

Owszem, mianowicie ten, że tak w

Anglji jak w Polsce, dążeń om robotni­
czym do lepszego bytu, pewien odłam

społeczeństwa przeciwstawia się, apelu­
jąc do narodu w imię zagrożonych inte­
resów państwowych.

Zmarły niedawno przywódca amery­
kańskie! organizacji robotn’czej pow’e-
dział: ,,Fabrykant, który nie może., pła­
cić robotnikowi płacy odpowiedniej,
niech zamknie warsztat. Nie żal takiej
produkcji, która nie daje utrzymania
ludzkiego robotnikom".

Nie rozstrzygamy sprawy słuszności

jednej lub drugiej strony.
Wierzymy jedynie w to, że genjusz

angielski znajdzie rozwiązanie i naukę
z tego przesilenia, z czego skorzystają —

jak tyle razy już — narody kontynentu
europejskiego. A.P.B.

Odezwa rządu angielskiego
do narodu.

Wczorajszy numer ,,The British Ga-
zette" zamieszcza następującą, odezwę
premjera Baldwina:

Rząd konserwatywny został zaata­
kowany. Niechaj wszyscy dobrzy ob.y­
watele kraju, którym zakłócono spokój
pracy i zagrożono ich najżywotniejszym
interesom w tak nagły sposób, okażą
hart ducha i cierpliwość wobec ciężkich
przeżyć, jakie przyniosła chwila obecna.

Rząd zwraca się do was o poparcie i
współpracę w wykonaniu zarządzeń,
podjętycsh w obronie i dla zachowania
praw i wolności mieszkańców tych
wysp. Prawa, zdobyte przez kraj są
podstawą bytu jego obywateli. Prawa
te dzierżycie w swoich rękach i strażni­
kiem uczynieliście parlament brytyjski.
Strajk powszechny, który wzniecono,
jest wyzwaniem rzu’-onem strażnikowi

waszych nraw i nrowadzi na drogę anar­
chii i ruiny kraju.

III międzynarodówka przychodzi
Anglikom na pomóc.

Sekretarjat międzynarodowej fede­
racji robotników transportowych we­
zwał na dzień 8 maja do Ostendy pre­
zesów wszystkich większych związków
celem omówienia sytuacji w Anglji. W

posiedzeniu tem wezmą udział również
przedstawiciele angielskich związków
zawodowych. Równocześnie w Osten­
dzie odbędzie się posiedzenie międzyna­
rodówki górniczej.

Anglicy są najdzielniejszym narodem

na świede.
Silna wola społeczeństwa złamie opór burzyciel?. — Dorywcza ale

imponująca organizacja dia utrzymania normain?io życia. — Wszystkie
warstwy rzuciły się do pracy. - Strajk jest beznadzie ny.

Londyn, 7, 5, (PAT), Cała opinja mas

pracujących, lecz poza-związkowych, li­
czebnie wielokrotnie przewyższająca zrze­
szonych w związkach, jest przeciwna straj­
kowi ogólnemu, chociaż szczerze współczu-
je górnikom,

Pisma tutejsze jeszcze trudno otrzymać,
za to paryskie wydanie ,,Daily Ma’i", prze­
wożone samolotami, jćst rozchwytywane,
Północna Irlandja jest chwilowo odcięta.
Rozruchy, choć dość liczne, zawsze powo­
dowane chęcią zatrzyma,ł!a komunikacji,
są natychmiast likwidowane i mają chara­
kter przypadkowy i lokalny, Małżonka pre­
mjera pani Baldwin zorganizowała ochotni­
cze transporty samochodowe dla kobiet,
udających się do pracy i powracających do

domów, Przez Hyde Park przejeżdża nocą

przeszło 2 000 samochodów ciężarowych,
prowadzonych przez ochotników, z których
wielu — to strajkujący robotnicy, pomaga­
jący w dostarczaniu żywności. Wszyscy
szoferzy otrzymują tam pożywienie oraz

mają pokoje odpoczynkowe z grami i książ­
kami. Większość statków wypływa nor­
malnie. W wielu portach urzędnicy biurowi

linij okrętowych sami ładują bagaż pasażer­
ski. Książę Henryk objeżdżał wczoraj ubo-

gie dzielnice Londynu wszędzie owacyjnie
witany, Wszystkie pociągi miejskie i dale­
kobieżne obsługiwane są wyłącznie przez
ochotników. Widać eleganckich młodych
ludzi, zamiatających stacje i myjących po­
dłogi. Samochody prywatne posiadają na­
pisy: Chcesz być podwiezionym — proś.
Protestancki biskup Londynu ofiarował

swój pałac jako teren neutralny dła dalszych
rokowań. Wogóle wszystkie kościoły wzy­
wają do podjęcia rokowań. Dziś jednak je­
szcze nie widać oznak bliskiego zawieszenia
broni, które zaoewne przyjdzie jako nie­
spodzianka. Podkreślają tu słowa Cłinesa
i ostatnie j)rzemówienie przywódcy górni­
ków Cooka, że strajk jest beznadziejny.
Właściciele niektórych kopalń otworzyli je,,
by umożliwić biednej ludności górniczej
zbieranie węgla koło szybów.

Ostatni komunikat urzędowy donosi, iż
miasto posiada wystarczającą ilość środków

żywności, jak również środków transporto­
wych, lecz strajkujący przeszkadzają w roz­
dziale żywności. Wszelkie usiłowan’a, skie­
rowane przeciwko swobodzie ruchów, będą
tłumione z całą surowością. Marynarka
wojenna okazuje skuteczną pomoc.

Rozruchy uliczne w Londynie.
Wszystkie zakusy strajku ących ro bijają się o sKną i męską postawę

angielskiego społeczeństwa.
Londyn, 7. 5. (PAT). We wschodniej

dzielnicy Glasgow doszło wczoraj do zabu­
rzeń, w wyniku k,tórych aresztowano sześć­
dziesiąt osób. Było wielu rannych. Zastraj-
kowali również pracownicy magazynów obu­
w’a oraz restauracji. Tłum zaatakował re­
mizę tramwajową, został jednak rozproszo­
ny przez policję. W południowo-wschodniej
części Londynu wybuchły wczoraj wieczo­
rem zamieszki, którym położyły kres liczne

oddziały policji pieszej i konnej. Wiele osób
odniosło rany. W dziedzinie transportu za­
znacza się dalsza poprawa pomimo pew­
nych usiłowań ze strony strajkujących prze­
szkodzenia w rozwoju ruchu. Liczba ochot-
n’ków policji wzrasta. Bezpieczeństwo pu­
bliczne zapewnione. Sytuacja strajkowa na

ogół nie uległa zmianie. Stopniowo popra­
wiają się środki komunikacji kolejowej
oraz kołowej. Uruchomiona została już linja
Londyn—Calais. Próby uruchomienia tram-

wai w Londynie przy pomocy sił pomocni­
czych zostały udaremnione przez tłumy
strajkujących, Policja interweniowała przy
użyciu pałek. Wczoraj w Londynie straj­
kujący robotnicy zdemolowali 47 omnibu­
sów. Wzmocniono oddziały policyjne celem

skuteczniejszej obrony omnibusów. Liczba
ochotników policjantów stale wzrasta.
Znaczna część służby jednej z wielkich i po­
pularnych restauracyj londyńskich rozpo­
częła strajk, jednakowoż ,ochotn’cy umożli­
wiają spokojną i normalną obsługę w re­
stauracji.

Pomoc Gdańska dla strajkujących w Anglik
Delegacja socjalistów polskich z po­

słem Diamandem na czele przybyła do
Gdańska, by zorganizować akcję po­
mocniczą dla st.rajkujących górników
angielskich. Pobyt posła dr. Diamanda

układającego się z gdańskieini związka­
mi zawcdowemi pozostaje z uchwałą
Polskiej Partji Socjalistycznej, aby w

łączności z organiz,acjami robotniczemi
w Gdańsku przeszkodzić wywozowi wę­
gla z Gdańska do Anglji. Polski cen­
tralny Zw. górniczy zwołuje w tej spra­
wie specjalne posiedzenie na sobotę 8

maja, by uchwalić bezpośrednią pomoc
polsko gdańską dla robotników angiel­
skich.

Norweg)a odczuwa strą]k angielski.
W Norwegji dają się silnie odczu­

w’ać skutki strajku angielskiego. Kole­
je norweskie są wprawdzie zaopatrzo­
ne w’ w’ęgiel na pół roku, jednakże licz­
ne gałęzie przemysłu nie mają zapa­
sów węgla na dłużej, niż na kilka ty­
godni.

Kryzys gabinetowy w Niemczech.

Berlin, 7. 5. (PAT) Frakcje parla­
mentarne demokratów i centrum ogło­
siły rezolucję, potępiającą wczorajszy
dekret rządu o wprowadzeniu barw da­
w’nego cesarstw’a. Pisma uważają tę
rezolucję za zapowiedź kryzysu gabine­
towego. Prasa demokratyczna atakuje
bardzo ostro kanclerza Luthera, które­
mu odmawia zalet męża stanu.

Proces węgierskich fałszerzy.
Budapeszt, 7. 5. (PAT) Dziś rozpocz-

nie się tutaj proces przeciwko ks. Lud­
wikowi Windischgraetzowi i jego towa­
rzyszom. oskarżonym o fałszerstwo
banknotów, puszczanie w obieg fałszy-
szywycli pieniędzy oraz fałszerstwo do­
kumentów dla oszukańczego zużytko­
w’ania fałszywych pieniędzy. Na świad­
ków powołano 19 osób.

Wybory na Litwie.

Kowno, 7. 5. (PAT). Dziś rano roz­
poczęły się wybory do sejmu kowieńskie­
go. Walka rozgrywa się między trzema

grupami, blokiem chrześcijańskim, po­
siadającym ,dotychczas absolutną więk­
szość. opozycją lewicową i mniejszo­
ściami.

Rewolucja w Nikaragua.
W republice Nikaragua wybuchła

rewolucja. Kongres republiki Nikara­
gua ogłosił stan wojenny. Rząd Stanów
Zjedn. polecił wysłać jeden krążownik
w celu obrony interesów amerykań­
skich.

,Rozstrzelanie trzech wyższych dygnita­
rzy sowieckich..

Sowiecka agentura telegraficzna ob­
wieszcza pod datą 6 maja br., iż, zgodnie
z decyzją Kollegjum, które powołane do
życia na" zasadzie rozporządzenia z 1923
roku i obdarzonego specjalnemi pełno­
mocnictwami do walki z przestępcami
Służbowemi, iż dziś rozstrzelano trzech

wyższych urzędników oddziału waluto­
wego narodowego komisariatu finanso­
wego, a mianowicie: Leona Wolina, A-
brabama Czspiełowskiego i Leona Rabi-
nowicza. Ci trzej stali na czele grupy’
spekulantów giełdowych, dążących dro­
gą sztucznego nadmiernego zapo­
trzebowania złota i poszukiwani.a
walut obcych do obniżenia kursu papie­
rów państwowych. Rozstrzelani pozo­
stawali w ścisłych stosunkach z prywat­
nymi spekulantami, bogacącymi się dro­
gą podobnych operacji. Szereg osób, za­
mieszanych w tę sprawę, skazany został
na długoletnie więzienie. (S-ki)

Kijów stolicą Ukrainy sowieckie].
Rada kom:sarzy ludowych Ukrainy

uchwaliła przeniesienie stolicy republiki
ukraińskiej z Charkowa do Kijowa. De­
cyzja ta jest ostateczna,. W najbliższych
dniach nastąpi przeniesiene urzędów
sowieckich z Charkowa.
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Wolność.

j Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski. .

(Ciąg dalszy)
Gdy oddalił się ze złotym dla niej

uśmiechem, szła za nim zakochanemi

oczyma, myśląc, że ten jej żołnierz i. on

tak jak cna blady i znękany — długo
jeszcze będzie musiał nosić na temblaku
swe biedne, lewe ram:ę, które w istocie

dyskwalifikowało go na dłuższy czas do

służby wojskowej. Może ono nigdy nie
wróci już do dawnej swej siły. Żeby on

tylko nie zdejmował zbyt wcześnie ban­
dażów! Gdyby ona mogła nad tem czu­
wać!

W tym czasie pan Prusinowski odda­
wał się swemu najmilszemu zajęciu:
oprowadzaniu gościa po zdewastowanym
swym domu. Kogo tylko mógł złapać za­
bierał na taką wędrówkę, przyczem nai-

grawejąc się z ,.gratów11, jakie teraz po­
wstaw!ano do salonu i jadalni, by na ra­
zie czem bądź zapełnić kąty, rozwodził
się z lubością nad świętej pamięci me­
blami berlińskiemu Mówił o nich jakby
o zgoła wyjątk’owej piękności i wartości
przedmiotach tak, iż można by

’ło przy­
puszczać, że kolekcjonował je z niesły­
chanym pietvzmem i przepłacał.

Nie minęło to pana Czesława Nicza.
Bad nierad wysłuchiwał tyrad i dyty­
rambów na cześć owych skarbów i ro­
zumiał, że wyp-da mu zarówno podzi­
wiać to czego nie było danem mu oglą
dać, jak współczuć ze srodze pokrzyw­
dzonym szwagrem. Lecz p, Antoni dzią-

łał nań zawsze irytująco, więc nie po­
fatygował się wca.le, by’ wyrzec słowo
ubolewania. Przeciwnie wycedził filozo­
ficznie. jakby Diogenes:

— Okazuje się teraz, że można istnieć
bez takich mebli...

Ta uwaga tak popsuła szyki myślowe
pana Antoniego, że nie wiedział, co na to

powiedzieć. Nie gniewał się przeto, gdy
w tym momencie przerwał ich rozmowę
Sobiesław.

Żabicki zbliżał się teraz do niego z in­
ną ’predyspozycją a, odczuwając subtel­
nie, odgadł motyw, jaki natchnął dzie­
dzica Chobiełina do jeremiady nad zni-
szczonemi meblami, znał jego próżność
i pyszałkowatość. Wię’c zastąpił pana
Czesława, mówiąc:

--- Dalibóg szkoda tych pię’knych Bie-

dermajerowskich mebli.
W istocie nie miał pojęcia, jakie to

meble przyuzdall’ały salon.

Tego tylko było potrzęba, by raz je­
szcze wylały się wspomnienia rzekomych
arcydzieł. P . Antoni podniósł, że takie sa­
me meble posiadał ekskcnclerz Bulów
a tak je sobie cenił, że pr,zewiózł je do

swej słynnej siedziby Rzymskiej, willi
Malty. A Sobiesław słuchał z pozornem ,

nabożeństwem i, gdy p. Czesław, syt to­
warzystwa szwagra, pozostawił ich sa­
mych, ozwał się jeszcze;

— Nie łatwo da się teraz zastąpić ta­
kie piękne meble. Chociaż kto wie. Nie­
jeden ma,gnat, wynosząc swe penaty do ;
Yaterłandu, będzie wyprzedawać sprzęty
i urządzenia domowe.

P. Antoni zastanowił się.
— Pan Wałdhe’m nie pójdzie stąd.
- Kto posiada kapitał pewien, będzie

mógł z pewnością nabyć łada chwila Bóg!
wig co i to za psie pieniądze. 1

Dziedzic spojrzał nań zpodełba. Zro­
zumiał te jego słowa według swej w’ła­
snej modły tak, iż Sobiesław doprasza
się w ten sposób posagu jak najprędzej.
Westchnął nad tem ciężko.

Przysiadłszy na parapecie okna So­
biesław skupił się, uświadomił sobie raz

jeszcze, że to ojciec jego kochanej dziew­
czyny, i począł:

— Łączy nas cześć dla cieniów nasze­
go bohaterskiego, ukochanego Stasia,
a nadto miłość dla nieocenionej panny
Anieli...

Na wspomnienie Stasia pan Antoni
żachnął się i posmutniał. Mimoto wziął
słowa te za przygrywkę melodyjną do
kw’estii posagowej.

— Mam nadzieję1 -- ciągnął Sobie­
sław - że to stanowić będzie trwały wę­
zeł między nami.... Odzywam się już do

pana jako do ojca mej przyszłej żony,
bo przecież’nie cofnie pen słowa wyrze­
czonego przy śmiertełnem łożu Stasia...

— Nie!... Życzenie Stasia jest dla mnie

świętem. Jeśli Anielka widzi w tem swe

szczęście... — westchnął p. Antoni żćicha,
myśląc o dziedzicu Louisenhainu.

Sobiesław przystąpił do niego i poca­
łował go w rękaw marynarki a ojciec
Anielki rzucił poeałunek w kierunku

schylonej głowy przyszłego zięcia.
— Ślub trzeba będzie odwlec. (Mówi­

łem o tem z żoną.) Przedew’szystkiem ze

względu na Anielkę zmizerowaną, wy­
czerpaną przez to wszystko. Chcieliby-
śmy pojechać z nią i Bogusiem do Zako­
panego. Ale ona sprzeciw’ia się temu.
Samowolna. Chce wrócić do owego Szu­
bina. Może pan wpłynie na nią, namów’i

ją na Zakopane. Jej tego bardzo potrze­
ba. Gna nam niknie w oczach.

!Ta to Sobiesław przeraził się. Może

on oślepł, bagatelizował jej stan. W isto

cie zmieniła się odkąd całował ją pod
gwiazdami mroźnej nocy Chobielińskiej,
uduchowiła się i zdała, lutnią za lada,
dotknię’ciem grającą na nutę nadziem;
ską. Jednakże nie widział w tem nic

groźnego.
— Spróbuję, pomówię z panną Anielą.
— To dobrze. Pan ma zamiar otwo­

rzyć zaraz kancełarję adwokacką w Po­
znaniu. Ale... potrzebuje pan niezawod­
nie pewnego kapitału? — ozwał się pan
Antoni, spozierając śmiało w oczy nie­
uniknionego zła, jakie wynikało z wyda­
wania za mąż córki za chudopachołka.

; Nie było rady; prędzej czy później wy-
padnie mu nakarmić owego przybłąka-
nego na jego podwórku człowieka, który
wchodził gwałtem w skład jego inwen­
tarza.

(Ciąg dalszy nastąpi)

marginesie.
Faszyści bydgoscy mie daj,7 za wygraną.

Grożą, że po słowach, nastąpią czyny!
Ciężka sprawa z tymi panami. Chcą

koniecznie, aby brać ich na serjo. Na
nasze ostatnie, trochę; bagatelne o. nich

uwagi, odpowiedzieli nam listem, w któ­
rym czytamy m. in.:

,,.,.żywiołowy odruch budzącego, się
faszyzmu powstał na gruncie obec­
nego chaosu i wybujałej partyj­
ności...11

.Ano racja. Ten chaos i ta wybujała
partyjność zdają się być rodzajem mierz­
wy kosmopolitycznej, na której wscho­
dzą i udają się najlepiej piwniczne szam- j
piony... i

A dalej:
,,- . łączy on uczciwych i dzielnych
ludzi z różnych partyj, mających
cele szersze, niż obrona poszczegól­
nej klasy społecznej.11

Też niezłe. Każda partja swój ogon
chwali. Każda ma uczciwych i dzielnych
iudzi i ma szersze cele na oku. Czasem
tak szerokie, że aż prokuratorja zwężać
je musi...

Ongi pisaliśmy, że faszyści starają się
przekrzyczeć inne partje. A oto tłuma­
czenie na to tych panów:

,,Pierwsze odezwy faszystów mu­
sza przemawiać krzykliwie, w ję­
zyku, niestety, do jakiego przy­
wykł ogół pod wpływem partyj.11

Kapitalny argument. Zakrawa trochę
na małpowanie, ale to nie szkodzi. Zre­
sztą od epokowego wynalazku prof. Wo-
ronowa małpy tak poszły w cenie i tyle
zyskały na estymie, że nieźle jest opie­
rać na małpim systemie pewne teorje
polityczne.

Pod koniec jest gr’oźba. Coś jakby po­
trząsanie pałką. Oto na przyszłość:

,,-.wszelkie słowa, konieczne obec­
nie dla wyjaśnienia choć pobieżnie
istoty faszyzmu, zastąpione będą
czynem ratowania Narodu.11

Otóż w tem leży sedno rzeczy. Tylko
należało grozić Czynem, a nie czynem.
Bo już jak szafować frazesami, to — peł­
ną gębą. A o tem ,.ratowaniu Narodu11
też dałoby się cą-y traktat napisać. Bo
nad łożem chorej Polski siedzi a raczej
wodzi się za łby całe consnium faculta-
tis. Sami pierwszorzędni znachorzy. Na

szczęście Zmartwychwstała ma silną
konstytucję. Przytem te mikstury i pi­
guły, jakiemi ją leczą nasi polityczni es­
kulapi, są tak zwietrzałe, że jej końca
nie dojadą. Tak Jej dopomóż Bóg!

St.B. 5

W kołach politycznych utwierdziło się I

przekonanie,

że Witos trzyma w ręku klucz
do gabinetu.

Powrót profesora OssendowsRiego
z Afryki,

Paryż, 7 maja 1926.
Ekspedycja podróżnika Ossendow-

skiego powróciła do Bordeaux z półro­
cznej wyprawy do Gwinei, Sudanu i

centralnej Afryki.

Marsz. FlłsudsHi w fi!rnie sowieckim.
Obraz jest osnuty na t!e rządów Petiury.

Z Odessy donoszą: Tutejsza wytwór­
nia filmowa wypuściła nowy ,,history­
czny" obraz, osnuty na tle ruchu ,,Pęt!u
rowszczyziiy". W obrazie tym, prócz
Eetłury i licznych ,,atamanów", figuru­
je marsz. Piłsudski, oraz dano szereg
obrazów (w jakiem świetle — łatwo się
domyśleć) z czasów wyprawy wojsk
polskich na Ukrainę. Rolę marsz. Pił­
sudskiego kreował znany w Sowietach

artysta kinowy Lundin. W filmie tym
występuje w charakterze aktora znany
ataman Tiutiunik, który po dłuższym
pobycie we Lw’owie, w roku 1924 w’yka­
zał ,,skruchę", wrócił do Rosji sow. i za-,

jął wybitne stanowisko u bolszewików’.

Cały obraz ma charakter W’ybitnie agi­
tacyjny, o czem świadczy fakt, że śbe-

narjusz do niego napisał prezes okrę­
gowej czrezwyczajki Lifszyc.

Ważne dla Pohkow ts. żołnierzy w-armlś Stanów Zjet§n.
,,Dziennik Związkowy" ż Chicago pod

datą 15 bm, donosi z Waszyngtonu co na­
stępuje:

Kongresraan Sabath (dem, z III) zawia­
damia, że komisja do spraw imigracyjnych
prawie jednogłośnie z.aaprob,owała bił Wil­
sona, według którego wszyscy, weterani
armii amerykańskiej z wojny światowej,
którzy nie zostali dotychczas ńaiuraiiżowa-

ni, czy to z powodu opieszałości- urzędni­
ków, czy to, że nie zdążyli przyjąć obywa­
telstwa przed wystąpieniem z wojska łub
z jakichkolw’iek innych powodów, powinni

być wpuszczeni do Stanów Zjednoczonych,
poza kwotą i bez opłaty podatku pogłów-
nego i wizy konsularnej. Weterani ci będą
mieli prawo przywieść ze sobą swe żony i
dzieci liczące mniej niż 18 lat. Departa­
ment wojny oblicza, że około 20,000 takich
weteranów znajduje się zagranicą i będą
oni mogli obecnie skorzystać z tego prawa.
Wielu z nich usiłowało już powrócić do A-

meryki, lecz prawo kwoty uniemożliwiało
im przyjazd. Kongresman Sabath nazywa
tę ulgę daną weteranom czynem sprawie­
dliwym i słusznym.

Z KRAJU.

Skandal policyjne komunistyczny, ,,Ro­
botnik" warszawski podaje: W spisie za­
bitych 1-go maja policja podała Józefa Ka­
czyńskiego, robotnika z fabryki ,,Pocisk"
— i Wacława Grudzińskiego, st, post, poli­
cji politycznej, Obecnie okazuje się jednak,
że Józef Kaczyński, idący w pochodzie ko­
munistycznym i występujący jako komuni­
sta, i Wacław Grudziński, st, post, policji
politycznej — był jedną i tą samą osobą.
Wywiadowca Grudziński pod fałszywem
nazwiskiem Józefa Kaczyńskiego pracował
w fabryce i należał do organizacji komuni­
stycznej!!

Grudziński był przywódcą komunistów
w fabryce ,,Pocisk" i jednym z przywódców
pochodu komunistycznego,

Wycieczka czeska przyjeżdża do Pol­
ski, W dniu 16 maja br. przybywa do War­
szawy wycieczka czechosłowacka. W skład

wycieczki wejdą przedstawiciele miast

czechosłowackich, instytucji społecznych,
samorządowych, rzemieślniczych, profe­
sorowie uniwersytetów i gimnazjów, Liczba
uczestników wyniesie 80 osób,

Zakaz nowych przyjęć i snianowań w

kolejnictwie, Minister kolei polecił Dyrek­
cjom wstrzymać aż do odwołania wszelkie
mianowania pracowników kolejowych do

wyższych grup uposażenia, przypominając
równocześnie obowiązujący bezwzględny
zakaz nowych przyjęć,

Magistrat warszawski chce podwyższyć
bilety tramwajowe. Magistrat warszawski

występuje z wnioskiem podwyższenia ceny
biletów do 25 gr,, po godzinie 9 wiecz, do
30 gr. Komisja finansowa - budżetowa wy­
stępuje z propozycją wybrania specjalnej
komisji, celem zbadania gospodarki finan­
sowej tramwaiów miejskich,

10.090,089 zł. na budowę domów miesz­
kalnych w Warszawie. Na budowę do­
mów, przeznaczonych do odstąpienia oso­
bom prywatnym, na budowę domów dla

bezdomnych oraz na udzielanie pożyczek
właścicielom domów grożących zaw’ale­
niem, Komitet rozbudowy uzyskał w Magi­
stracie kredyt na rok bieżący w wysokości
10.000.000 złotych,

Komisarz rządowy w Zakopanem. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych na wniosek

województwa mianowało radcę woje­
wództwa Konstanetego Starosołskiego, by­
łego starostę w Żywcu, ostatnio komisarza

rządowego w magistracie chrzanowskim,
komisarzem rządowym Tymczasowej Ko­
misji Uzdrowiskowej w Zakopanem.

Znowu cenzura. Kraków ma sensację.
Cenzura tutejsza teatralna uważała za sto­
sowne obciąć ,,Joannę" Shaw’a: obciąć tak,
że została z niej — resztka pozbawiona
wartości, Dyr, Trzciński oczywiście apelo­
wał j naturalnie wygrał, Cenzura krakow­
ska została skompromitowana,,. Szkoda, że

urząd polski tak obniża swą powagę w

walce ze sztuką,

18181

Kneippa
jest naprawdę niezrównany!
A przytem jest kawa ta tak

zdrową i tak oszczędną!
11176

Prawdziwy
aromat
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Zjazdy, zjazdy.., WWilnie 13i14
czerwca rb. mają się odbyć jako zjazdy po­
łączone Iy Zjazd Higjenistów Polskich oraz

V Zjazd Lekarzy j Działaczy Sanitarnych
Miejskich,

Prokurator wileńskiego sądu okręgo­
wego przed sądem. Po skończeniu śledzt­
wa sądowego przez urząd prokuratorski i

przygotowaniu aktów oskarżenia przeciw b.

podp_rokuratorowi sądu okręgowego w

Wilnie W, Hurczynowi o systematyczne
przywłaszczanie i roztrwanianie sum depo­
zytowych, sąd przesłał akta do sądu naj­
wyższego w Warszawie celem przyddału
właściwemu sądowi. Sprawa ta została o-

becnie zwrócona do ^ilna i znajdzie się nie

bawem na wokandzie sądu okręgowego wi­
leńskiego.

Ukradł dolary i uciekał do Bolszewji,
Na granicy sowieckiej w okolicach Ostro­
wa został ujęty niejaki Aleksie) Łatanow
w momencie, gdy chciał przekroczyć grani­
cę. Przy zatrzymanym znaleziono większą
sumę w dolarach. Łatanow zeznał, że pra­
cował jako kasjer na stacji kolejki dojazdo­
wej w Ostrowiu, skąd uciekł w obawie

przed przybyciem kontrolera, który miał
zbadać prowadzoną przez Łatanowa kasę.
W kasie stwierdzono brak 900 dolarów.
Łatanow przyznał się, że był w swoim
czasie komisarzem bolszewickim.

Aprowizacja Krakowa jest kiepska,
Prezydjum miasta wysłało do władz c,en­
tralnych w7 Warszawie pismo z przedsta­
wieniem krytyczne! sytuacji aprowizacyj-
nęj w mieście. W ?wiązu z tą sytuacją
prezydjum miasta zwołało komisję celem
ustalenia cęn pieczywa i wyrobów masar­
skich. e

Rozstrzelanie dwojga Krakowian

w czasie walk z Rusinami,

;-Z ,,Polskiego Towarzystwa Opieki nad

grobami bohaterów we Lwowie donoszą:
W czasie walk z Rusinami w r. 1918-19

obok Czyszek powiatu Samborskiego popa-
dła w ręce ruskiego pułk. Kraussa młoda
kobieta Anna N,, wraz z towarzyszącym
jej mężczyzną.

Krause skaza! oboje na rozstrzelanie, a

wyrok wykonał ruski porucznik Stachiw
na miejscu między wsią Sąsiadowice a

klasztorem OO. Karmelitów. Tam też znaj­
duje się ich grób,

Ową kobietą, Anną N,, miała być słu­
chaczka uniwersytetu krakowskiego, siero-

ta, która, jako legjonistka, podążyła z kilku

innymi Krakowianami w r. 1918-19 na o-

bronę kresów wschodnich.

Mężczyzną zaś miał być niejaki Wierz­
bicki, ślusarz kolejowy z Krakowa.

Na grobie powyższych poległych nu

stanąć pomnik. Umarli oni ze słowami ną
ustach: Nie lękamy się śmierci, bo ją pono­
simy za Polskę". Tak zginęli ci bohaterzy.

W setną rocznicą zgonu
A. Malczewskiego.

(Ur. 3 czerwca 1793 r, Um. 2 maja 1826 r,)

Autor ,,Marji" to jedna z najorygi­
nalniejszych postaci w literaturze pol­
skiej. Zarówno urok osobisty, jakim
działał na ludzi, charakter kapryśny,
łobuzerski, choć męski nieraz i stanow­
czy, jak też i całe-życie, pełne przygód
tajemniczych, przejść wewnętrznych
dziwnych a niewytłumaczonych, skła­
dają s_ię na obraz niezwykle barwny,
lecz, niedokończony.

Uderza przedewszystkiem u Mal­
czewskie_go nawał kontrastów. Zuboża­
ły dzięki hulaszczemu prowadzeniu się
swojego - ojca, spędza młodość w salo­
nach rodów magnackich. Rozmarzony
i_w gruncie rzeczy dobry chłopak po­
siada nieokiełzany, dziki, iście kozacki

temperament. Skłania się chętnie ku
coraz to nowym, awanturkom miło­
snym i używa za młodu świata nie­
zgorzej, a żywi uczucia szlachetne, ry­
cerskie, umysłowość zaś jego podatna
jest mistycyzmowi, dusza jego dąży nie­
raz do oderwania się od świata i rze­
czywistości. Oficer wojsk polskich, in­
żynier, matematyk, chemik i turysta
zawołany, jest równocześnie! zniewie-
ściał_ym bawidamkiem salonowym, ma­
rzycielem, poetą, a co najcharaktery-
styćzniejsze. hypnotyzerem i mistykiem
zarazem. Czyż to nie dosyć. Jako ofi­
cer nie bierze prawie żadnego udziału
w kampanii napoleońskiej z 1812 roku,
_Zawdzięcza to swojej ognistej naturze

i niezwykłym przygodom, które go
przykuły na długi czas do łoża boleści.
Jako inżynier pracńje nad wzmocnie­
niem twierdzy Modlina i wykazuje w

tym kierunku zdółńóści niepospolite,
Dziwne przeznaczenie skuło go z mu-

rami tej twierdzy, mimo rozpaczliwych
wysiłków wydostania się stamtąd, na

długi okres czasu -służby wojskowej.
Jako matenTatyk i chemik słynął je­
szcze za swoich studenckich lat w li­
ceum krzemienieckiem na Wołyniu.
Jako turysta był jednym z tych nieli­
cznych śmiałków, a zarazem pierwszym
z Polaków, którzy zdobyli szczyt Mont-
Blanc’u. Bywalec salonowy zdobywa
sobie też rozgłos niemały podbojami
sercowemi, a Właściwościami hypnoty-
zerskiemi przykuwa wkońcu do siebie

kobietę, która go niszczy fizycznie i mo­
ralnie, przyczyniając się do jego przed­
wczesnej -śmierci. Ta sama kobieta

wykrzesać potrafi zarazem z jego duszy
iskrę geniuszu poetyckiego, nigdy nie

pzeczuwaną i jest tem ziarnkiem pia­
sku, które bólem serdecznym wywabia
z swej ofiary najpiękniejszą, perłę: po­
wieść poetycką ..Morję".

Jak dziwną i zagadkową była postać
autora, jak tajemnięzem i awatttumi-

czem jego życie, tak też i poemat jest
wiernem odbiciem swojego twórcy.
Jest dziełem nawskroś oryginalnem,
nie należącem do sfery wpływów mic­
kiewiczowskich, a tem mniej zależnem
od ducha ówczesnego obozu klasyków.
,,Marja" Malczewskiego jest pierwszą
u nas powieścią poetycką w rodzaju
Byrona, przewyższającą pod niejednym
względem utwory tego angielskiego pi­
sarza, jest pierwszą powieścią napraw­
dę narodową, która żunan, kontusz i
kord, szaty i broń polskiego szlachcica
-- do poetyckiej godności wzniosła; jest
wreszcie pierwszym u nas romansem

psychologicznym w prawdziwem tego
słowa znaczeniu i pierwszym . poema­
tem nastrojowym.

Oryginalnym i zagadkowym, był
Malczewski już za życia swojego. Tem-

badrziej jest nim dzisiaj z powodu bra­
ku jakichkolwiek dokładniejszych
szczegółów biograficznych. Temi sa­
memu cechami odznacza się jego jedno
jedyne dzieło: ,,Marja" i mimo pewne
wady czy braki jest one przedziwnie
piękne, a przez to właśnie nieśmiertelne.

im a?, p,

Sprawy polskie w sejmie gdańskim.
W sejmie gdańskim odbyło się onegdaj

trzecie czytanie budżetu. Sejm uchwalił u-

stawę budżetową 54 głosami przeciw 39, o-

świadczając się tem samem znaczną więk­
szością za obecnym senatem j jego poh’tyką,
opartą na porozumieniu z Polską. W dal­
szym ciągu posiedzenia obradowano nad
wnioskiem koła polskiego i niemiecko-

gdańskiej partji ludowej, domag"ającym się
zniesienia ustawy, ograniczającej swobodę
sorzedaży gruntów i domów na obszarze
W. M, Gdańska. Ustawa ta -— jak wiado­
mo — przedewszystkiem zwraca się prze­
ciwko obywatelom polskim, którym chce u-

. trudnić nabywanie nieruchomóśęi na ob­
szarze w. m, Gdańska. Wniosek powyż­
szy w głosowaniu upadł. Za wnioskiem gło-.
sowali tylko Polacy, socjal demokraci i nie-

miecko-gdańska partja ludowa,

Zjazd Chrzęść. Demokracji
we Włocławku.

W niedzielę, 2 maja, odbył się we Wło­
cławku zjazd okręgowy delegatów Chrzęść.
Demokracji,

Na zjazd przybyło 26 delegatów z Lu­
bienia, Kowala, Lipna, Brześcia, Dobrzy­
nia, Aleksandrowa i Nieszawy. Obrady za­
gaił prezes dyr. Zieliński, który w krótkich

słowach scharakteryzował znaczenie zja­
zdu. Na przewodniczącego powołano rejen­
ta Dubois z Brześcia, na asesorów p. Cheł-

mickiego z Lipna, ks. Masłowskiego z Al_e­
ksandrowa i dyr. Rybińskiego z Dobrzynia,
na sekretarza p. prof. Tadeusza Foppa z

Włocławka,
Na wstępie poseł Czerniewski w_ głębo­

ko obmyślanym referacie przedstawił ideo­
logję Chrześcijańskiej Demokracji oraz obec­
ną sytuację polityczną w kraju, poczem dyr,
Zieliński w dłuższem przemówieniu trafnie

scharakteryzował różne braki w organizRcji,
wskazując jednocześnie środki, które za­
pewnić mogą znaczenie poszczególnym ko­
łom i okręgom.

W dyskusji mówcy przedstawili _różne
obecne bolączki i domagali się silnej wła­
dzy w Polsce, a władzę taką, jak wyjaśnili
prelegenci, może wytworzyć u nas tylko
zorganizowanie się żywiołów chrześcijań­
skich i narodowych.

Ks. prof. Wojsa przedstawił w treści-
wem przemówieniu działalność zarządu okr.

w ciągu 2 lat. Do zarządu okręgowego wy_­
brani zostali jednomyślnie pp. Zieliński,
Dubois, Zientarski, Zuchmantowicz, ks, Woj­
sa. Maj i Postolski.

A W 4

Po południu odbyło się w sali Tow. Kra­
joznawczego zebranie sprawozdawcze po­
słów Czerniewskiego i Ronjockiego. W ze_­
braniu wzięło udział bardzo wiele gości,
którzy z zainteresowaniem wysłuchali prze­
mówień o obecnej sytuacji pohtycznej i fi­
nansowo - gospodarczej, nagradzając mów­
ców hucznemi oklaskami.

Kaari,

Sejm ,,czteroletni”.
1922-1926.

Rok 1922,
Czy pamiętacie panowie czasy walki

wyborczej do Sejmu? Pamiętacie tę zawie­
ruchę, co przeleciała nad głowami umęczo­
nych życiem ludzi...

Z oparów nienawiści i gazów trujących,
którymi zblokowane głupstwo zaatakowało

armję ludzi, borykających się o bochen

chleba, lub o dach nad głową — wyłoniły
się niewyraźne zarysy owego kolosa wy­
borczego, ulepionego z papierowej masy,
wyprodukowanej z kartek wyborczych, ulo­
tek, afiszy, gazet, paszkwili i denuncjacyj.

Z kotłowiska zbitego tłumu ludzkiego,
ogłupionego i zahukanego mowami, meetin-

gami, wiecami i konwentyklami przedwy-
borczemi — tercjfyzowanego czernidłem
drukarskiem i pałkami bojówek; tłumu pę­
dzonego w tę lub ową stronę — wyrósł ko­
los wyborczy, jako synonim wybawienia dla

tych ludzi, których sztucznie zgalwanizo-
wano, napojono kantarydą wyborczą, oszo­
łomiono, oszukano i poszczuto na siebie,
jak sfory długo drażnionych i głodzonych
psów na uwięzi,

Przez tłum przeszedł pomruk zadowole­
nia, jaki wydają chorzy po przebyciu cięż­
kiej i bolesnej operacji. Nareszcie! Nare­
szcie po wyborach!

Znikły z parkanów i ścian domostw po­
kracznie malowane cyfry, szczezły jaskra­
we afisze i gazeciarskie ,,artykuły" poli­
tyczne, nawołujące do święcenia nożów w

imię miłości bliźniego; do gwałtów, w imię
porządku i ładu społecznego; do terroru, w

myśl konstytucji i do solidarności partyjnej,

w imię monopolowej nieomylności partyj-
nictwa.

Koniec z tem świństwem!
Z kubłów błota i pomyj, z beczek, peł­

nych śliny, żółci i czernidła drukarskiego,
z papieru rotacyjnego, kartek wyborczych,
ulotek, wywieszek, plakatów, oraz z maku­
latury, upstrzonej przez reporterów, kana­
lje, kalamburzystów, hochstaplerów, blagie-
rów, literatlerów i innych lutnistów bekwar-

kowych, płaconych od wiersza, przekonań
i rozbicia mordy — ulepiono wreszcie ów
kolos wyborczy, co stanął na cokole gra­
nitowego głupstwa i patrzy nam w oczy
idjotycznie tępym wzrokiem, panoptikono-
wego manekina.

— Oto wasze dzieło, panowie!
- Oto wasz trud i wysiłek!
— Oto wasza ostoja i nadzieja!
— Nie będziesz miał innych bogów nad

niego! — szepce osiwiały w bojach wybor­
czych klerykał.

— Dolar teraz skręci kark! — woła inny.
— Lokatorzy będą mieli dach nad głową

a inwalidzi zaopatrzenie!
— Bochenek chleba będzie kosztował

mniej, niż bułka obecnie!
— Silny rząd! Poszanowanie prawa!

Praca dla wszystkich!
— Normalne odżywianie i odżydzanie!
— Niech żyje Polska narodowa! Niech

żyje Polska ludowa! Polska socjalistyczna!
Polska eńpeerowa, wyzwolona, chadecka,
mniejszościowa, blokowa, radykalna, chłop­
ska, enpechowa!.,.

Widzicie panowie?,.
Widzicie ten kolos wyborczy na cokole

granitowego głupstwa?... W nim mieszczą
się wszystkie hasła. On reprezentuje ideo­
logię wszystkich stronnictw, on jest wyrazi­

cielem waszej woli, wykładnikiem waszej
myśli i wcieleniem waszego dzisiejszego ,,ja".

On - manekin z masy papierowej!
On zadecyduje o wojnie i pokoju. On

was zarejestruje, opodatkuje, rozparceluje,
wyewakuuje, wyegzekwuje, usanuje, zreor­
ganizuje, zredukuje i wyekwipuje na drogę,
po której będziecie zmuszeni cicho i soli­
darnie kroczyć, aby kilka tysięcy ludzi mo­
gło swobodnie kraść, paskować, defraudo-

wać i bogacić się.
A więc w górę serca! Sursum corda!

Mamy Sejm!
— Na ulicę Wiejską z nim! Hej, ludzie!

Komu Bóg, komu Ojczyzna miła, pomóżcie
nam przenieść ów kolos wyborczy pod dach.

Niech nie moknie na deszczu!
— Jazda z nim! Na instalację z trady­

cyjnych kuligiem i fetą, mociumdzieju!
— Z drogi!

a a ff

Rok 1926,
Ogromny manekin wyborczy ulepiony z

masy papierowej i makulatury, począł cuch­
nąć niemożliwie. Cuchnął i dawniej, ale w

tym roku, stał się wprost niemożliwy.
W izbie sejmowej unosił się wstrętny

zapach rozkładu.
— Phi, nic dziwnego! -- warknął ustyłi-

zowany na kresowo, zażywny żubr podolski.
— Było do przewidzenia; chamskie in­

grediencje!...
Ze zbitych kłębów papierowej_ masy,_ po­

częła przeciekać cuchnąca ślina i żółć,
zmieszane z czernidłem drukarskiem.

— Wiedziałem, że tak będzie! — zawy­
rokował pepeesowiec. — Za dużo endec­
kich składników!

— Ależ on, pomimo ośmiogodzinnego

dnia pracy, nic nie robi! — irytował się en­
dek. — Oto gospodarka socjalistyczna!...

-. Za dużo ,,jentyligencji" wsadzili w

tego psieparę! — zawołał ludowiec, -ł
Wściorności!...

— Musi cuchnąć, kiedy chcą się rzą­
dzić bez nas! — warknął mniejszościowiec.

- Panowie, na miły Bóg!... Trzeba coś

poradzić — tu chodzi o nasze djety!
— Posłać po weterynarza!
— Nie, po ginekologa!
— Po akuszerkę!
— Poszli joie po kogo chcecic-, ale po-

szlijcie! Coś trzeba poradzić, bo w tej atmo­
sferze rozkładu żaden żywy polityk nie

wytrzyma!,,.
— Może zawezwać Ligę Narodów?...
— Phi! Także coś... Albośmy to jacy

tacy?...
W imiennem głosowaniu przez drzwi

uchwalono wreszcie zawezwać do chorego
manekina bezpartyjnego inżyniera i chemi­
ka, biegłego w analizach,

Chemik był zakłopotany i poskrobał się
w głowę.

— No i co?... Czemu on tak cuchnie? -

zapytano unisono.
— Lichy materjał! Analiza wykazuje za

dużo gałganów i szmat! — odparł krótko

chemik.
— A pan co sądzi, panie inżynierze?
— Jest wykluczone, aby tem kolos mógł

się utrzymać na swoich papierowych no­
gach! Dziwię się, że dotychczas nie runął...

— Więc co teraz będzie? — pytali moc­
no podenerwowani panowie na djetach.

Obaj rzeczoznawcy milczeli.
A z pod pułapu izby sejmowej patrzał

kolos wyborczy idjotycznie-tępym wzro­
kiem panoptikorfowego manekina.

1. maja w Warszawie czyli bojówka komunistyczną i socjaliści

czyli nie,wtykaj nosa do cudzego prosa!
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Kotiiet^ winne - nie mężczyźni!
(Odpowiedź pani Owsińskiej na list pani Bronikowskiej).

Choć Szanowna Redakcja już coś od
reku wszystkie moje li?ty wrzuca do ko­
sza, czy gdzieśtc,m, to jednak n’e mogę
się strzymać i muszę p. Bronikowskiej
na jej osiatni list odpowiedzieć bo ja,
wdowa po profesorze semnaryjnym i
matka dzieciom, też mam chyba w Byd­
goszczy jeszcze coś do mówienia..,

Nie jest prawdą, że kobiety są święte ,

anioły a mężczyzny ciarachy, jak to w ;
ostatnim liście pisała pani Bronikowska.
I owszem, ten profesor Crosius miał ra­
cję, że jaki jest kaduk, to od kobiety wy­
chodzi, i właśnie gdyby nie one, to lep­
szy porządek i większa solidność byłyby
na świecie.

, Pani Kleopatry i Pompadurowej nie
znałam i nie mogę o nich n’c złego ani

dobrego powiedzieć, i nie chcę też kwe­
stionować, czy ta panna Orleańska była
dziewicą albo nie, bo to niema nic do

rzeczy. Ale zato znam ja dz’siejsże pan­
ny, i tyle tylko powiem, że Sodoma i Go­
mora na nie za mało.

Za moich czasów, a przecie to wcale
ńie tak dawno, inaczej z pannami by­
wało. Żadna nie wyszła na ulicę, aby
jej kolana i piersi do pół widać było,
jak to dzisiaj robią. A przecie nie dła

świeżego powietrza tak się dekoltuje z

góry i z dołu, ino aby mężczyznę rozła-
komić i prę’dzej go dostać... Nieraz chu-
chro takie, że w’stydzić się powinna, bo

jej wszystkie żebra oczami porachować
można, ale takie są w’łaśnie w modzie,
a te zdenaturowane (?) mężczyzny wary-
jują za niemi. Ja, dziękować Bogu, mia­
łabym się czem pochwalić, bo ważę so­
bie moje 300 funtów, a jednak takich

zbytków nie robię, spódnice noszę do ko­
stek, a u góry tcbym się i po samą brodę
zapięła, ino mam astmę i muszę sobie
koio gardła folgować.

Dzisiejszej pannie mało tego, że tyle
ze siebie pokazuje, to jeszcze resztę ciała
tak dychtownie obszyje, jakby ją gip-
siarz miał modelować. Najlepiej to z ty­
łu widać. W każdą zmarszczkę sukien­
ka jej włazi, aby się, broń Boże, nic nie
utaiło, a każdą wypukłość jak bez lu­
netę było widać. A u dołu sukienka taka
wąska, że jej się’ nogi plączą, i co u mnie
krok, to ona dziesięć półkroczków zrobić
musi.

I te wszystke herezye nie dla żadnej
łnody, nie dla hygieny ani dla luftu, tyl­
ko poto wymyśliły, aby dostać w nie głu­
piego chłopa, jak lisa w łapicę. Przecie

mężczyzna to też ino ludzkie stworzenie,
i jak taką zobaczy, to mu się do cna sła­
bo robi. Szłaby taka panna zakutana w

barchany, jak Bóg przykazał, toby ani

,pół tej obrazy nie było, jaka jest.
O mnie mój mąż nieboszczyk fzy la­

ta zabiegał, zanim mu powiedzia’am:
dziej się wola Boża! Dziś o nic zabiegać
nie potrzebuje^ bo i owszem, panna sama

?urządza na niego polowanie z przynętą.
;A: jak go raz złapie, to niczem wyżymacz­
ka — ostatni grosz z niego wydusi. Gdzie
jabym śmiała chłopu powiedzieć: zafun­
duj mi kolac,yę! albo nawet: spraw mi

jedwabną halkę! Gdy mnie mój niebo­
!szczyk po dwóch latach znajomości przy­
niósł na imieniny niciane rę’kawiczki, to

mi matki ino palcem pogroziła: pilnuj
się, bo on ma na ciebie niedobre zamia-

! ry! A dziś? Im który gorszy — tem
. lepszy.
! Do kina chętnie chodzę, ale patrzę za­

wsze, aby między kobietami usiąść, a do .

mężczyzn się nie wciskam. Jak słyszę ,

shimmy, foxtrot albo jazzband, to się że-!

gnam zaraz krzyżem świętym. Jeszcze

po śmierci nieboszczyka lubiał"m przy
okazyi lansjera zatańcować, ale teraz
dech mi zatyka, więc i tego się nawet

wyrzekłam, choć to taki moralny taniec,
że i w Suchedni pozwolić sobie na niego
można.

Jedyny mój grzech — to papieros, ale

uchowaj Boże nie na ulicy, bo naw’et
przed córkami do wygódki się z nim cho­
wałam. Niema takiego na świecie. ktoby
mógł powiedzieć, że mnie kolońską wo­
dą albo perfumeryjnem mydłem czuć

kiedy było. Od kobiety pow’inien iść ten

zdrou/y, naturalny zapach, a nie jaki:ś
lawendy i inne miłopachy, jak to robi

dzisiejsza panna, bo mało jej, łeść do
oczu kawalerowi, ino trzeba mu jeszcze
i w nosie zakręcić.

Niech Szanow’na Redakcya ten raz bę­
dzie spraw-iedliwą i mój list wydrukuje,
bo napisałam wszystko z głębokiego
przekonania, przyczem i o moralność mi
chodzi, która w takich tualetach bardzo

cierpi. Z poważaniem
Marta Owsińska.

Zakaz dla duchowieństwa uczęszczania do

teatrów.

W ostatnich warszawskich ,,Wiadomo’4
ściach Archidiecezjalnych znajduje się roz-

porządzenie ks. kardynała Rakowskiego,
zakazujące pod groźbą suspensy ducho­
wieństwu lak miejscowemu, jak i przyje­
zdnemu, uczęszczania w Warszawie do

cyrku, teatrów publicznych, kinematogra­
fów, kabaretów i dancingów, Wyjątkowo
zezwala się na uczęszczanie do teatrów pu­
blicznych w dniu św,ięta narodowego 3-go
maja.

Rozporządzenie powyższe zostało wyda­
ne z powodu obniżania się w ostatnich cza­
sach poziomu sztuki pod względem moral­
nym i estetycznym.

Dalszej redukcji pensji urzędniczych
nie będzie.

W związku z pogłoskami o rzekomych
projektach ustawy uposażeniowej, opraco­
wywanej jakoby obecnie przez Ministerst­
wo Skarbu, dowiadujemy się, że poza pro­
pozycjami, zawartemi w znanym i Sejmowi
przedłożonym projekcie ustawy o środkach

zapewnienia równowagi budżetowej, który
w art. 30 i 31 ustala uposażenie funkcjona­
riuszy państwowych w złotych przy mnożnej
43, a równocześnie utrzymuje obecnie obo­
wiązujące zmniejszenia o 6 względnie 5

proc, w grupie uposażeń od 1 do 11 tylko
do końca roku 1926 (przewidując nawet

możność wcześniejszego uchylenia tych
zmniejszeń) — żadne inne projekty uposa­
żeniowe ani nie są rozważane, ani też ukła­
dane. Wszelkie zatem pogłoski o rzeko­
mym nowym wo;ekcie Ministerstwa Skarbu

niekorzystnym dła funkcjonariuszy państ­
wowych niższych stopni służbowych, są na

niczem nie oparte.

Dar Polaków nowojorskich dla muzenn

warszawskiego.
Dziennik Związkowy donosi:
Związek ,,Przyjaciół Polski11 zakupił

rzeźbę z bronzu, dłuta Franciszka 01-

stowskiego, młodego rzeźbiarza nowo­
jorskiego, i zamierza ją podarować Na­
rodowemu Muzeum Sztuki w Warsza­
wie. Rzeźba ta jest popiersiem znanej
tancerki Marguerite Stewart i przedsta­
wia ją w jej tańcu, jako ,,satyra11. Du­
że popiersie Lincolna, trzykrotnej wiel­
kości naturalnej, wykonane przez Ol-
stowskiego, znajduje się już w mini­
sterstwie spraw zagranicznych w War­
szawie, a parę innych dzieł jego dłuta
Zostało zakupionych przez Paryskie
muzea. Olstowski dopiero co wykoń­
czył ,,Satyra11 i rzeźba ta prawdopodob­
nie zostanie wysłana do Warszawy na

początku lata. Jednocześnie rzeźbiarz

pracuje nad wielkim posągiem Kościu­
szki, który stanie na placu ratuszowym
w Johnstown, Pa.

Felieton tygodniowy.
2 ostatniego obchodu. — Aura i medy-
oyua. - Przyczyny zimna. - Tęsknota
za wiosną. — Warszawska plssenka o

dobrym tonie. - Na wieś. — Sobota w

polu, czy w fiabinecie? - Wkoło Ma­
cieju!

Fra Girolamo Savonaroła oburzał się,
Leonardo da Vinci perswadował, mimo
to Cezar Borgia postawił na swojem:
pomalowano pacholę złotą farbą, aby u-

świetnić festyn. Festyn się udał, lecz

chłopiec umarł. Ciało oblepione farbą
nie mogło oddechać i to przyprawiło o

śmierć ofiarę zachcianek książęcych.
Kilka westchnień, kilka okrzyków

zdziwienia i cały wypadek utonął w za­
pomnieniu. Kto posłyszał o tem zdarze­
niu kiedykolwiek, temu musiało się ono

przypomnieć na widok prawie nagich
malców maszerujących dziarsko w po­
chodzie. Większość naturalnie wyrze­
k!a kilka słów łitosnych, kiedy ukazały
się te maleństwa z posiniałemi nosami,
jedynie może medycyna i farmacja za­
cierały ręce w błogiej nadziei, że Trzeci

Maja przysporzył im kilkanacie sztuk

pacjentów, w sam raz na czasie, bo z

cłrw ilą kiedy z Grandki uciekają goście
do Ogrodowej restauracji pod ^teatrem,
zastęp kaszlących, chuderlawych istot

zmniejsza się znacznie, a lekarze żału­
ją, że się nie zapisali w porę do towa­
rzystwa bezrobotnych.

Dotychczas jednak aura idzie jakoś
— psia kość! — ręka w rękę z lekarza-

v mi, a nie z ogółem. Chciałoby się na­
reszcie zobaczyć słonko majowe!

Jak w każdem nieszczęściu, tak i w

obecnem zimnie szuka się winowa jców
i to oczywiście wśród ludzi, choć na­
prawdę nie zawsze oni winni, a już sta­
nowczo nie ci, co mają coś wspólnego z

teatrem. Powstał gałimatjas, nastąpiło
tarcie; to prawda. Lecz właśnie tarcie

powinno wywołać wedle praw fizyki
gorączkę, a tymczasem dzieje się prze­
ciwnie. Chuchamy w zmarzłe pięści.

Wsioski gazda zna się-na tych kli­
matycznych sprawach doskonale. Śnie­
gi w Zakopanem, albo tęż lodowce pły­
nące od bieguna - to zbyt odległe zja­
wiska. by mogły — zdaniem gbura —

wpłynąć na oziębienie temperatury.
Jużci nie innego, jeno żaby winne:

Jak przed św. Wojciechem (23. IV.)
posłyszysz rechotanie żab, oho! bądź pe­
wien, że zimno da się jeszcze we znaki.
I faktycznie tego roku tak się dzieje.

A szkoda. Pominąwszy już to, że

rosną z tego powodu wydatki - bo ku­
piło się kawałek letniego kapelusza dla

kobieciny, a tu właściwie trzebaby jesz­
cze w piecu zapalić; pominąwszy i tro­
ski rządu, który wobec mroźnej niedo­
li jakoś wstydzi się nadal uszczuplać
pobory urzędnicze; pominąwszy to i o-

wo, żałować należy istot, które tęsknią
do miłości.

Maj, zielona trawka, słowik, mando­
lina, karuzela — o jakie to wszystko
piękne!

Całą siarczyście długą zimę marzy się o

tem, a kiedy nareszcie nadejdzie właści­
wa pora na zrealizowanie snów o wio­
śnie, słońce strejkuje niczem angielski
robotnik.

Jaki taki pomyśli sobie:
— Coś mi się przecież w życiu nale­

ży. Niema wiosny, więc buch do kaba­
retu!

Czy myślicie, państwo, że to co po­
może° Diabła tam! W kabarecie jesz­
cze bardziej cie rozwściecza na nasku-
dną wiosnę; właśnie przez śpiewki wio­
senna.

Wesoła Warszawka - ta , bez ko­
szulki", hezwstydnica - puszcza per­

skie oko i maluje taki powabny obraze-
czek wiosenny, że się aż mdło robi. Nie

bądźmy zakazaną prowincją; posłu­
chajmy, co ,,polski Paryż11 śpiewa:

,, Na dobrym tonie zna się pan Win­
(centy,

Od głów do pięty
Szykowny gość;
Na spacer idzie sobie w pole z pan­

(ną Manią;
Uważa na nią
I wpada w złość:
- Przepraszam za gwałtowny ,,gesżt"

Kapelusz ten do bani ,,jeszt1",
A tjikoż ,,szamo szuknia" ta

Za długi klosz u dołu ma.

,,Zaiste" — powiem — dobry ton
Mieć każę ,,włosz" a la garęonne,
A panny Mani ,,włoszy" blond
Na ,,szamą11 wagę ważą ,,font".

(Następnie melodja przechodzi cał­
kiem w shimmy, a pan Wincenty mówi
do panny Mani ,,wyższym sztyletem"):
Aczkolwiek - czemu nie? no i cóż? Gdy wszak
Istotnie można też — owszem, lecz bez blag;
Wentualnie, panno Manio! No nie? Oczywiście!
2e jakoby na ,,pe"; a faktycznie
Powiem że... powiem, że., no tak!" —

Śliczny to styl; zgoła przypomina de­
likatne umizgi Wojtka:

— Kaśka? No i jakże bedzie wedle

tego, co i owszem?
Oto subtelność prostacza. Wojtek

wie, że do ,,damy" przemawia się deli­
katnie; raczej ją szturknie kułakiem

pod piąte ,.ziebro", ale nie powie grubi-
jańskiego słowa.

Z tem wszystkiem jednak t. j. z tem

prostactwem, czasem z grubjaństwem
tęsknimy w pewnych momentach do
wsi, wzorując się na , naszym rządzie,
który odszedł, ale pie upadł". Odszedł
naturalnie na wieś, na wakacje, bo się
zmęczył. Odszedł zaczerpnąć świeżego
powietrza i chłopskiego rozumu,

Twierdzą, że w Wierzchosławicach
jeszcze go dostanie; dlatego Witos w

modzie. On jednak bierze sprawę na

ławę, iście po chłopsku: ,,Zackać tam,
ciarachy, aż się krzynkę namyślę i z

moją starą pogadam!"
Bo ma rację. Wiosna na to jest, by

obrobić pole, a nie, żeby politykować.
Gabinet nie zając; nie ucieknie. Nato­
miast robota w polu domaga się naczas

przypilnowania, bo bez tego żniwa
zmarnieją i znowu nastanie lament, że

nieurodzaj, mąka droga, perki pogniły,
kury nie chcą się nieść.

Takowe klęski dają się poważnie od­
czuwać po miastach, zajrzą i do stolicy,
a rząęl ’wyciąga swoje konsekwencje,
ba.rdzo zresztą trafne:

Ponieważ rola nie obrodziła, tedy źle
w kraju; ponieważ w kraju źle, zatem

z rządem też kiepsko. Finanse mizer­
ne, więc trzeba ściągać nowe podatki,
W następstwie tego społeczeństwo bę­
dzie wymyślać sejmowi, senatowi i mi­
nistrom. Senat, jako starsze ciało, już
przygłuchł, przeto na wymyślania nie
będzie reagował; posłowie sejmowi
dzięki tak pokaźnej liczbie będą zwa­
lać winę jedni na drugich; najgorzej
wyjdą na tem ministrowie, lecz ostate­
cznie skończy się na tem, że się obrażą
i podadzą do dymisji.

W dalszym ciągu zareaguje zagrani-’
ca; pan Dolar skoknie zaraz o kilka

punktów i to znowu odbije się na naszej
gospodarce fatalnie.

A co dalej?
Zwyczajna śpiewka: plajty, zastój,

bezrobocie, obcinanie poborów, inflacja
i utopijna sanacja skarbu.

Nie dziw tedv. że polski Cincinatus
nie chce bez widoków powodzenia zer­
wa stosunek ze słońcem wiosennem.
r Iłdgoszcz,8.5.26.

Kr, Stasiak!

2 polityki bieżącej czyli niemile przebudzenie.

Mussolini marzy o wskrzeszeniu imperjum rzymskiego.....
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Z PROWINCJI.
SZUBIN, (Dziki). Dnia 30 ub, m, ubił p.

Rzepczyk z Suchoręczka dzika wagi 1 i pół cent­
nara. W środę następną syn p. Rzcpczyka ubił

drugiego tej samej wagi. Dziki wychodzą gro­
madami po 6 do 10 sztuk.

WYSOKA, pow. wyrzyski. 3 . Maj wypad!
wspaniale. Na nabożeństwie byli obecni: bur­
mistrz Nowaczyk, Rada Miejska. Powstańcy i

Wojacy, Bractw’o Strzeleckie, Sokół, Inwalidzi
i Tow. Robotników. Celebrans, ks. prof. Bogacki
wygłosił odpowiednie kazanie. W pochodzie u-

dano się na strzelnicę, gdzie przemówi! bur­
mistrz p. Nowaczyk. Tow. Powst. i Wojaków od-
maszerowało do ks. prób. Hoffmana, celem wrę­
czenia mu dyplomu członka honorowego Towa­
rzystwa. Wzruszony ks. proboszcz, dziękował
Powstańcom, Strzelcom i ork’estrze za owacje.
Wieczorem O’dbyła się wieczornica z bogatym
programem, poczem tańczono ochoczo.

Z SoflkSssgaaa.
W odpowiedzi,... -

Otrzymujemy następujące pismo:
,,Włościanin" umieścił w’ numerze 89. z dnia

18. kwietnia br. artykuł p.t .: ,,Co to ma znaczyć? 1
W artykule tym zarzuca mi ,,Włościanin",

wźgl. korespondent z Władysławow;a, nielojalne
traktowanie włościan Polaków przy wydzier­
żawieniu parcel rolnych z folwarku Pszczśłczy-
na, należą.cego do p. ordynata hr. Zygmunta Skó-

rzewskiego, a faworyzowanie włościan nietńców.

Dlatego proszę Szan. Redakcję o umieszcze­
nie na łamach swego poczytnego pisma poniż­
szego oświadczenia, wzgl. wyjaśnień a stanu:

Prawdą jest, że w dniu 22, marca 1926 r.

wydzierżawione być miały ca. 490 mórg ziemi,
należące do resztówki folw. Pszczółczyna, które
dzierżawił p. Walerjan Kentzer i który oddal

dzierżawę tej resztówki z dniem 1. kwietn a br.

Prawdą jest, że na wyznaczony termin w

biurze administracji ma’ętności łabiszyńskiej
stawili się okoliczni dotychczasowi dzierżawcy,
parcel ziemi z folw. Pszczółczyna, którzy już o-

kc,ło 1032 mórg dzierżawią od dawniej.
Prawdą jest, że wśród reflektantów byli i

Niemcy, ale również prawdą jest, że ci reflektan­
ci niemcy dzierżawią już od szeregu lat parcele
ziemi z folw. Pszczółczyna, jak i prawdą jest,
że na wymienionych 1032 morgach jest stosu­
nek ’/3 polaków !-ś niemców. Uniknąć tego nie

można, zważyw-szy ogólny stosunek Polaków do
Niemców w’śród włościan, sąsiadujących z fol­
warkiem Pszczółczyn.

Prawdą jest, że w dniu 22. marca nie sta­
wiono do mnie wniosku o wykluczenie z licytacji
niemców, bo wiedzieli dobrze reflektanci pola-
cy, że wszystkiej ziemi rozebrać nie byliby w

sianie. Źe wniosek podobny byłbym uwzględnił,
dowód choćby w tem że uwzględniłem podobny
wniosek w dniu 8. maja 1923, wykluczając niem­
ców. Parcele wtedy wydzierżawiane, przylegały
do włościan Polaków, było ich mniej i mogli
je polacy rozebrać.

Prawdą jest, że wy’dzierżaw-iłem resztówkę
450 mórg, którą chciałem wśród włościan roz-

dzierżawić ’

, do czego nie dopuścili głównie wrza­
skliwi panowie z Władysławowa (p. Mazurko-

wie.)
Prawdą jest, że p. ordynat chciał rozparce­

lować folwark Pszczółczyn między okolicznych
sąsiadów małorolnych, prawdą dalej, że na kon­
ferencji w biurze administracji, unormowano

wespół ze mną cenę kupna jak i resztę warun­
ków sprzedaży, ale praw-dą również jest, że po­
tem reflektanci odmyślili się, bo im cena już
ułożona zdawała się za w-ysoką, mimo, że była
niską w rzeczywistości

Nieprawdą jest, że w dniu licytacji, więc
22. marca rb. objaśniłem dokładnie tylko niem­
ców a pominąłem polaków, bo w biurze byli
wszyscy zebrani. Polaków objaśniłem po polsku,
to samo powtórzyłem po niemiecku.

Nieprawdą jest, że w dniu 22. marca przy li­
cytacji uwzględniłem niemców, bo uczynić tego
nawet n?e mogłem, to zaś dlatego, że po wy­
dzierżawieniu pierwszych 8 mórg polakowi, Jó­
zefowi Doboszowi, za 120 zt, — dalszą licytację
m,usiałem przerwać, dla tumultu, hałasów i

przekleństw, urządzonych przez Polaków dlate­
go, że niemcy licytow-ali również i dzierżawę
zdaniem włościan z Władysławowa, podbijali za

w-ysoko.
Tyle dla wyjaśnienia prawdy.
. Franciszek Górski,

pełnomocnik maj łabiszyńskiej,

K owrotlaw.
Przywileje socjalistów. — Go na to Magistrat?

Z nasta,niem wiosny Magistrat miasta Inowroc­
ławia pcdjął prace przy budow-ie boiska sporto­
wego w Solankach, aby dać możność zarobko­
wan;a pewnej części bezrobotnych. Wykonanie
prac powierzone zostało budowniczemu p. Fr.

Dźwikowskiemu, który na gTuncie tutejszym
cieszy się wielkiem poważaniem. Nie wiadomo

jednak dlaczego p. Dźwikowski otacza się socja­
listami i na ich robotę partyjną, uprawianą po­
śród tam pracujących robotników, patrzy przez
palce. Czyżby milsi mu byli socjaliśści od in­
nych robotników?

Ośmieleni pobłażaniem, a nawet poparciem
socjaliści, rządzą się tam jak szare ,gęsi. Że
istotnie są popierani dow-odzi już chociażby to,
że na tak zwanych szaehmistrzów wybrał p.
Dźwikowski aż dwóch radnych socjalistów, lu­
dzi zupełnie niefachowych, jakby innych zu­
pełnie nie było. Są to pp. radni: Warkowski
i Nadolski, pobierającym na godz. po 1 zl. i pra­
cujący, mimo głośnych haseł o ośm:ogodzin
nym dniu pracy, rzucanych przez siebie, aż dwa­
naście godz’n dziennie, gdy inni robotnicy pra­
cują po 6 godzin. Przy każdej wypłacie tygod­
niowej pp. Warkowski i Nadolski zbierają od

robotników dowolne datki na cele propagando­
we partji socjalistycznej, wyciągając z biednego
robotnika tak ciężko zapracowany grosz, któ­
rego przecież Wiele nie mają. Tyc!i zaś, którzy
sie opierają i składek płacić nie chcą, straszy
się wydaleniem z pracy. pozatem uprawiana jest
tam wśrćd robotn’ków wielka agitacja socjali­
styczna. Niedawno temu wydaleni zostali dwaj
robotnicy, posiadający rodziny, którzy właśnie
takich składek nie opłacali. Wydalenie pp.
radni z PPS. -u motywowali tem, że ci nie za­
mieszki;’ą w Inowrocławiu jeszcze 12 miesięcy
Czy. istotnie Magistrat wydał takie zarządzenie
jest to wątpliwe, bo jakżeby mógł znaleść pracę
taki robotnik w innym mieśc’e, skoro wogóle
tam nie zamieszkuje. Natomiast syn radnego
Warkowskiego, który n’e jest żywicielem rodzi­
ny i którego nie wolno przyjmować, (pracę przy
boisku otrzymu’ą wyłącznie żywiciele rodzin)
pracuje tam nadal, dzięki protekcji ojca. Takie

rzeczy’ są niedopuszczalne i zasługują na na­
piętnowan’"e.

P. Warkcwslti samowolnie posunął się nawet
tak d"!eko że W dniu 1 maja nie pozwolił pra­
cować lu.dz’om po południu jak zwykle, lecz za­
powiedzi! święto i wezwał wszystkich do wz’ą-
ca udziału w pochodzie socjalistycznym. Są
to rzeczy w stolicy Kujaw nies-’ychane.

Fafiarie lekarsk’e wyjeżdżających robotni­
ków d.o Francji. Dn’a 5 bm. odbyło się w Parku

Miejskim badanie lekarskie robotników, pragną­
cych wyjechać, za pracą do Francji. Stawiło
się około 120 robotników. Przyjęto jako zdol­
nych 55 ludzi.

Roczne walne zefcran’e Ligi Obrrny Powietrz­
nej Państwa cdbyło się przy nikłym udziale
członków Obradom przewodn’czył prezydent
miasta dr. Krzymiński. Sprawozdanie z dzia­
łalności całorocznej LOPP.. które zdawali prez.
m’asta i sekretarza, wykazało mimo ogóln’e
ciężkiego położ’enia obywatelstwa, dodatn’e wy­
niki. Wpływy ze składek członków i nadzwy­
czajne wynoszą w roku snrawozdawczym około

pięć tysięcy dwieście p’ęćdz;esiąt złotych. Obec­
n:’e w kas’ę znajduje się 2.279.CO gr. Do zarządu
wybrani zostali pp : prezydent dr. Krzymiński -

prezes, Bogusławski — wiceprezes, red. Cieślak
sekretarz, dyr. Weyman — skarbn’k. Jako ław­
nicy weszli pp.: Dzióch, Urbański i L’siecki.
Na zjazd delegatów LOPP. który cdbędzie się
dnia 9 bm w Pozneniu, postanowiono delego­
wać red. Cieślaka. Sprawozdanie z działalności

sekcji sanitarnej przy LOPP. zdawali ppułk. dr.

Wojciechowski i dr. Znaniecki. Pieniądze, które
zebrani w c’apu roku w sumie 1250 zł., uchwa­
lono przes’ać D. O. K. Toruń, na zakuu samolotu

sanitarnego. Po zarządu sekcji sanitarnej we­
szli np.: prezydent dr. Krzym’ński jako prezes,
dr. Zaresicz, naczelny lekarz Kasy Chorych ja­
ko wiceprezes, dr. Znaniecki ,i°ko skarbnik j dr
SmMibc;cki. Pozatem należą jeszcze do zarządu
z urzędu komendant garnizonu pułkownik
Roszkowski i naczelny lekarz gam’zonu podpuł­
kownik dr. Wojciechowski.

Baczność, Rzemieślnicy rolni! powia­
tów: Inowrocław, Strzelno, Mogilno, żnin
i Szubin.

W niedzielo, dnia 9 mija br. o godz.
10-tej przed południem odbędzie się zjazd
rzemieślników, jak: kowali kołodzieii,
maszynistów, rymarzy i murarzy w lo­
kalu p. Biernackiego w Inowrocławiu,
przy ul. Wikaryjka 7 (za kościołem św.
Mikołaja).

Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy. — O jak najliczniejszy udział

uprasza Zarząd.

Obchód Konstytucji 3 maja wypad! nadzwy­
czaj świetnie. Już w dzień poprzedzający na­
rodowe święto uczniowie Męskiego Państwowe­
go Gimnazjum Klasycznego urządzili wstęp do

uroczystości, obchodząc główne ulice miasta

przy dźwiękach własnej ork’estry.
Rankiem 3 ira,’a. orkiestra Katolickiego Tow.

Robotników Polskich odegrała pobudkę. O godz.
O.SO wszystkie Tow. w pięknie sformowanym
pochodzie wyruszyły z placu Powstańców do

katedry na uroczyste nabożeństwo. Podczas po­
chodu, przygrywały dwie orkiestry: gimnazjalna
i Tow. Robotników,- W kościele mszą św. cele­
brował ks. Kuczma, który też wygłosił podnio­
słe urcczyste kazanie. Do upiększenia uroczy­
stości kościelnej przyczynili się również wielce
członkowie ,,Koła Śpiewcck’ego" z swym pęk-
nym śpiewem. Po odśpiewaniu pieśni ,,Boże
coś Polskę" Tow. udały się przed dcm p. Prze­
woźnego, gdzie pochód rozwiązał się. Wieczo­
rem Tow. Powstańców i Wojaków wystawiło w

sali p. Przewoźnego dwie arcywesołe komedje.
Na ul’cach naszego miasta zbierano datki

na Czytelni Ludowe. Datki płynęły licznie.
Widać’ było wielkie zrozumienie dla wzniosłego
celu.

Z jarmarku. 4 bm. odbył się tutaj jarmark
na kon’e. Spędzono około 250 koni. Z braku

gotówki targ szedł ospało. Napływ handlarzy
bardzo nikły.

Newa placówki Ochotniczej Straży FożarneJ.
We wsi Wydartowie zawiąza’a się Ochotnicza
Straż Pożarna. 2 okazji powstania straży odby­
ła się rr.ala uroczystość na którą przybyli druho­
wie straży ż pobliskich m’ast.

Postój cyganów. Przed kilku dniami do mia­
sta naszego przyjechało koleją kilkadziesiąt ro­
dzin cygańskich, które jednak bawiły tutaj t,yl­
ko jeden dzień: tymczasem do wsi Jankowa-

Dolrego przywędrowało kilkuset cyganów i roz­
biło tam obóz, biwakując już od kilku dni.

MOGILNO. (Rozwydrzenie wśród mł;dzieży).
Od dłuższego czasu szajka wyrostków urządza
nocne burdy i bijatyki, które zazwyczaj kończą
się tragicznie. Banda wyrostków w dniu 3 ma­
ja urządziła na,’pierw w Chrabsku bójkę w bia­
ły dzie’ń, jeden z wyrostków został zbroczony
krwą i potłuczony kijami. Tego im za mało,
poszli przeto do pobliskiego Wylatowa i tam

pokłuli nożami i zbili niejakiego Wietrzykow-
skiego. Czas nareszcie, aby położyć kres wy­
brykom rozpasanej młodzieży!

Z Ge,sowy.
3 Maja. - Flaga szczurów. - Dbalośó Magi­
stratu o wygląd miasta. - Sprawić megalcn

,,policjantowi" miejskiemu.
Godnie obchodziła Gąsawa święto 3 Maja.

Inicjatywa tej uroczystości spoczywała w rę­
kach Tow. Powst i Woj., zaś udział w niej wzię­
ły wszystkie miejscowe towarzystwa ze sztanda­
rami. O gocłz. 9.30 udał się liczny pochód, pro­
wadzony przez bydgoską orkiestrę Inwalidów,
do kościoła, gdzie ks. prób. Górny wygłosił
podniesie kazanie a ,,Kolo Śpiewackie" odśpie­
wało bardzo p’ęknie, specjalnie na tę uroczy­
stość wćwiczóny utwór kościelny.

Po nabożeństw-ie udano się na pobliski cmen­
tarz, by cddać hołd poległym w obronie O.czy-
zny, a spoczywającym tom prochom trzech wo­
jaków mianowicie: śp. Michała Superzyńsk ego,
Stefana Grajka oraz Józefa Wrzesińskiego, sier-

żanta-p’lota, pierwszego poległego pod Żninem,
drugiego pod Szubinem, ostatniego zaś, zmarłe­
go w służbie Ojczyzny wskutek wy­
padku w reku 1923 na lotnisku w Toru­
niu. Nad mogiłami przemawiał ks. prób. Górny,
wielbiąc pamięć bohaterów zaś , Kolo śp e-

wackie" odśpiewało pieśń ,.Na groby". Po zło­
żeniu wieńca na grobach poległych zebrano się
w sali p. Kow-alika, gdzie p. Skonieczny wy­
głosił referat o Konstytuc,’i 3 Maja. Dzieci
szkolne popisywały się bardzo udatnym śpie­
wem, krćtkiem prze-dstawień ’em amatorskiej),
oraz pięknemi, patrjotycznemi deklamacjami:
Wprost zachwyt wzbudziły tu deklamacje
dziewczątek Jankówny i Szałkowśkiej. Od­
śpiewaniem ,.Roty" zakończono przedpołudnio­
wą część obchodu.

Po połudn u odbyły się zawody sportowe do

których stanęło 15 zawodników z ,,Sokoła" i To­
warzystwa Powst- i Woj. W przeprow-adzcn?m
pięcioboju najlepsze miejsca ,uzyskali: l) Bo­
gacki, 2) Wąsowsk’, 3) Hundt. Nagrody dla

zw-ycięzców stanowiły: zegarek, papierośnica
1 portmonetka, ofiarowane przez Wydział Po­
wiatowy oraz Kółko Rolnicze w Gąsawie. Orga­
ni:zacja zaw-odów mało sprężysta — w szeregach
,.Sokoła" brak karności ro-bi przykre wrażenie.

Jedr:ą z plag egipsk’ch Gąsawy — to szczury,
które rozpanoszyły się tu tak dalece, że uzyska­
ły obywatelstwo już w każdej chacie. Z nasta­
niem wicsny urządza’ą oni sobie ćalemf stada­
mi spacery w biały dzień na rynek, gdzie po­
mysłow-y Magistrat, chcąc je w-idocznie łowić
tan’m kosztem, nie doprowadził do porządku
tego obszernego placu, stanow-iącego punkt ce.n­
tralny Gąsawy. Lada deszcz pozostawia długo­
trwale kałuże w których niezawodnie kąpią się
ezczury. Przyjezdni rzucając okiem na rynek
gąsawski i jego zaniedbane planty, naprawdę
nie cdniosą wrażenia że to miasteczko o kultu­
rze Wielkopolsk’ej. Ale cóż kiedy miasto bez

głow-y, tz. bez burmistrza.

Zwycza’em innych mieścin, posiada i Gosa-
wa coś w- rcdza’u żyw-ego orędownika miejskie­
go — mianowicie miejsk:’ego policjanta, który,
n’ertety komunikaty magistraci;’e odczytuje tak

niedbale, że mieszkańcy z tego korzyści nie od­
noszą. Możeby tak ktoś sprezentował ,,panu po­
licjantowi" tubę cd gramofonu? Ł. B.

a

Z POMORZA.

CHEŁMNO, Prz-y czyszczenia fliniy myśliw­
skiej rządca ma’ątku Wieldządz p. Marąu"rt
Spowodował wystrzał. raniąc się w prawą , rękę.
Odwieziono go do Wąbrzeźna, gdzie o-djęto mu

wska,zujący palec.
PRUSZCZ, pcw. Tuchola. Dzień 3 maja ob­

chodzono bardzo uroczyście. Pano cdmaszero-
wano przy dźwiękach orkiestry do kośęio-’e.
fz? tę odświętną przywdz’aly praw-ie wszystkie
domy. Po wysłuchaniu uroczystej mszy św.

odbył się pochód przez wioskę, który zakończył
się defiladą i przemówieniem p. Kalinowskiego.
Po południu dzięki poparciu w,’ładz miejsco­
wych jak i właściciela ma’ątku Kamienica p.
Górskiego urządzono na łące wpobliskim lesie

zawody strzeleckie i przyspos-obienia wojskowe­
go. reszta baw-iła się przy dźw.iękach orkiestry
aż do wieczora. Fo powrocie z lasu odbyły się
w- s?łi p. Turlacha da!cze deklamacje i zabawa

taneczna.

BYEŁAW. Inwalidzi Wojenni lu gruncie
Bysławia odznaczają się wielką .ruchliwością.
W ostatnim czasie odbyły się dwa zebrania, je­
dno protestacyjne. Wysunięto wniosek budowy
pcmn’ka dla poległych, jednak sprawę tę odro­
czono, ze zrczuma’ych względów tj. braku go­
tów-ki.

BRODNICA. (Święta pułkowe). Stacjonują­
cy w Brodn’cy 67 pu!k piechoty cbc? odził w dn.
2 maja święto pułkowe s-kromnie, lecz podnio­
śle. Na obchód złożyły się: rano msza św. w ko.
ćc’ele garnizonowym, wspólny obiad w kasynie
oficerskim na który zaproszono przedstawicieli
miejscowych w’ładz i obywatelstwa, po południu
odbyły się zawody strzeleckie kornusu oficer­
skie-go i tute’szego bractwa strzeleckiego, w któ­
rych wziął udział korpus of’eerski i zaproszeni
geście cywilni. Wieczorem odbył S’’ę w sali Do­
mu Katolickiego przy bardzo licznym udziale
wieczór ku ucz-’zeriu święta pułkowego 67 Puł­
ku p’ecboty. Czysty dcchćd z wieczoru oddano
na cele kulturalno-oświatowe i bibłjotekę pułku

MAŁY RUDNIK. (Bezrobotny popełnił samo

bójstwo). Jest to 20-letni Fr. Łonik z Szylw-aka.
Powodem targnięcia się na życie prawdopodo­
bnie - brak pracy.

BYSZKI. Odnaozył się na ostatniej konfe­
rencji nauczycielstwa rejonu Bysław, doskona­
leni przeprowadzeniem lekcji przedśpiewu na­
uczyciel Berendt z Minikowa.

ZALESIE KRÓLEWSKIE. (I w Zalesiu Kró­
lewskim powstało Tow. Powstańców i Woja
Ł.ów). Na inauguracyjnem zebraniu zapisało
się 50 członków. Do zarządu weszli pp.: W.
Sobota - prezes, J. Borucki - zast., Suchalski
sekretarz i referent oświatowy, Szmajdrowski —

skarbnik, B. Chruść’ński - komendant W.

Baumgart — zast,, S. Szczęsny i A. Oparka
ławnicy. Tow. Fowst. i Wo’. przystą.piło na­
tychmiast do budowy własnej strzelnicy w po­
bliskim lesie. Znaczna część prac już została

w-ykonana, lecz dla braku funduszów prace zo­
stały przerwane. Tymczasem Powstańcy ko

rzystają ze strzelnicy w- Świekatowie.
STARCGARD. Samobójstwo popełnił 22-letnl

Bernard Jankowski, zamieszkały przy ul. Ko­
ściuszki. Samobójca wystrzałem z rewolweru
w skroń zadał sobie ciężką ranę. Przewieziono

go do szpitala, gdzie po godzinie zmarł. ’

WYSIN, pow. Kościerzyna, Uroczysteść i-go
Maja obchodzono w naszej wiosce okazale.
O godz. 8 wszystkie szkoły zebrały się w sali

p, Milewskiego, gdzie wygłoszono przemowy i

dekla,macje, przeplatane śpiewem. O godz. 9.50
ustawiło się Tow. Fowst. i Wo’. z młodzieżą wo-

jacką do odmarszu do kościoła, podczas gdy
z wieży kościcła zagrano hejnał. Po nabożeńst­
wie odbył się pochód i defilada, po której w

krótkie!) s!owach przemówił prezes Tow. Woja­
ków wznosząc ckrzyk na cześć Rzeczypospolitej.
W’eczorem urządziła szkoła Wysin wieczornicę
z bardzo urozmaiconym programem. Wykład
wygłosił kierownik szkoły i. prezes wojakó.w P

F,chutz. Palej nastąpiły deklamacje i śpiewy.
Bardzo dobrze odegrały dz eci dwie sztuczki.
Przed wyjściem przemów-ił ks. prób. Szwabe,
zachęcając do sum’ennego wykonania obow-iąz­
ków względem cjczyzny, dziękuiąc nareszcie
kierownikowi szko’y Wysin i prezesowi woja­
ków względem Ojczyzny, dz,’ękując nareszcie
mitel wieczornicy. Na zabaw,ę taneczną,’ bawio­
no się ochoczo do rana.

1’oriHSB.

Dla Tow. Miłośników Torunia otw-iera się a

nastaniem wiosny obszerne pole do popisu. Mie-

szkańcy ulicy Piastowskiej n’ejednokrotnie już
żalili się, że piękna aleja tej ulicy posiada ław­
ki, lecz po w-iększcj części połamane. .

śmietnik pmcd dworcem miejskim. Niezabu­
dowany plac- przed dworcem miejskim mięt’zy
walem dla toru tramwajowego i parkanem war­
szt,atów amunicyjnych, dawno już posiada nazwę
publicznego śmietniska. Właśnie w tem miejscu
należałoby dbać w-ięcej o czystość.

Pożar smoły wybuchł dnia 5. bm. o godz. 3 .30

popćł w jednym z domów przy szos’ę Chełmiń­
skiej, Zaalarmowana straż zastała j ednak po żar

już uga,szonym.

Wejherowa.
Pożegnanie starosty. W środę w południe

opuścił miasto nasze starosta p. dr. Chmielecki,
który urzędow-ał tutaj przeszło cztery lata.^ Do-
w-cdem dobitnym zadowolenia z jego działalno­
ści, oraz ogólnego zaufania, jak’em słusznie się
cieszył, były jednomyślne uchwały Wydziału
i Sejmiku Powiatowego co do wysłania delega­
cji do p. wojewody i p,, ministra spraw wew­
nętrznych, ażeby pczostawiono p. dr. Chmielec-

kiego nadal na dotychczasowem stanowisku.

Drug’m zaś tego dowodem byl wieczorek po­
żegnalny, urządzony przez obywatelstwo dla o-

puszczających
’

powiat pp. starostów. Przybyli
nań bardzo licznie przedstawiciele wszystkich
warstw ludności miasta i powiatu. Przyjęto
z W,ielkim zapałem i ogólnym poklaskiem
ośw-iadczenie b. starosty p. Dąbrowskiego, że są
widoki iż po załatwieniu reorganizacji powia­
tów i złączeniu powiatów puckiego i wejherow-
skiego p. D. Chmielecki wróci do Wejherowa ja­
ko sta.rosta morski.

Cfecfećd święta narodowego. W przeddzień
uroczystości Trzeciego Maja, w niedzielę, Tow.
Miłośników Sceny wystawiło na rzecz .Czytelni
Ludowych sztukę patrjotyczną ,,Polska już pow­
stała". W sam dzień święta narodowego udano

się z tonącego w- pow-odzi sztandarów, festcnówi
1 firlrnd placu Wejhera w w-spaniałym pocho­
dzie na Kalwarję, gdzie w kaplicy św.i Krzyża
ks. Pcrzyński odprawił nabożeństwo. Ks. prof.
Partyka wygłcsił kazanie o miłości narodu Pol­
skiego do swe’ Królowej. Matki Boskiej Czę­
stochow sk’ej. W barwnym korow-odzie wyru­
szono na plac Wahera, gdzie po przemówieniu
p. burmistrza Kruczyńskiego z galerji ratusza,
odbyło s’ę zaprzysiężenie oddziału Tow-. Woja­
ków przez kapitana rezerwy ks. Porzyńskicgo.
Nastąpiła defilada wszystkich Towarzystw przed
przedstawicielami w-ładzy z p. starostą na czele
Po południu odbyły się na boisku przy seroi-
nar’um rozmaite zawody sportowe Wojaków
MJcdzieży, Sokołów, uczni gimnazjum, semii-

narjuin oraz innych szkół, w wyniku których
nagrodzono zwycięzców różnymi darami. Po

pow-rocie poszczególnych oddziałów na ilumino­
wany plac Wejhera, prezes Związku Tow i Tow,
Pow-stańcow i Wojaków p. por. rez. dyr. Recław

pochód rozw’ązał.
Feś-więcanlo Uniwersytetu Lądowego w Zsfc

górzn. Dnia 11 bm. odbędzie s ę w Zagórzu uroi

czyste pośw-ięcenie otwartego w dniu 14 bm.

przez ks. dyr. Luwiczaka, Uniwersytetu Ludo,
wego w Zagórzu. Poświęcenia dokona Najprzew’,
ks. biskup Okoniewski z Pelplina. Przybędzie
m. i . także p. w -ojewoda dr. Wachowiak oraz

wielu przedstawicieli władz, Sejmu. Senatu 1^4,
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(W cukierni Łuczyka)
— Naszemu radcy jakoś poprawił

się humor. Kurzy cygaro z bindą i pi-
je już drugą czarną kawę.

— Ba, przed tygodniem bał się, że w

skarbie braknie pieniędzy na wypłatę
poborów urzędniczych. Tymczasem nie
brakło.

— Ale pan radca niewie zapewne ja­
kim. szwindlem minister Zdżiechowski

wydobył się z tej matni finansowej?
— Niewiem i niechcę tej bajki słu­

chać. A także proszę w mojej obecno­
ści nie imputować ministrowi żadnego
szwindlu. Pan podobnem. odezwaniem
się podkopuje autorytet władzy państ­
wow’ej.

— Przepraszam, ale to nie było mo­
im zamiarem, Nazwijmy to zatem nie
szwindlem, tylko dowcipnym kawałem

pana ministra skarbu.
— Jeśli tak się pan modyfikuje —

to proszę, słucham.
— Gvóż około 20 kwietnia donosi pa­

nu Zdziechowskiemu odnośny urzęd­
nik, że kasy skarbowe w żaden sposób
nie ściągną na 1 maja tyle pieniędzy,
aby starczyło na wypłatę urzędników.

— Jakto, zdzierają ostatnią skórę za

podatki i to jeszcze ani na urzędników
nie starczy?

- Proszę, nie przeszkadzaj pan- O-
tóż pan Zdżiechowski bardzo się tem

stropił. Fatalna rzecz, bo to pierwszy
maj, demonstracje komunistyczne, u-

rzędnicy gotowi jeszcze przymknąć do

w"ywrotowców. Woła więc do siebie dy­
rektora monopolu tytoniowego i mówi
mu: puść pan bujdę do dzienników, że
24 kwietnia nastąpi podwyższenie w"y­
robów tytoniow;ych. Jakżeż to, (pyta dy­
rektor) podw"yższenie cen bez uchwały
Bady ministrów? Nie szkodzi (odpo­
wiada Zdziechow"ski) toż mówię panu,

. źe to tylko bujda. Ano dyrektor zrobił,
jak mu kazano. A było to na trzy dni

przed 24 kwietnia. Co się po ogłosze­
niu tej bujdy działo, to trudno opisać.
Hurtownicy rzucili się na magazyny
państwowe jak sępy, aby jeszcze przed
zw"yżką zakupić jak największe zapasy
tytoniu, bo uśmiechały się im przecie
na tej transakcji paskarskie zarobki.
Dość powiedzieć, że w przeciągu tych
trzech dni do Kas państwowych wpły­
nęło 53 miljonów złotych, czyli o wiele

w"ięcej, niż panu Zdziechowskiemu bra­
kowało do wypłaty urzędników.

— Przecież ceny za wyroby tytonio­
we zostały podwyższone.

— Tak, ale od 29 kwietnia dopiero.
Bo w tniędzyczasie pan Zdżiechowski
wudząc, że przeciw tej podwyżce cen nie

odzywa się w prasie ani nigdzie opozy­
cja, postanow"ił i tę podwyżkę przepro­
wadzić. Ot, skorzystał z figla i zamie­
nił go w gorzką rzeczywistość.

— A więc paskarze jednak się obło­
wili.

— I tak i nie. Gdy spostrzegli, że
Zdżiechowski wziął ich na kawał, że
niema żadnej podw"yżki, to dla dostania

gotówki sprzedaw"ali cygara i papiero­
sy po starych cenach.

— Czy to autentyczne, co pan powia­
da?

— Najzupełniej. Zresztą porównaj­
cie panowie datę zapowiedzi podwyżki
a datę jej w"prowadzenia, to zobaczycie,
że to się zgadza.

— Wiecie, co nasz rząd powinien je­
szcze zmonopolizować? Przemysł ka­
rawaniarski. Ta pozycja budżetowa ni­
gdy by go nie zawiodła. Ludzie umie­
rać muszą. Żaden strach przed podat­
kami życia im nie przedłuży,

— A jakże pan chce nieboszczyków
. łupić ?

— Takim golcem nikt nie umrze,

żeby w" tej czy w innej formie n. p. 10 zł
snadku po sobie nie zostawił. Bo daj­
my na.to, że podatek od śpaierei będzie
tyle wynosił.

— A jak nie, to niech rodzina płaci.
— Mojem zdaniem z nieboszczykami

niema interesu. To już lepiej nałożyć
podatek od urodzin. Jeśli nie tego go­
łego now’orodka, to bodaj matki rząd
się może trzymać.

— ł’anow!e, nie plećcie bzdur. Ale
eo się tyczy monopolu karawaniarskie-

go, to myśl ta nie jest znowu tak głupia,
jak się to na pierwszy rzut ..oka wydaje.

Karawaniarstwo jest kopalnią złota,
Miasto l,w"ów np. wykupiło zakłady ka-
rawaniarskie i umiastowiło je,

— I łupi teraz żywych i umarłych!
— Zaprowadziło 6 klas pogrzebo­

wych. Są pogrzeby bardzo tanie i bar­
dzo luksusowe. Ale w rezultacie mia­
sto kolosalnie na tem zarabia i obok

podatku z kin, te dochody z karawa-
njarstwa stanowią najw"iększą rubrykę
w budżecie gminy.

— Zaproponuj pan taki sam interes

bydgoskiemu magistra,towi.
— U nas byłoby to jeszcze większym

bysnesem, bo nasi ludzie są próżni i

głupi. Każda rodzina po nieboszczyku
sadziłaby się na jak najw"iększą pompę
pogrzebow"ą.

- Wierzę bardzo. Daliby takiemu
biedakowi do grobu pólkoszulek tylko
zamiast całej koszuli i papierowe buty
na nogi, ale zato chowaliby go z muzy­
ką i z innem bim-bim i klim-klim.

— Panow"ie, przejdźcie na inny te­
mat. Ja nierozumiem, jak to można w

cukierni rozmawiać o nieboszczykach
i to w papierowych butach do tego.

— Radco kochany, proszę się nie iry­
tować. Jak tak dalej pójdzie, to może

panu i na te papierow"e buty do trumny
nie starczy!

Przed obchoflem 33 rocznicy ,,Rerum nouanim
w BydBoszezy.

W dniu 13 maja, w święto Wniebo­
wstąpienia Pańskiego, urządzają wszyst­
kie miejscowe tow"arzystwa Katolickich
Robotników Polskich

Zapraszamy inteligencję, której spra­
wa robotnicza nie jest obojętną, tudzież

naszych pracodawców — na nasz wspól­
ny obchód.

UROCZYSTY OBCHÓD
dla uczczenia pamięci Wielkiego Papieża,

Leona XIH,
który przed 35 laty wydal dnia 15 maja
sławną po w"szystkie czasy encyklikę
,,Rerum ncvarumst.

Na powyższą uroczystość zapraszamy
władze nasze kościelne, wojskowe, pań­
stwowe i komunalne, również serdecznie

zapraszamy i wzywamy wszystkie orga-
nizacje, związki i stowarzyszenia, które
prasują w myśl encykli,ki ,,Rerum no’
varum”.

W dniu uroczystym zapomni]my o

wszelkich w"aśniach i sporach. Jeśli w

dniu 1 maja setki i tysiące robotników
wyszło na ulicę, aby zadokumentow"ać
swą przynależność do Czerwonego Sztan­
daru i programu Marksa, głoszącego nia-
nawiść klasową, to tem więcej my, któ­
rzy pracujemy na zasadach Kościoła Ka­
tolickiego w tow"arzystwach naszych po­
w"inniśmy nasz program chrześcijańsko-
społeczny, miłości i braterstw"a, wyznać
publicznie.

Za Zarząd Okręgowy Towarzystw
Katclieklch Robotników Polskich:

Jan Cywiński, prezes; Teofil Modrakow-
ski, sekretarz.

Tow. Robotników przy Parze;
Piotr Modrakowski.

Tow ,Robotników parafji św. Trójcy:
Jan Gósiniecki.

Tow. Robotników parafji Serca Jezus,:
Franciszek Bąk.

Tow. Robotników na Szwederowie:
Józef Zieliński.

Tow. Robotników na Bielawkach:

,Konstanty Jasieniecki.

Tow. Robotników w Czyżkówk’u:
Franciszek Wiśniew"ski.

’ńf ł
w

Program przew"iduje rano o 9-tej
zbiórkę na placu Piastowskim, skąd po­
chód towarzystw" z sztandarami na uro­
czyste nabożeństwo do Fary, poczem w

Ognisku odbędzie się zebranie uroczyste.

Fale teatralne wzbierają...
Odpowiedź p, Krokowskiego na komunikat kierown. Teatru Miejskiego

Od b. dyrektora Teatru, p. Krokow­
skiego, otrzymujemy następujący list z

prośbą o umieszczenie.
Szanowny Panie Redaktorze!

Niedobrze to jest, gdy się omawia publicznie
zakulisowe sprawy teatru. Ale sprowokowany
ostatnim komunikatem nowego kierownictwa,
muszę to zrobić.

Cały przewrót w Teatrze Miejskim był jed­
nym aktem bezprawia, i dokonał się on wbrew

zasadniczym postanowieniom, obowiązują,cym
Związek Artystów Scen Polskich. Przechodzę
jednak nad tym faktem do porządku dziennego,
bo i tak dalsze kierownictwo sceną bydgoską
W takich warubkaeh byłoby dla mnie niemożli­
wością.

Ale na nieuzasadniony atak muszę odpowie­
dzieć wyjaśnieniami.

Wspomniany komunikat twierdzi, że zespół
zmienił kierownictwo ,,chcąc ratować przyszłość
artystyczną teatru... jak również i egzystencję
swoją, mocno zagrożoną".

Nemo judex in causa sua. Nikt nie może

być sędzią we własnej sprawie. To też nie od­
powiadam na bezsensowność i wyraźną zlą wolę
autorów takiego stawia,nia sprawy. Wskażę tyl­
ko, że prasa miejscowa i warszawska o mej
działalności wyrażała się z bezwzględnem uzna­
niem, a to jest mi więcej miarcdcjnem od za­
wiścią podyktowanej krytyki zakulisowych
zoilów’.

,,Mocno zagrożona egzystencja zespołu" cy­
frowo podczas mego kierownictwa przedstawia
się tak, te ZQ3pól w marcu otrzymał 8’% pre’i-
minowanych gaż, a w kwietniu 50%. Są to cy­
fry, w porównaniu z innymi teatrami polskimi,
więcej niż zadowalnłające. Wynik ten przedsta­

wiałby się może nieco lepiej, gdybym się był
zgodaił na występy magika Ufferiniego w Tea­
,trze Miejskim. Nie chciaiem jednak przybytku
sztuki profanować podobną imprezą.

Ostatni ustęp komunikatu brzmi dosłownie:

,,postąpienie zespołu było w myśl głosu opinji
publicznej, głosu prasy, magistratu i rady miej­
skiej". Szkoda,, że autorzy tego paszkwilu nie

dodali jeszcze: ,,w myśl zapatrywań wojewódz­
twa, Sejmu, Senatu i Rady Ministrów". Dla

odparcia tej insynuacji odsyłam Czytelników
jeszcze raz do tak przychylnej mi prasy miej­
scowej, która — poddając niekiedy, ostrej kry­
tyce moją działalność aktorską — nigdy nie

kwestionowała moich kompetencyj kierowni­
czych.

A teraz Magistrat i Rada Miejska. To jest
najistotniejszy punkt całej kwestji i tu właśnie

należy szukać przyczyny całego przesilenia.
Konstatuję zatem, że na kilku konferencjach

z p, wiceprezydentem drem Cbmielarskim, tenże

nie wyrażał się nigdy ujemnie o mej działal­
ności. Tak samo panowie prezesi klubów ra­
dzieckich odnosili się do mnie i do mych poczy­
nań z widoczną życzliwością. Trudniejszem już
było moje położenie wobec pana decernenta te­
atralnego.

Z początku pan decernent okazywał dużo

zrozumienia i dobrej woli dla spraw teatral­
nych. Niebawem jedilak pan decernent zupełnie
niedwuznacznie postawił mi następujące trzy
warunki, od których, wprawdzie nieoficjalnie,
ale niemniej wyraźnie, uzależniał, dal-ze swoje
poparcie mojej działalności, jako kierownika:

l) zaangażowanie na reżysera p. Karbowskiego,
?ł podwyższenie gaży jednej z artystek kosztcra

drugiej, 3) zaangażowanie jakiejś nieznanej mi

z nazwiska wodewilistki z Warszawy.
Otóż zaa.ngażowanie p, Karbowskiego, które­

go walory aktorskie uznaję, było niemożliwem
z wielu względów, nienadających się do publi­
cznej dyskusji. Zresztą na walnem zebraniu ar­
tystów tylko 3 głosy a w tem i mój oświadczyły
się za p. Karbowskim, podczas gdy reszta sta­
nęła w nieprzebłaganej do niego opozycji.

Drugiego żądania p. decernenta, aby protego­
w-anej przez niego artystce podwyższyć gażę ko­
sztem jej koleżanki, nie poddałem nawet pod
głosowanie, aby nie wywoływać oburzenia ze-

społu.
Trzeciego punktu pana decernenta, (zaanga­

żowanie jakiejś wodewilistki z Warszawy) już’
dlatego spełnić nie mogłem, ponieważ nie pro­
wadziłem operetki ani wodewilu.

Z tą jednak chwilą zmienił się sentyment pa­
na decernenta - a glówmie jego stanowisko w

sprawie przyjazdów opery i operetki do Byd­
goszczy. Sprawa to znana i nie będę się nad nią
dłużej zatrzymywał. Niemiła ta i niepopularna

1 sprawa, stawiająca mnie między młotem i ko­
wadłem, musiała siłą faktów odbić się na mej
osobie i. sprawiła mi wiele przykrości. Bo w tym
wypadku trudno było pogodzić kulturalne aspi­
racje miasta i moje osobiste zapatrywania z ma.

terjalnymi interesami zespołu drmatycznego.
Gdy te pierwsze zwyciężyły, zespół częściowo

przegraną bata,lję operową wytoczył przeciw
,mnie i pracującej ze mną komisji jako zarzut.

Na, tem tle rozegrała się cała akcja przesilenio-
wa, popierana przez w cieniu ukrywającego się

p. decernenta.

Tyle w sprawie mego ustąpienia z Teat.ru

Miejskiego uważałem za swój obowiązek podać
do publicznej wiadomości w związku z komuni­
katem umieszczonym w nrze 102 ,,Dziennika

Bydgoskiego".
Józef Krokowski.

Bitwa pod Kaniowem.
11. maja 1918 roku,

(Rocznica wojskowa Hallerczyków),/
Dzień li-go maja jest dorocznem świę­

tem Związku Hallerczyków- t° rocz­
nica historycznego boju pod Kaniowem.

Bitwa pod Kaniowem, aczkolwiek nie

została uwieńczona zwycięstwem na naszą
korzyść, to jednak jest faktem historycz­
nym, bo kiedy Rosja pogrążona przez bol-

szewizm, wystąp:iła z szeregów wojującej
koal.icji przeciwko państwom ,centralnym.
Zawarto oddzielny pokój pomiędzy Rosją,
Niemcami i Ahstrją, wyso_ce krzywd_zący
Polskę i policzkujący żołnierza polskiego,
który dotąd walczył przy boku państw cen­
tralnych w legjonach, Nie zniósł żołnierz

polski tej hańby. Zbuntował się. Powstał

i okrył się chwałą. 1 t

Druga brygada łegjonowa, ,,Karpacką
zwana, pod dowództwem brygadjera Józe_fa
Hallera, dając wyraz swemu oburze_niu,
przechodzi pod Rarańczą, staczając bój z

Austriakami 12 lutego 1918 r. i maszeruje
na północ. Łączy się następnie z Ił Kor­
pusem organizowanym przez gen, Stankie­
wicza, który oddaje siły już zebrane gen.
Hallerowi. Prusacy bojąc się, że II Korpus
może stać się dla nich groźnym, zażądali od

. .gen, Hallera, aby się poddał i rozbroił, Gen,
^Haller ociąga kilka dni z odpowiedzią,_ a

gdy już siły’- pościągał, powiedział ,,nie°

\ : A’g

W.
1, Bieliznę się moczy i gotuje 30 minut w Radionie.

2. Prania Radionem fest najwygodniejsze, gdyż wyklucza konieczność szczotkowania i tarcia,

_____

JI 3, ,,RadioW bieli bieliznę, czyniąc zbędnem suszenie na słońcu,
4. ,,Radion" jest zupełnie nieszkodliwy, gdyż bieli bieliznę przez działanie tlena.

Pod gwaranc ą wolne od chlorku i innych szkodliwych domieszek.

,SATURN!A4 Sp. Ake.

Wydział nRADI0Na

Proszę ó nadesłanie bezpłatnej próbki -Radion°

Nazwisko: ........ ..... ........ ......

Mi ejsco wość:......... ......
____

. .....

Bliższy adres:;........ ... ......... .... ..... ....................... ......

Warszawą
Skrzynka pocztowa 149 (,,Dziennik Bydgoski"!

Kupon Nr. 2 należy wypełnić i nalepić na stronie tekstu karty pocztowej, zaś

n , 1 na stronie adresu. (11177



Str k"
Niedziela, dnia 9 maja 1926
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i stoczył bój z ostatnim wrogiem i zaborcą
Polski. Nie odniósł zwycięstwa, bo wróg
był w wielkiej przewadze, ale echa bitwy
pod Kaniowem rozeszły się lotem błyska­
wicy. Zewsząd ciągnęli ochotnicy do Fran­
cji do Armji Polskiej, bo rozeszła się wieść,
że ,,Haller jedzie do Francji".

I powstała w ciągu kilku miesięcy stu­
t,ysięczna armia ochotnicza, która formowa­
ła się na gościnnej ziemi francuskiej, a Hal­
ler objął naczelne nad nią dowództwo. Ar­
mia ta została nazwana popularnie ,,Armją
Hallera", Po skończonej zaś wojnie powstał
Związek b. żołnierzy ,,Armji Błękitnej" i na-

zwano go Związkiem Hallerczyków.
Dzień 11-go maja jest więc wiełkiem

świętem tradycyjnem Hallerczyków. To też

chcemy 8-mą rocznicę tego święta uczcić

jaknajgodniej. W tym celu dzisiaj, t. j. w so­
botę, 8 maja, odbędzie się ,,Uroczysta Aka­
demia" w auli gimnazjum Kopernika, z bo­
gatym programem artystycznym. W nie­
dzielę zaś, dnia 16 maja, uroczyste nabo­
żeństwo w kościele garnizonowym.

Prosimy więc wszystkich naszych sym­
patyków } całe obywatelstwo miejscowe o

liczny udział w tych wielkich dla nas i uro­
czystych chwilach, by wespół z nami wspo­
mnieć te dni chwały żołnierza polskiego,
żołnierza - tułacza i oddać cześć poległym
bohaterom na polu boju.

Zarząd Chorągwi Pomorskiej
Związku Hallerczyków,

Walne zebranie Czytelni dla Kobiet odbędzie
się w poniedziałek, dnia 10. maja o godz. 5 .

popoł. w lokalu własnym przy ul. Krasińskie­
go 14.

Porządek obrad; l) zagajenie, 2) wybór pre-
zydjum, 3) sprawozdanie sekretarki, 4) sprawo­
zdanie skarbniczki, 5) sprawozd. bibliotekarki,
8) sprawozd. przewodu, skecji niestałych docho­
dów, 7) wybór nowego zarządu, 8) komunikaty
Związku, 9) wolne głosy.

Prosimy członkinie o liczne przybycie.

KRONIKA.
Bydgoszcz, sobota dnia 8. maja 1926) r.

KALENDARZYK,

Dziś w sobotę Stanisława.
Jutro w niedzielę Grzegorza.
W poniedziałek Dni Krzyżowe. Ani-.wina.
,Wschód słońca o godzinie 4. 19.
Zachód słońca o godzinie 7.35.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od wtorku 4-go, do poniedziałku 10. maja dy­
żurują nast. apteki;

lj Apteka Piastowska, Płac Piastowski.

2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8, do 6.

TEATR MIEJSKI.
W niedzielę 9. bm. o gódz. 3.30 popoł. wstrzą­

sający dramat w 3. aktach Lucjana Rydla nJeń­
cy". O godzinie 8. wieczorem premjera znako­
mitej krotochwili w 3. aktach p. t.; ,,Mąż o dwóch
żonach" Coolusa, współautora ,,Dzwonka alar­
mowego". Humor i dowcip nieprzeciętny, try­
skający z uciesznych konfliktów męża, posia­
dającego aż dwie żony (!), przyczyniły się do

niebywałego powodzenia tej sztuki na scenach

warszawskich.
Pierwszorzędna, obsadę stanowią: pp. Zahor­

ska, Lorencowa, Lubieńska, Helmińska, Skarżyń­
ski, Lenk (reżyser sztuki), Roman, Rudnicki,
’Sokołowski.

Wponiedziałek 10. bm. gościnny występ ope­
retki pomorskiej. Odegrana zostanie melodyjna
operetka Sto Iza, ,,Dzidzi" obfitująca w przepiękne
melodje, barwną treść i arcykomiczne sytuacje
Legitymacjo zniżkowe wa,żne.

— Muzeum Miejskie. Muzeum otrzymało
ostatnio następujące objekty: Firma ,:Verum",
właściciel p. Jan Budzikowski, ofiarował jeden
stary zegar ścienny, p. ’Stanisław Fabianowicz

naboje do broni i pieniądze papierowe,, p. Bro­
nisław Wojciechowski uczeń gimnazjum Huma­
nistycznego k). 15 a jeden medal pamiątkowy
z bitwy pod Lipskiem. Dyrekcja Muzeum skła­
da ofiarodawcom serdeczną podziękę.

— Zmarła w piątek w południe Siostra śp.
Marja Salomea, Franciszkanka,. Pogrzeb od­

będzie się w poniedziałek, o godz. 9 rano z Kla­
sztoru.

— Na bezrobotnych pracownicy stacji kole­
jowej Pruszcz — Rupienica zebrali razem 65 zł.
z których 40 zł. złożyli do gminy Rupienica i 25
złotych do naszej redakcji,, co niniejszem kwi­
tujemy,

— ,,L’amour moderne an theatre”. Od­
czyt pod powyższym tytułem wygłosi prof.
Jacąues Łangłade w Gimnazjum Kopernika
w niedzielę, 9 b. m. o godz. 6 po południu.
Znany intelektualnej Bydgoszczy z licz­
nych odczytów prelegent obrał sobie tym
razem niezmiernie interesujący temat za­
gadnień miłości w teatrze i literaturze, w

związku ze zmianą psychologii uczuć i cha­
rakterów w społeczeństwie powojennem.
Bilety, u wejście, w cenie 1.50 zł (dla ucz­
niów Franc. Kursów Rząd. 50 gr.).

— Gościnny występ Jadwigi ’Smosarskiej w

Bydgoszczy, Zwolenników talentu uroczej boha­
terki głośnego filmu ,,Iwonka", czeka nielada

niespodzianka. Oto: wielka ta artystka, bezsprze­
cznie królowa polskiego ekranu, i ulubienica ca­
łej Polski, wystąpi w Teatrze Miejskim w pią­
tek, dnia 14, maja o godz. 8 . wieczorem. Na wy­
stęp ten złoży się areyciewwy, rewelacyjny
wprost odczyt tej czarującej artystki p. t,: ,,O ki­
nie i o sobie". Bilety od 1 zł. Każdy, kupujący
bilet, otrzyma piękną fotografje p. Smosarskiej
bezpłatnie.

- ,,Nasz Sztandar" nr. 6, jak donosi nam

administracja tegoż pisma, ukaże się dopiero we

wtorek, (11 mara) ze względów od redakcji nie­
zależnych. Zawierać będzie szereg ciekawych
rzeczy jak: ,,Targi o ster rzą.dowy", ,,Co mówi
Piłsudski o Sejmie i dyktaturze1", ,,Z za kulis

naszego teatru" i t, p.
— Odczyt Macieja Wierzbińskiego, znanego

na tutejszym, gruncie literata ,,O kolonizacji
Niemców w czasach przedw’ojennych i obecnych"
wygłoszony na zebraniu Koła Ziemianek dnia
5. bm. w lokalu państwa Rupniewskich, cie­
szył się wiełkiem powodzeniem. Przybyło około
30 osób, które słuchały prelegenta ze zrozumie-
łein zainteresowaniem, ponieważ lepiej i pię­
kniej mówić o takim pow’ażnym temacie nie

każdy potrafi.
— Eksperymentalny wieczór Lo - Kittay’a w

Teatrze Miejskim. Lo - Kittay, psycholog mię­
dzynarodowej sławy, wystąpi raz jeden w sobo­
tę 8. bm. wieczorem i pokaże eksperymenty do­
świadczalnej psychologji, które są jego wyna­
lazkiem. Szcze,gólnie interesujące dośw’iadczenia
z dziedziny ,,gry wyobraźni" wprowadzają wi­
dza w podziw’.

Bilety są jeszcze do nabycia w kasie Teatru.

— Co będzie? Przesilienle na ziemi, i wido­
czna anarchja w obłokach; i ta druga daje się
bardziej we znaki. A tak się ładnie już sezon za­
powiadał, tak słonecznie i upalnie... I z tego
wszystkiego fiasko. ,,U nas nigdy porządku nie

będzie", powiedziałby zgorzkniały obywatel.
— Zebranie polsko-katołickieh Abstynentów

odbędzie się w niedzielę, 9-go ma,;a. o godz. 5-tej
w salce przy kościele św. Trójcy, Z pow’odu
przyjazdu gen. sekretarza ks. Gałdyńskiego z

Poznania uprasza, się o liczny udział członków
i gości.

— Czarna kawa w heieln Pod Ortem. W nie­
dzielę, 9. maja urządza Towarzystwo Przyjaciół
domu św’. Józefa im. gen. J . Hallera, ,,Czarną ka­
wę z tańcami" na dochód domu św. Józefa. Wstęp
od osoby 2 zł. Początek o godz. 9 . wieczorem. Do
tańca przygrywać będzie pierw’szorzędny Jazz-
Band. Komitet urządzający, zwraca się z uprzej­
mą prośbą do w’szystkich obywateli m. Bydgo­
szczy, których los sierot po poległych wojsko­
wych obchodzi, aby zechcieli w dniu tym przy­
być na ten wieczorek.

— Poświęcenie chorągwi kościelnej w Sier­
nieczku. W dzień Wniebowstąpienia Pańskie­
go, 13 maja br. odbędzie się uroczystość po­
święcenia chorągw’i kościelnej Bractwa Różań­
cowego Mat.ek przy kościele w Siernieczku, na

którą to uroczystość zaprasza się gorąco Bra­
ctwa Różańcow’e z Bydgoszczy oraz inne towa­
rzystwa. Punkt zborny dla zamiejscowych przy
kościele w Siernieczku. Aktu pośw’ięcenia pod­
czas nabożeństwa o- godzinie 10 rano dokona ks.

superior Mazurkiewicz OO. Misjonarzy.
- Egzaminy wstępne. Dyrekcja Państw’. Gimn.

Klasycznego przy Placu Wolności podaje do wia­
domości, że w myśl rozporządzenia włddzy szkol­
nej odbędą się egzaminy W’stępne do kl. I . od 23.
do 26. czerwca w’łącznie, do klas wyższych w

dniu 28. i 30 czerwca br. Egzamin do k. I . jest
W’olny od opłaty. Taksa egza.minacyjna dla. kł.
II. do VII, wynosi 10 zł,, dla kl. VII. 20 zł.

Do kl. I. przyjmuje, się zdrową i dobrze przy­
gotowaną młodzież w wieku od 10 do 12 lat,
do klas następnych odpowiednio starszą. Ucz­
niowie, przechodzący z innego gimnazjum pań­
stw’owego, zostaną przyjęci bez egzamihu, na

podstaw’ie świadectwa odejścia tegoż zakładu.

Przy zgłoszeniu, które się przyjmuje codzien­
nie, (z w’yjątkiem niedziel i świąt) od godz.
11-12 w kancelarji dyrektora, należy przedłożyć:
l) świadectwo chrztu, wzg’ł. świadectwo urodze­
nia,) 2) świadectwo szczepienia, (wzgł. powtór­
nego szczepienie,) ospy, 3) świadectwo odejścia
ostatniej szkoły łub odpowiednie poświadcze­
nie, 4) opłatę za egzamin, która zwrotow’i nie

podlega,
— Ostre strzelanie. W dniach 11. i 12. maja

od godz,’ 7. rano przeprowadza 62 pułk piech
Włkp. na strzelnicy bojowej 15 dyw’izji piech.
(plac ćwiczeń Jachcice) ostre strzelanie.

Ubezpieczenie zapewnione przez w’łasne, po­
sterunki.

— Podatek przemysłowy. Dnia 5. maja, tutej­
szy Urząd Skarbow’y rozesłał nakazy płatnicze
na, podatek przemysłow’y za II. półrocze 1925.

Przypominamy, że sumy wyłuszczone w owych
nakazach, zapłacone być muszą do 5. czerwca,

poczem nastąpi przymusowe ściągnięcie wraz

z bardzo wysokiemi odsetkami i karami. Odw’o­
łania wnosić można do 5. czerwca przez odnośny
Urząd Skarbowy do Komisji Odwoław’czej przy

1 Izbie Skarbowej w Poznaiu.

- Świt, dzień i noc — znakomita komedja D.

Nicodemiego, pełna uroku, młodości i poezji cie­
sząca się rekordowem powodzeniem na wszy­
stkich scenach, odegrana zostanie dwukrotnie w

sali Resursy Kupieckiej w środę, 12. i czwartek
13. bm. o godz. 8 . wiecz, W dwu rolach głównych
wystąpią ulubieńcy bydgoskie.) publiczności Hali­
na Cieszkowska i Czesław Strzelecki. Reżyseruje
Józef Krokowski. Bilety od 1 do 4 zł. sprzedaje
już księgarnia Braci BażaiisKići:. Przyczem wię­
ksz,a część biletów sprzedawana będzie po 1 zł.,
a to w celu uprzystępnienia tego miłego wido­
wiska dla najszerszych sfer. Oba powyższe wie-
c zory będą jak gdyby pożegnaniem Bydgoszczy
przez artystów, którzy sw’oją pracą i talentami

zyskal.i sobie uznan.ie szero)kich sfer publiczności,
która teraz będzie miała możność zadokumento­
wania swojej sympa,t,ii dla swych ulubieńców.

- Wyłowienie zwłok kobiety. Ekspozytura
policji śledczej w Toruniu donosi, że około wsi

Toporzyska pod Toruniem wyłowiono zw’łoki

kobiety, w zupełnym rozkładzie, trudne do roz­
poznania. Kobieta ta ubra,na była w zniszczony
płaszcz koloru żółtego, niebieską, suknię i bluz­
kę, czarne pończochy i lakierki. Na palcu prawej
ręki znajdowa.ła się ślubna obrączka,

-

, ,Orędownik Urzędowy miasta Bydgoszczy",
nr. 3 wyszed.ł po dłuższej, przerw’ie w bieżącym
tygodniu z druku i na nowo regularnie raz w

tygodniu wychodzić będzie. Orędownik Urzędo­
wy jako bezpła.tny dodatek do Dziennika Byd­
goskiego dołącza.nym więcej nie będzie, wobec

czego zaleca się Szanownym Obywatelom ze

względu na publikowanie w’ażnych rozporządzeń
o prenumerowanie takowego. Redakcja i ad­
ministracja znajduje się w Magistracie m. Byd­
goszczy, Ra,tusz, pokój 15, czynna codziennie od
8-3 po poł. Prenumerata wy’nosi miesięcznie
50 groszy.

Numer 3 zawiera nast,ępującą treść: Okólnik
p. Wojewody dot, niezastosowania się przedsię­
biorstw sprzedających w’ detalu spirytus mono­
polowy do celów domow’o-leczniczych do art. 7

ustawy o ogra.niczeniach w sprzedaży i spoży­
ciu napojów’ alkoholowych z dn. 23 kwietnia
1920 r. Okólnik p. Wojewody dot. wiosennego
okresu ochrony ryb w 1926 r. Rozporządzenie,
polecające p. radcy miejskiemu Żeromskiemu
św iadczenie aktów w’spomnianych w § 313 i 873

ustęp 2 kodeksu cywilnego, w sprawach w’ któ­
rych stroną jest gmina miejska bydgoska i ona

ponosi koszta aktu. Taryfa opłat adminstracyj-
nych od świadectw urzędowych, wystawianych
przez Magistrat. Rozporządzenie policyjne dot.
w’strzym,ania ruchu kołowego na ul. jagielloń­
skiej na przestrzeni dzielącej ul. Dr. Em. W’ar­
mińskiego od pl. Teatralnego. Komunikat Ga­
zowni Miejskiej dot. zarejestrowanych instalato­
rów uprawnionych do wy’konyw’ania wewnętrz­
nych instalacji gazowych. Komunikat dot. wy­
boru zastępcy naczelnika, obwodu Ii-go w miej­
sce śp. Tomaszewskiego. Spis rozjemców i okrę­
gów miasta Bydgoszczy.

— U Powstańców i Wojaków, W niedzielę
jutrzejszą, urządza obwód bydgoski Zw. Tow’.
Powstańców i Wojaków ,w strzelnicy wojskowej
w Jachcicach strzelanie o nagrody i mistrzo­
stw’o Obwodu. W tym celu, stawią się członko­
wie poszczególnych Towarzystw P. i W. o godz,
7.30 rano w Ognisku, poczem z orkiestrą na czele

wymaszerują na strzelnicę wojskową,. Po połu­
dniu o godz. 5. w Ognisku nastąpi rozdanie zwy-
cięscom nagród, ofiarowanych przez miejsco­
wych obywa.teli. Nagrodę w’ędrowną ofiarowało

bydgoskie Bractwo Strzeleckie. O godz, 6.30 wie­
czorem odbędzie się zabawa taneczna w Ogni­
sku, na którą Powstańcy i Wojacy zapraszają
swoich sympatyków. Nagrody będą wystaw’ione
u p. Kaszubowskiego przy ul. Jezuickiej.

- Auto baz szofera, W czwartek, około godz.
1. w poł. zdarzył się na Wełnianym rynku wy­
padek, który na szczęście nie zrobił żadnej szko­
dy. Oto szofer zostawił automobil i odszedł do

ustępu. Automobilowi wydało się czekanie nie­
potrzebne, wdęc ruszył sam w drogę i skierował
się ku ulicy Długiej. Pędząc jednak, zmylił się
i wjechał na chodnik aż na schody kamienne pe­
wnego składu na Wełn. Rynku, a następnie odbił

się i zawrócił znowu ku Ulicy Długie?, lecz prze­
szkodziła mu latarnia gazowa, którą trochę po­
turbował. Przechodniów zadziwiło to niezmiernie

gdy stwierdzili, że automobil sam podjął się dal­
szej jazdy i dopiero po chwili nadbiegł szofer
i zatrzymał zuchwałe auto.

— Z Bydgoskiego Stowarzyszenia Techników
Polskich. Dnia 2 maja Stowarzyszenie Techni­
ków Polskich w Bydgoszczy urządziło w’ lokalu
Klubu Polskiego artystyczną czarną kawą dla

swych członków’ z rodzinami oraz ich przyja­
ciół. Zebrania zagaił gościnny prezes Stowarzy­
szenia p. dr. inż. Siemiradzki, zaznaczając, że

jest to pierwsza próba towarzyskiego zbliżenia
rodzin zrzeszonych techników’ i wyrażając na­
dzieję, że nawiąza.nie ściślejszego kontaktu to­
warzyskiego da możność podjęcia wspólnej
pracy społecznej. Po tein krótkiem pow’itaniu —

nastąpiła część koncertow’a zorganizowana
przez p. Kłein-Mierzyńską, Bogaty program
obejmował szereg utw’orów sw’ojskich i obcych
kompozytorów’, utalentow’ani zaś wykonawcy
w osobach p. Klein-Mierzyńskiej, p. Burzy’ńskiej
oraz p. radcy Regąmeyla — spraw’ili prawdziwą
ucztę zgromadzonym.

O godz, 9 wieczorem rozchodzono się z żalem,
wyrażając życzenie, by zarząd’ zajął się częstem
urządzeniem podobnych zebrań, bowiem tak po­
w’a.żna liczba zebra.nych osób jest dowodem jak
potrzebnym i przez wszystkich pożądanym jest
ściślejszy kontakt nietylko na gruncie zawodo­
w’ym lecz i towarzyskim.

—Oszuści mieszkaniowi. Bronisław Piernik
i Stanisław Wiatr, aresztowani zostali za o-

szustwa mieszkaniowe. Proponowali oni potrze­
bującym kupno mieszkania, którego wcale nie
mieli. Pobrali oni od pp. Kucharka 250 zł,, Szul­
ca 50 zł,, Schmidta 150 i Grochowskiego 220 zł.

— Komunikat biblioteki T. C . L, na Wil­
czaku. Uprasza się członków bibljoteki
Tow. Czyt. Lud, na Wilczaku o zwrot wszy­
stkich wypożyczonych książek do niedzieli,
dnia 9 maja, między godz. 2—3 po poł.

- Slow. Młodzieży Polskiej ,,Gwiazda", u-

rządza jutro w niedzielę w Domu Katolickim
na Wilczaku (Miedza 2) ,,Wieczór śmiechu".

Początek o godzinie 7. Dla dzieci popoł. o g. 4-tej.
— Podrzucono dziecko. Wczoraj wieczorem

jakaś kobieta pozostawiła, na schodach zakładu
św. Florjana niemow’lę płci żeńskiej, liczące oko­
ło 2 tygodni. Przy dziecku znaleziono kartkę,
że matka z nędzy zdobyła się na ten krok; dziec­
ko to jest ślubne. Matka w kartc_e tej prosi sio.

stry miłosierdzia o opiekę nad niemowlęciem.
— Znaleziony trup. W lesie Otłoczyńskim za

Toruniem, znaleziono zwłoki mężczyz-ny. z prze­
strzeloną głową, Przy zwłokach _znaleziono re­
wolw’er. Wynika z .tego że popełnił on samobój­
stwo. Wygląd jego: łat 20-25, wło_sy jasno
blond, ubrany w marynarkowe ubranie, koloru

granatowego, płaszcz brązowy, czarne trze w -, ,

popełinową koszulę kolorową. Przy zwłokach
br-ak było nakrycia głowy. W ubraniu znalezio­
no białą jedwabną, chusteczkę, dwa naboje re­
wolwerowe, 23 grosze, rękawiczki i dwa i pot
metra sznura. Zachodzi podejrzenie, że samobój­
ca był jednym z uczestników napadu na pociąg
pod Toruniem.

— Aresztowano wczoraj 7 złodziei, 2 oszustów
4 pijaków, 2 osobników poszukiw’anych przez
władze i 2 kobiety zą przekroczenie przepisów
policyjno-obyczaiowych.

— Ujęcia dcliniarak. Policja śledcza areszto­
wa,ła Stefanję Wanatównę, Nowodworska 36, i

Bronisławę Rewolińską, Nowodworska 10, za

kradzieże kieszonkowe.
- W Komisariacie kolejowym znajduje się

w’aliza z galanterią, pochodząca z kradzieży.
Prawy w’łaściciel może się zgłosić po jej odbiór

w godzinach urzędowych.
— Amatorka cudzej własności. Janina Stark,

poda?’ąca się za Halinę Zamojską, zjawiała się
do lo-katorów, chcących w’ydzierżawiać umeblo­
wane pokoje, takowe oglądała i przy okazji kray
dła co jej w’lazło pod rękę.

— Przyfcłąkany pies. W Miejskim Urzędzie
Policyjnym zgłoszono przybłąkanego psa wilka.
Prawo własności należy zgłosić w tymże urzę-
dzie, ul. Grodzka 32, pokój 7.

PROGRAM W KINACH.
Kino Marysieńka wyśw’ietla wyśokowartościCM

wy z życia płochości młodzieńczego księcia dra.

mat, pt.: ,,Królewski Lowelas". Obraz ten posiada
urozmaiconą pogodną treść, wyposażony jest w

znakomity zespół aktorów, tudzież w boga two

wystawy. Jednocześnie z .,Lowelasem", Limo

Linco,ln, aktor, obdarzony nadludzką siłą, _w_y-i

stępuje w kreac.ji pt.: ,,Przygody Ta.rzana w’śród

małp".
— Córki portjerki... a miała ich aż trzy, zdro­

we, i dorodne; pragnęła dla nich ,,szczęścia", jak
każda matka lecz sięgała po nis za wysoko, u-

żywając środków’ nie zaw’sze prowadzących ;do
celu i na tem tle wywiązują się sceny tragi­
komiczne i zarazem bardzo zajmujące. Obrazem

tym, kino Kristąl będzie ściągać publiczność, bo

jest ciekawy i ładny, a nadprogram bardzo, ala

to bardzo obfity i urozmaicony.
— Kino Nowości daje w niedzielę uroczą, peł­

ną kobiecej subtelności Corinne Griffith w eroty­
cznym dramacie p. t .: ,,Jazz-band". Mamy tam

szereg silnych działających na nerw’y kontrastów

emocjonujących scen, odsłaniających siedliska

straszliwego zepsucia i rozpusty w’ielkich miast.
Obraz ten cieszył się powodzeniem w Warszawie.

— Kino ,,Corso" wy’świetla w dalszym ciągu
III. serję ,Miasta duchów" i ,,L’a szlaku poczto­
wym" z niezrównanym Tomem Mixem. Na scen i o

humorysta-komik p. Juljanowski, oraz urocza

tancerka i śpiewaczka p. Ellen Classen.

Fipiar - ’Misi
Papiery pakow’e w różnych gatunkach.

Torebki, tytki: kolonjalne, piekarskie, galan­

teryjne, drogeryjne i t. p . po cena,ch naj­

niższych poleca 63?

ffSa’BEB(sa cBBB’aE^ścSgeaHśssSfiaa

’S’EB’SrsKSSsCtó’hS
Telef 1630. Bydgoszcz, ul. Poznańska 10.

Rosół jest jednym z najlepszych środków,
któr-y trawienie i wykorzystanie potraw zabez­
piecza. Jako rosół do picia, niespodzianie spowo­
duje wytchnienie i orzeźw’ienie przy umysłowera
lub cielesnem znużeniu. W istocie.,sporządzenia
dobrego i smacznego rosołu nie tak proste, -

wielki trud i czas potrzebny do przyrządzenia -

przez wygotowanie mięsa, korzeni i t. d,; je­
dnakow’oż łatwo jest, posługując się kostkami

buljonowemi Maggiego, które trzeba tylko roz­
puścić w wrzącej wodzie. Pieniądze, czas i opał
oszczędza ten, kto Maggiego kostki bulionowe

używa.

ZMARLI:

g. p. inż. Cezary Czemiewski, inspektor pra­
cy w Toruniu.

Ś. p . Małgorzata Maliszewska z Chełmży.
Śp. z Licznerskich Małgorzata Maliszewska

z Lubawy.
ś. p . Walenty Kozłowski, hallerczyk z Po­

znania.
Ś, p. Mieczysław Hącia w Kępnie,
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Podobnie jak w Poznaniu, tak i w naszem

mieście odbędzie , się jutro, tj. w niedzielę pu­
bliczna kwesta na rzecz walki z alkoholizmem.

Organizatorem głównym jest ,Centrala absty­
nencka" w Poznaniu. Współpracę przyrzek!a,,
dzięki uprzejmości dr. Stanisława. Stróżewskie-

go, V drużyna harcerska im. Zawiszy Czarnego,
przy Państw. Gimn. Klas, z racji należenia do

gimnazjaln. ,,kółka ahstyneckiego". Członko­
wie ,,Tow. katol. abstyn." w Bydgoszczy oraz

harcerze pod komendą drużynowego Giżyckiego
zbierać będą w ciągu całej niedzieli po ulicach
miasta do specjalnie ostemplowanych puszek
datki pieniężne na cele walki z alkoholizmem,
przeznaczając w całości zebrany fundusz wyżej
wymienionej Centrali.

Zgodnie z uchwalą. VI Polskiego Kongresu
Przeciwalkoholowego, który obradował w Kato­
wica.ch od 27-29 września 1925 r. zwraca się
prezydjum kongresowe do społeczeństwa pol­
skiego z następującym apelem:

,,Niczem Sybir, niczem knuty, lecz narodu
duch zatruty, to dopiero bólów ból" — tak skar­
ży się Zygmunt Kras’ński. To zatrucie ducha
narodu polskiego spełnia się dziś w naszych
oczach. Alkoholizm nas gubi, rozpusta jego
nieodłączna towarzyszka, siły nasze wycieńcza.
Na wytwarzanie alkoholu marnujemy rok rocz­
nie olbrzymią ilość zboża i ziemniaków! Na­
poje alkoholowe obciążają budżet pijaka i ubożą
jego rodzinę. Na napoje te roztrwoniliśmy w

roku 1924 złotych około miljard. Napoje alko­
holowe rujnują powoli ale niezawodnie najcen­
niejszy skarb społeczeństwa: zdrowie i przy­
szłość pokoleń jego. To też przepiliśmy Polskę
za Sasów, zatraciwszy w kieliszku zdrowe po­
czucie rzeczywistości. Tak po pijanemu rządzi­
my się w Polsce zmartwychwstałej. Czyż ten

zanik moralności publicznej, którego przykła­
dów coraz więcej widzimy, nie świadczy, że

w oczach już nam się dwoi, że nie umiemy roz­
różnić, co złe, a co dobre? A czyż była chwila
w dziejach, kiedy przytomnej myśli więcej nam

było potrzeba aniżeli dzisiaj? Jesteśmy świad­
kami powszechnej biedy i wzrastającego bezro­
bocia! Zastój panuje w handlu, przemysł upa­
da, grozi nam ostateczna nędza. Czas najwyż­
szy zabrać się do czynu— wypowiedzieć walkę
alkoholowi, wesprzeć walczących przykładem
trzeźwości, grosz-em i współpracą!!!

Ze sportu.
Rewja kolarska. Bydgoski Klub Kolarzy z

okazji otwarcia sez-onu kolarskiego urządza w

dniu 9 bm. wielką rewję. Przytem odbędzie
się w Strzelnicy wielka i nadzwyczaj urozma­
icona zabawa wiosenna, podczas której. odbę­
dzie się uroczystość rozdania nagród zdobytych
w tym dńiu przez zawodników przybywających
z całej Polski na wyścigi. Komitet sympatycz­
nych Kolarzy pracuje zawzięcie nad tem, ab^

szczególnie tutaj, w naszej Bydgoszczy spopula­
ryzować sport kolarski, który w pańs-twach za­
chodnich wybił się na pierwsze miejsce i do-

znaje od społeczeństwa wydajnego poparcia.
W dniu tym zjeżdżają do Bydgoszczy najlepsi
zawodnicy kolarscy. M. i . zapowiedział swój
udział mistrz Pomorza i mistrz Mazowsza oraz

Kujaw . Rewja rozpocznie się wysłuchaniem
uroczsytej mszy św. w kościele Serca Jezuso­
wego przy placu Piastowskim, poczem przy Pla­
cu Wolności odbędz,ie się ’defila-da. Początek
W’yścigów o godz. 14-tej na szosie Gdańskiej
start Szkolą Oficerska. Dla gości urządzono
miejsca siedzące, czas zaś uprzyjemniać będzie
orkiestra, a o godz- 16-tej koncert w ogrodzie
Strzelnicy, potem zabawa taneczna z rozmaitemj
niespodziankami. Muzyka solowa znanego na tu­
tejszym gruncie strzypka p. Finca. ’

Nagrody
dla zawodników oglądać można w oknie wy­
staw’nym fii-my Chudziński i Maciejewski. Bio­
rąc pod uwagę to, że s-port kolarski powinien
u nas rozwijać się ,’aknajlepiej, bo jest on rze­
czywiście godny poparcia, społeczeństwo byd­
goskie ^przybyć powinno jaknajliczniej na ową

rewję. Je-st to impreza zakrojona na wielką
skalę, albowiem z wyników jej będziemy mogli
stwierdzić poziom wyszkolenia i sprawności
kolarskiej naszych sportowców kołowych, któ­
rzy w swym programie ustalili nawet bieg 100
kilometrowy.

A więc w niedzielę wszyscy podążmy do
startu pi’zy Szkole Oficerskiej!

Defilada L,dzi na Brdzie,
Z okazji otwarcia sezonu Bydgoskiego

Towarzystwa Wioślarskiego w niedzielę, 9

maja, odbędzie się na Brdzie o godz. 11,45
przed poł- wielka defilada łodzi sporto­
wych, w której wezmą udział wszystkie
miejscowe towarzystwa wioślarskie, miano­
wicie Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Kluby
Wioślarskie ,,Fritjof", ,,Gryf", ,,Brda", ,,Wi­
sła" i sekcja wioślarska Państw. Szkoły
Agrotechnicznej, (razem 6).

Będzie to pierwsza większa rewja łodzi

w celach- propagandowych miejscowego
wioślarstwa, gdyż przewidziany jest udział
około 50 łodzi, w tem 3 ósemki,

Wycieczka samochodowa do Chełmna.

Chcąc podtrzymać łączność osobistą po­
między członkami Automobilklubu Wielko­
polski Filji Bydgoszcz, którego terytorjal-
ly zakres działania obejmuje całe Porno: ze,

wzywa niniejszem zarząd filijny wszystkich

członków do urządzenia wycieczki samo­
chodowej w niedzielę dnia 9 bm. do Cheł­
mna. Spotkanie następuje o gpdz. 4 -tej w

,,Strzelnicy", gdzie mają się odbyć zabawy
towarzyskie. Automobilklub spodziewa się
z okazji tego spotkania powitać również in­
nych miłośników sportu samochodowego i

pobudzić ogólnie do brania czynnego udzia­
łu w imprezach klubowych wszelkiego ro­
dzaju.

Trzy ekspedycje
podbiegunowe.

Norweg Amundsen, Australijczyk Wił"
kins i Amerykanin Byrd. - Czwarta eks­

pedycja Mae Miliana.

Newy Jczk, (Tel. wł.) Opinja w Sta­
nach Zjednoczonych zajmuje się nie-
zmierhie żywo ekspedycjami podbiegu-
nowemi, które zostały zorganizowane w

tym roku. Cel dotarcia do bieguna pół­
nocnego wytknęły sobie mianowicie trzy
ekspedycje. Najgłośniejszą z nich pro­
wadzi słynny Norweg Amundsen, które­
go statek ,,Norge" niedawno opuścił
płac lotniczy pod Gatczyną i udał się do

Spitzbergen w kierunku do bieguna, dru­
ga stoi pod dowództwem Australijczyka
kapitana Wilkinsa, a trzecią kieruje oby­
watel Stanów Zjednoczonych kapitan
Byrd.

Czwarta ekspedycja zmierza do inne­
go celu( Kierownik jej i organizator A-

merykanin Mac Milian usiłuje dotrzeć
do ,,Croikerland". Czwarta ekspedycja
pod dowództwem Mac Miliana opuściła
już w roku zeszłym Stany Zjenoczone
i udała się do Etah na północno-zachod­
niej części Grenlandji. Baza jej jest zie­
mia Axel-Heiberg na zachód od Grant-
łandu. Amerykańscy oficerowie lotnic­
twa na dwóch hydroplanach mają za

miar zbadać t. zw. ziemię ,,Crockera"
,,Crockerland", to ta-jemnicza ziemia pod­
biegunowa, widziana już przez Peary’ego
w roku 1906 i przez Stefanssona w łatach
1913-1918.

O odkrycie zaś ziemi nieznanej, więk­
szej niż Niemcy co do obszaru, a położo­
nej pomiędzy biegunem północnym a

najwięcej na północ wysuniętemi czę­
ściami Stanów Zjednoczonych, kuszą się
organizatorzy ekspedycji Mac Miliana,
którzy przypuszczają, że ,,Crockerland"
pomiędzy 83 stopniem północnej szero­
kości a 10-5 stopniem długości zachodniej
jest pierwszą częścią, obszaru wielkiego,
sięgającego aż do bieguna samego.

Amerykanin Byrd chce polecieć z

Grenlandji na aeroplanie Fokkera o 3-ch
motorach do bieguna i z powrotem. Jest
atoli rzeczą wątpliwą, czy tej ekspedycji
uda się wogóle zorganizować bazę lotni­
czą w północnej Grenlandji.

Ekspedycję Wilkinsa finansuje Ford.
Lot z Point Barrow ponad 80-ty stopień
może doprowadzić do sensacyjnych od­
kryć. Wilkins zamierza w środku maja
przelecieć przez biegun północny do

Spitzbergen.
Trzecia ekspedycja Amundsena ma

bazę swą w Kingsbąy na Spitzbergen i

podejmuje swój lot na aerostatku kapi­
tana" włoskiego Nobile. Amundsen za­
mierza nietylko dotrzeć do bieguna pół­
nocnego. Statek Amundsena ,,Norge"
musi przebyć obecnie drogę z Leningra­
du do Spitzbergen 2200 klin, długości.
Do bieguna wyruszy ,,Norge" z załogą 16
ludzi. Jest możliwem, że Amundsen nie

napotkawszy pomiędzy Spitzbergen a

biegunem na ląd, wróci z bieguna zaraz

z powrotem, umieściwszy na lodach od­
wiecznych bieguna flagę Norwegii.

W czerwcu w każdym razie już będą
wiadomości pewne o powodzeniu 4 eks-

pedycyj ciekawych.

0 ile chcesz oszczędzać
to używaj

kostki bulionowe.

11176

Oo sporządzenia
buljonu z dodatkami

2ub bez, do gotowa­
nia jarzyn, do poisp-
szenia słabych zup,

sosów, Jarzyn i t. d.

JeleńSchichf
Ta nie przez s wą wydąjność
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Z dnia.
Klcpot z członkami.

Szanowna Redakcjo!
Przed paru dniami jakaś Czytelniczka

podziwiała mądrość i bystrość naszych
ministrów, którzy rozumieli widocznie

jakiś kwiatek stylistyki prawniczej, choć
ani sędzia, ani adwokat zorjentować się
w nim nie mogli.

Otóż coś podobnego i mnie nie daje
spokoju. ,

Mianowicie art. 6 ustawy o -spółdziel­
niach z dnia 7 kwietnia 1923 (Dz. Ustaw
nr. 33, poz. 255, powiada dosłownie:

,,Członek, co do którego zdarze­
nie, wywołujące utratę członko
stwa lub udziału nastąpiło przed
skutecznością połączenia, przesta­
je być członkiem lub mieć udział
w chwili, w jakiejby to nastąpiło
bez połączenia."

Gdybym coś podobnego wyczytał w

dziele medycznem, możebym to i od bie­
dy zrozumiał.

Ałe co to wszystko ma wspólnego z

baszą solidną i schludną ustawą o współ-
dzielniach? Marjan K,

35.

Pie-rwsza w make :onic,
A druga, w rulonie;
Trzecia jest w gazecie;
Czwarta w lazarecie;
Wszystko ku wygodz’ie
W Patzera og-rodzie. K.

36.

Zapomniałaś pewnie, dziatwo,
W’yraz rzadko używany;
Lecz go zgadnąć dosyć łatwo,
Gidy w szaradzie jest Schowany:
Złą.cz z tem, co potrzebne kotu,
Nikłe podobieństwo człecze,
Będziesz miał czem pognać wołu,
Jeśli się leniwo wlecze. K.

Z Bydgoszczy: M. Szukalski. Z. Kowalski,
E, Nowakowski, W. Sarnowski, Z. Cywiński, A.
Nowakowski, W’. Jułiński M. Grzełakowśki, W.

Julinek, F. Zamiar, M. Pajorówna, B. Nowa­
kówna, R. Feuer, W’. Zwoliński, M. Strańz, A.

Świtalski, B. Malchrowiczówna, M. Nowakowski,
L. Kłingier, I. Ceceniowska, P. Igielski, A.

Krzemkowski, F. Malchrowicz, St. Stranzówna,
J. Goździewicz, K. Szumiński, W. Siuda, J. Ja­
kubowski, F. Adryan L. Brocka, A. Gackowski
A. Mozolewski, Cz. Szwarcówna, F. Kołodziejczy-
-kówna, St. Lampka, M, Fąferek, D. Lampka, W.

Zjawiński, B. Kozłowiczówna, M. Borcżyńska,
J. Pruchniewicz, F. Wałkowi akówna, T. Frydry-
chówaa, W. Latuskówna, H. Pudlikówna, J.

M. Frydrychówna, W. Bielawski, St, Jesionow­
ski, F. Napierała, K. Kopczanka, E. Kwiatkow­
ski, B. Niemczyk, J. Niemczyk, St. Wichrzycki,
L. Lass, A. Ormiński, St. Iwicki, T. Bross, J
Machera, S,t. Stachera, J. Wojtczak, M. Dasz­
kiewicz, A. Lewandowski, F. Trawiński, D, Ja­
nicka, M. Trawińska, E. Trawińska, K. Wojcie­
chowski, W. Iwicki, K. Wojczak, A. Stachera,
R. Iwicki, M. Kosmala, A. Trawińska,, E. Kosma,­
la, T. Kosmowski, W. Trawiński, W. Bross, G.
IWicka, B, Wojtczak, M, Wojtczak, M. !wieka,
H. Iwicka, Z. Janicki, M. Stacherównh, M. Tra­
wińska P. Genster, J. Neuman, Z. Krawczy­
kówna, B. Kowalewski, L. Ormiński, St. Michal­
ski, J. Michalski, I. Kasprowiczówna, E. Bross
W. Krawczyk, A. Wojtczak, T. Szczepański, W.

Raciniewski, W. Szczepański, J, Raciniewski,
W. Górecka, I. Nowakowska, W. Barcówna, M
Trelanka B. Bi omberkówna, Z. Górecka, B. Pio­
trowicz, F. Baranowska, B. Posłuszna, F. Bara­
nowski, Z. Baranowski, Z. Junk, A. Baranowski,
A. Baranowski, B. Miłomirska, H, Majsterek.

Z prowincji: J. Ormiński — Więzowo, B.
Chudziński — Margonin, A. Zgorzelak — Szubin, \
W. Szybowicz — Szubin, J. Maciejewski — Szu­
bin, M. Niedhalska - Szubin, Ł, Zgorzelak, St,
Szybowicz - Szubin, M. Skalska - Rrajgród,
P. Kucharzewski - Mogilno, W. Andraszewicz
— Janowiec, H. Andrasżewiczówna. — Janowiec,
Cz. Jurkiewićzówńa — Toruń, W. Januchowski

Wągrowiec. W. Kosecki - Osiek, H. Lenartow-
ski — Wągrowiec, W. SohaczeWska, — Koście­
rzyn, M. Rummel — Sadki, St. Miłosta — Mar­
gonin, E, Daw-id — Naklo, J. Pałąkówna -

Rybnik, I. Skrzypczakówna — Zajączkowo,
Lech Kowalski — Skulsk, Leon Bidziński — Ba­
boszewo.

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
I- szą: Józef Wojtczak, Bydgoszcz, Mazo­

wiecka 29 a, (Juljusz Verne ,,Wśród dzikich ple-,
mion Buchary").

II- gą: Irena Skrzypczakówna, Wielkie Za-

jączkowo, poczta Nowe, (Ks. Fr. Hattler T, J.

,,Kwiaty bożego ogrodu").
III- cią: Wanda Barcówna, Bydgoszcz, Racła­

wicka 21 (Adam Kompf ,,Nieśmiertelne świecz­
niki narodu polskiego").

Ciężkie położenie
w przemyśle koszykarskim w Bydgoszczy-

Otrzymujemy następujące pismo:
Niewtajemniczeni, a zwłaszcza władze

skarbowe, sądzą, że położenie przemysłu
koszykarskiego jest wcale dobre a, przynaj­
mniej równa się położeniu innych rękodzieł.
Rzeczywistość mówi jednak zupełnie co in­
nego. Oto naprzykład warunki produkcji
i sprzedaży mebli wyplatanych: Czas, po­
trzebny do wykańczania jednego fotelu,
wynosi mniejwięcej 22 godziny, dochodzi do

tego 12 funtów wikliny, co razem, licząc
czas pracy po 50 groszy na godzinę, a funt

wikliny po 60 groszy, uczyni 18,20 zł. Za

gotowy len produk.t uzyskać jednak można

nie więcej jak 10 zł, to też nic dziwnego,
że większość naszych zakładów jest za­
mknięta, a reszta nie ma czem płacić nad­
miernych podatków.

Powód tego ciężkiego położenia leży W

nadmiernej konkurencji wiejskich koszyka­
rzy, którzy uprawiając ten proceder prze­
ważnie w wolnych chwilach i nie płacą żad­
nych podatków, a pozatem nie kupują wi­
kliny, znajdując ją przy drogach, stawach,
rzekach itd. Należałoby pomyśleć o środ­
kach zapobiegawczych.
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fóagedja J?ęli.
Powiedziałem Feli:

— Czasy ciężkie i je niemogę cias?le za

ciebie i na ciebie pracować. Ty jesteś mło­
da, poszukaj sobie jakiegoś zajęcia, zamiast

cały dzień bąki zbijać albo w kinie siedzieć.

Rozbeczała się Fela i nuże na mnie z

wyrzutami: /
— Poco ty mnie, stary dziadu, wycią­

gnąłeś z zapałczarni? Nie lepiej ci to było
zapisać się do Bractwa dobrej śmierci, niż
na tych kiepskich wiechciach codzień na

Czyżkówko za mną gonić?! Obiecywałeś
mi złote g"óry, a teraz czasy są ci za cięż­
kie? Dobrze mi moja matka mówiła: puść
tego zeschniętego kaktusa, albo zobaczysz,
że jeszcze razem będziecie w kruchcie sie­
dzieć,. Teraz, gdym już jest zwyczajna tro­
chę lepszego życia, mam iść znowu do fa­
bryki na poniewierkę, Gdybyś nie był już
trzy razy przetrącony, tobym się modliła
ąby cię na kawałki pokręciło.

Tak było jednego dnia. Ale już na dru­
gi dzień Fela z wesołą miną zażądała ode-
ranie 30 zł,, bo ma bardzo dobrą posadę,
ino musi kaucję złożyć.

Dałem te 30 zł,, rad w duchu, że dziew­
czyna będzie miała zajęcie.

Aż tu nad wieczorem telefonują mi, a-

bym prędko przyszedł do lecznicy.

Biegnę — i kogo widzę: Fela leży i wi­
je się w kurczach żołądkowych.

— Ciężko chora — objaśnia mnie zakon­
nica — febr!o frigida w wysokim stopniu.

— Dziewczyno, coś ty zrobiła? — zała­
muję nad Felą ręce.

— To przez ciebie — jęczy Fela — ty
mnie wtrąciłeś w takie nieszczęście.

— Ja? ja?
— A tylko kto? Kazałeś mi pracować,

więc poszedłam do fabryki z lodami, wzię­
łam wózek i pojechałam z nim na miasto

lody sprzedawać. Obrałam se stanowisko

przy rampie na Gdańskiej, bo tam dużo ofi­
cerów chodzi, a mnie było tak ładnie w

tym białym chałacie... Ale potem żal mi się
zrobiło ,drugim lody sprzedawać. Wołałam
sama zjeść. Więc jadłam, jadłam i jadłam...

— Aż pewnie wyżarłas całą beczkę?
- Nie, trochę się jeszcze na spodzie zo­

stało. W’idzisz, czego narobiłeś. Musieli
mnie taksówką tu przynieść. Zdaie mi się,
że mam ślizgawkę w brzuchu, Idź zaraz do

fabryki i zapłać za te lody.
— Przecież wzięłaś na kaucję!
— Tak, ale wołałam se za te pieniądze

buciki kupić, a we fabryce dali mi wózek
bez kaucji, bo im powiedziałam, że jestem
pani redaktorowa...

Tajemniczy gość w cukierni

Łuczyka.
Przychodząc do cukierni Łuczyka,

siadam zwykłe w głębi sali, przy oknie

wychodzącem na dziedziniec, bo tam

najmniej goście i kelnerzy kręcą mi się
za plecami i najmniej przeszkadzają w

czytaniu gazet.
Od dłuższego czasu już zwracało

moją uwagę, że przy jednym i tym sa­
mym stoliku wysiadywał godzinę, a

nieraz i dłużej, jakiś starszy, z wyglądu
zbiedzony i zdepanszowany jegomość,
który swoją kawę i ciastko zjadał z wi­
doczną łapczywością, poczem kręcił się
na swojem miejscu jak na igłach, i do­
piero gdy Łuczyk zbliżył się do niego z

półgłośnem: dziękuje panu! wtedy ów

gość zrywał się szybko ze swego miej­
sca i nie płacąc wynosił się z cukierni.

Pytałem Łuczyka, co to za dziwny
jegomość taki, ale Łuczyk dawał, jak on

to zresztą umie, jakieś wykrętne odpo­
wiedzi. Także interpelowana przeze-
mnie pani ł.uczykowa, uśmiechała się
tylko tajemniczo, a jej siostra, urocza

jak marzenie panna Ksenia, wtykała
swój różowy nosek do batystowej chu­
steczki i też śmiała się serdecznie.

Zniecierpliwiony wpadłem więc raz

na tego niezwykłego gościa i spytałem
go z miną i z gestem samego Bromir-

skiego, co znaczy to jego dziwne zacho­
wywanie się i te tajemnicze konszachty
7, gospodarzem.

C.hłopisko najpierw przestraszyło się
i zbladło jak źle zgaszone wapno, ale w

ciągu dalszej rozmowy nabrał do mnie

jakoś zaufania i wyspowiadał się prze­
demną, ze swego losu.

— Jestem — mówił przyciszonym
głos-em - urzędnikiem państwowym
w VIII randze stopnia D. Zdawałoby się,
że to juj małe dygnitarstwo. Tymcza­
sem niech Pan Bóg pana broni przed
lakiem, szczęściem! Lepiej być ładaja-
kim agentem handlowym, bó wtedy
mam nadzieję, że moją pilnością, zapo­
biegliwością i uporem przecież tyle so­
bie zarobię, ałw żyć, aby żonie i dzie­
ciom dać co potrzeba. A jako urzędnik
co? Na pierwszego rzucą ten ochłap
zwany poborami, i potem zaharuj się
pa,n na śmierć — wszystko na nic, gł’o­
szą więcej panu rząd nieda. Zawsze
było kiepsko, ale odkąd Zdziechowski

jeszcze więcej obciął nam płace, od te­
go czasu zaczęła się dla mnie prawdzi­
wie psia egzystencja.

, Odsapnął, otarł, pot z czoła i zmę­
czonym, zbolałym głosem mówił dalej:

— Bieda, panie, była już taka, że nie-
wiedziałem skąd kozy gnać. Aż los się
nademną zlitował. Łuczyk ofiarował
mi bardzo wygodne i przyjemne ubo­
czne zajęcie, Tak, bardzo wygodne i

niemęczące...
Tu znowu urwał, rozejrzał się do­

koła, i jakby w obawie, aby nas kto nie

podsłuchał, prawie szeptem ciągnął
dalej:

- Widzi pan, ten stolik, przy jakim
ja siedzę, jest codziennie na godzinę
piątą ;ząmówiońy przez pewne towarzy­

stwo, któi’e ma ten kaprys, że niechce

przy innym stoliku siedzieć, i gdy ten

jest zajęty, wynoszą się z cukierni.
Trudno zaś na oznaczoną godzinę zaw­
sze mieć ten stolik wolny. Nie pomo­
gą założone krzesła, na nic się zdadzą
perswazje kelnerów, że stolik zamó­
wiony. Taki gość odpowiada, że go to

nic nie obchodzi, że miejsce jest wolne
i on tam siądzie, gdzie mu się podoba.
Łuczyk niemoże się przecie z gośćmi
awanturować, a na tamtem towarzy­
stwie widocznie bardzo mu zależy, bo...
bo...

— Co bo?

— Bo mnie wynajął, aby ja codzień

przyszedł do cukierni dwie godziny
wcześniej, siadł sobie przy tym stoliku
i siedział tak długo, aż owi goście, co

ten stolik za,mówili, nie przyjdą. Wte­
dy Łuczyk podchodzi do mnie, mówi
tylko: dziękuję panu! a ja wstaję i ucie­
kam, aby tamcimieli miejsce.

— I cóż panu Łuczyk za to płaci?
— Nic. Dostaję tylko codzień kawę

i ciastko gratis. Czasem, gdy Łuczyk
jest w dobrym humorze, to i dwa ciast­
ka. każę mi podać do kawy, a w tę nie­
dzielę to nawet sama Łuczykowa po­
stawiła przedemną porcję lodów i tak

jakoś mile rzek!a: papaj pan! Czy pan
uwierzy, że ja lody jadłem ostatni raz

w roku 1915 z okazji zdobycia Przemy­
śla przez Moskali?

Na to wspomnienie biedakowi w o-

czacii jakby łzy zaświeciły, a ja klnąc
w duchu wszystkich Kucharskich.
Grabskich, Zdziechowskich i innych
konsyłiarzy i cudotwórców naszego
skarbu, w paskudnym humorze opuści­
łem cukiernię.

Uniform dla ,,tych dam"’.

Czarna suknia z białą gwiazdą.
Wódz narodowej armji chińskiej generał

Lu-Czung-Ling celem podniesienia poziomu
moralności swych wojsk, wydał rozkaz

wzbran;ający pod karą śmierci wszystkim
oficerom palenia opium i tytoniu, używania
alkoholu, słuchania muzyki i zasiadania
do wspólnego stołu w towarzystwie dam
lekkich obyczajów.

Ponieważ w obozach wojsk, chińskich

znajduje się wiele takich dani, otaczających
się wielkim zbytkiem, rozporządził generał
Lu-Czung-Lin, aby kobiety te ubierały się
w czarne suknie, a na znak zawodu, jaki
uprawiają, nosiły na prawem ramieniu bia­
łą gwiazdę.

Damy, które nie posłuchają tego rozka­
zu, ukarane będą chłostą i obwożone po
obozie w klatkach.

Rad?o na usługach spiskowców.

Barcelona, 7. 5. Wykryto tajną’ stację
radjową, która ryzsyłała odezwy wystę­
pujące przeciwko Primo de Rivera. Znaj
dowala się ona na pokładzie okrętu ma­
rynarki wojennej ,,Dedalo", a obsługi­
wało ją trzech młodszych oficerów ma­
rynarki. Zostali oni aresztowani i inter­
nowani na krążowniku ,,Rio de la Płata".

Siłacz nad siłacze.

W Besancon we Francji, produkował się a-

tleta, który swemi produkcjami wzbudzał po­
dziw we widzach. Dość powiedzieć, że podnosił
ciężary 600 funtowe, bez najmniejszego wysiłku.
Sława tego herkulesa poczęła się już roznosić

poza granice Francji, gdy najniespodziewaniej
jakiś czeladnik ślusarski zdemaskował oszusta.

Mianowicie kule, któremi żonglował, ulane były
z cienkiej blachy żelaznej i ważyły w istocie 40
funtów. Leżały one jednak na żelaznej blasze,
połączonej z bardzo silnym elektromagnesem,
który ;e przyciągał i nie pozwalał unieść do

góry. Z chwilą jednak, gdy mr. Treffort zabierał

się do manipulowania niemi, wyłączał on na

depnięciem na ukry ty w podłodze guzik, i wylą.
czai elektromagnes, a kule, nieprzyciągane do

swego podłoża magnesem ważyły może 40 fun­
tów tylko. Ów ’ślusarz podpatrzył ten tric. i

odkrywszy guzik, dokazywał bez wysiłku tej
samej sztuki. Mr. Treffort musiał chyłkiem ucie,­
kać z miasta, ale uczynił to, z dobrze już wy­
ładowanemi sakwami pieniężnemu

Encyklika na 7C0-Iecie
św. Franciszka-z Assyżu.

Rzym, 7. 5. (PAT). Z okazji 700-nej
rocznicy śmierci św. Franciszka z A§sy­
żu papież ogłosił encyklikę, w której pod­
nosząc godne uwielbienia dzieło tego
wielkiego przyjaciela całej ludzkości,
wzywa społeczeństwo chrześcijańskie do

poprawy obyczajów i do powrotu na dro­
gę cnoty i pobożności.

AmnndAęn posuwa się esraz

dalej.
. Rzym, 7. 5. (PAT). Ministerstwo Lot­

nictwa otrzymało dziś z pokładu statku

,,Norge" następującą radjodepeszę: Prze­
latujemy ponad Spitzbergiem. Gęsta
mgła. Około godz. 6 przybę’dziemy do

Kingsbay. Wszystko pomyślnie.
Kingsbay, 7. 5 . (PAT). Przybył tu dziś

rano statek napowietrzny ,,Norge".

Pocałunek wiosenny.

W poznańskim ogrodzie zoologicznym znaj­
duje się para dromedarów (wielbłądów), które

i naturalnie dła małych i dużych t;ę. nielada
i atrakcją. Dromedary te nasi chłopcy zdobyli
i w r. 1920 na bolszewikach i zrobili z nich pre-
bzent prez. Wojciechowskiemu, a ten, n:ema ąc

, pomieszczenia dła takich egzotycznych gości,
ofiarował je dalej zwierzyńcowi w Poznaniu.

I Obecnie budząca się wiosna obudziła i w tych

dromedarach jakieś tajnie drzemiące instynkty
on zaleca się niej, ona też nie jest od tego
a v,czystko to objawia się pocałunkami, jak to

widzimy na rycinie. fą to wprawdzie iśc.e

wielbłądzie pocałunki, objawiające się aż zbyt
głośnem cmokaniem i bekiem, ale trudno żą­
dać od wielbłądów estetyki i delicatezzy w ro­
mansach.

Nasi dziennikarze
w Rumun]i

Bukareszt, 7. 5. (PAT) Prasa rumuń­
ska podkreśla znaczenie rozpoczynacej
się w Galacu polsko-rumuńskiej kon-

ferebcji prasowej. Konferencja ta zda­
niem pism jest naturalnym przejawem
solidarności, wiążącej oba zaprzyjaźnio­
ne kraje. Plan zwołania podobnej kon­
ferencji był rozpatrywany już w ubie-

bxgm roku na konferen ii nrasowej
państw małej ententy w Sinaia, gazie
przyjęto jednomyślnie wniosek, wzywa­
jący do poczynienia u polskich stowa­
rzyszeń prasowych kroków w celu po­
zyskania prasy polskiej dla wspólnej
akcji czterech państw. Rumunja czuje
się szczęśliwą, mogąc po konferencji
prasowej w Śinaia powitać w Galacu

poraź pierwszy delegację prasy polskiej
Galac, 7. 5. (PAT). Wczoraj po poi.

polska delegacja prasowa udała się stat­
kiem na wycieczkę do Braiły, gdzie spotka­
ła się z niezwykle serdecznem przyjęciem
ze strony ludności i przedstawicieli w!adź.
Wieczorem minister pracy Franco Yassy
wydał bankiet na cześć gości polskich.
Podczas bankietu minister wzniósł toast na

cześć Prezydenta Rzpłitej Polskiej, pod­
kreślając w gorących słowach jego działal­
ność patriotyczną, której całe swe życie po­
święcił. Na toast ten odpowiedzieli p. Gra­
bowski, wznosząc kielich za zdrowie kró­
lewskiej pary rumuńskiej oraz redaktor

Beaupre, toastując na cześć wielkiego przez
swą rolę historyczną narodu rumuńskiego.

Obrady konferencji prasowej polsko­
rumuńskiej odbywają się pod przewodnict­
wem p. Dianu, naczelnika wydziału propa­
gandy rumuńskiego ministerstwa spraw za­
granicznych.

Jutro przybywają na zamknięcie obrad

minister spraw zagr. Rumunji Mitjlineu oraz

poseł Rzpłitej Polskiej w Bultareszc’e p.
Wielowieyski.

Rodzice dwudziesty - dzieci.

Francji grozi wyludnienie i dlatego
każda rodzina liczniej rozmnażająca
się, zwraca uwagę ogólną i jest przed­
miotem troski i opieki rządu.

W miasteczku Meteren żyje rodzina
murarza Duborbier, która w ostatnich
dniach powiększyła się o J mdziestego
potomka. Troje dzieci z tej licznej gro­
madki już umarło, zostało wszakże sie-
demnaścioro: 14 krzepkich chłopaków i
3 hoże dziewice.

Państwo Duborbier są jeszcze ludźmi
w sile wieku — i jak z dotychczasowej
działalności widać — ożywieni duchem

twórczym, można, więc mieć nadzieję, że

jeśli dobrze pójdzie, to dociągną do re­
kordowej liczby dwu tuzinów dziewi ­
czego im i Francji z całego serca życzymy.
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List z Warszawy.
Przebieg przes lenia gabinetowego oświetla

e dalszym ciągu list następujący:

Warszawa, 7 maja.
Przewidywania moje, wyrażone we

wczorajszej korespondencji, okazały się
słuszne. Prezes Chrzęść. Demokracji p.
Chaciński zrzekł się mis]i tworzenia
gabinetu. Na tę decyzję wpłynęły przy­
czyny następujące: Kiedy p. Witos od­
mówił przyjęcia misji tworzenia nowego
rządu p. prezydent Rzeczypospolitej
zwrócił się z odnośną propozycją do p.
Chacińskiego, który zastrzegł sobie
czas do namysłu, chfcąc przedtem poro­
zumieć się ze stronnictwami sejmowe-
mi dla wybadania ich opinji. P. Cha­
ciński oświadczył klubom, że pragnie
przesilenie gabinetowe zlikwidować w

przeciągu dnia wczorajszego uważając,
że w dzisiejszej sytuacji nie należy
przesilenia przewlekać. Ponieważ le­
wica kategorycznie odmówiła współ­
pracy w koalicji, w ktorejby zasiadał
związek ludowo-narodowy, p. Chaciń-
ski zaś na koalicję bez udziału w niej
najliczniejszego klubu sejmowego, pójść
nie mógł — przeto punkt ciężkości per­
traktacji przeniósł się na cztery stron­
ni; twa, które do ostatniej chwili wy­
trwały w poprzedniej koalicji. Ponie­
w-aż ta ,,czwórka" co do programu przy­
szłego rządu była mniej więcej zgodna,
rozmowy p. Chacińskiego mogły się roz­
bić jedynie o sprawy personalne. Tak
się też stało. Głów-ną przyczynę nie-
udania się misji p. Chacińskiego stano­
wiła spraw-a obsadzenia teki ministra

spraw wewnętrznych. O to stanowisko
ubiegali się piastowcy, narodowi de­
mokraci, po posiedzeniu zarządu swego
klubu wypow’iedzieli się kategorycznie
przeciw pozostaw-ieniu teki ministra

spraw w-ewnętrznych przedstawicielowi
,,Piasta", domagając się jej dla siebie,
ew-entualnie godząc się na zcentralizo­
wanie te] teki przez powierzenie jej ge­
nerałowi Sikorskiemu. P. Witos w-i­
dząc zdecydow-ane stanowisko narodo­
wej demokracji, był naw-et skłonny przy
jąć taką propozycję, jakkolwiek nie o-

świadczył tego stanowczo. P. Chaciń-
ski uważając, że najważniejsza trud­
ność, którą stanowiło obsadzenie mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, byłaby
usunięta, udał się w- nocy do p. prezy­
denta ze sprawozdaniem z sytuacji. P.

prezydent jednak wypowiedział się nrze

ciw p. Sikorskiemu, co skłoniło p. Cha­
cińskiego do zrzeczenia się misji two­
rzenia gabinetu. Jednocześnie p. prezes
Ch. D. zapew-nił p. prezydenta o czyn-
nem poparciu usiłowań stworzenia ga­
binetu koalicyjnego, opartego na

,,czwórce".
Na skutek -decyzji p. Chacińskiego

p. prezydent zwrócił się ponownie do

p. Witosa z propozycją tworzenia gabi­
netu. Tym razem n. Witos przyjął pro­
pozycję. zastrzegając sobie, podobnie,
jak p. Chaciński, czas do namysłu. Kon-"

fenrecje, jakie przeprowadza teraz p.
Witos, doprowadzić w-inne do zakoń­
czenia przesilenia. Najw-ażniejsza trud­
ność, obsadzenie teki ministra spraw
w-ewnętrznych, została usunięta w- ten

snosób, że strnnwisko to nrzvnaść ma

Chrześcijańskiej Demokrac]i, która ma

desygnow-ać kandydata. Jeźli chodzi o

osobę, to wchodzi w rachubę p. Chaciń­
ski, albo p. Smólski. Rzecz ta będzie
rozstrzygnięta po Dorozumieniu się z n.

Smólskim. który jest, w Lublinie. Ob­
sadzenie innych tek nie natrafi, mojem
zdaniem, na pow-ażniejsze trudności,
tak. że p. Witos mógłby w dniu dzisiej­
szym przedstaw-ić p . prezydentowi Rze­
czypospolitej listę now-ego rządu.

Z całego dotychczasowego przebiegu
przesilenia okaznię się jedno, a miano­
wicie to, że p. Witos wszelkiemi siłami

dążył do objęcia stpru władzy. Zgoda
jego na powierzenie Chacińskiemu mi­
sji tworzenia gabinetu była tylko tak­
ty cznem posunięciem, które miało na

celu doprowadzenie do takiei sytuacji,
by p.-Chaciński zrzekł się misji, a pre­
zesura rządu i teka snraw wewnętrz­
nych pozostała, w rękach ,,Piasta". Plan

p. Witosa udał sie tvlko częściowo, a

, rrozei nie udał sie, bo utrata stanowi­
ska ministra snraw wewnętrznych jest
dla .Piasta" przegraną.

Chrześcijańską Demokracja wycho­
dzi z przesilenia znacznie w-moeniona.
Otrzymać ma obok teki sprawiedliwo­
ści tekę ministra spraw wew-nętrznych,
najważniejszą dziś wobec agitacji ko­

munistycznej. Chrzęść. Demokracja za­
pewne nie nadużyje tej teki dla swojej
partji, ale jej przedstaw-iciel na stano­
w-isku ministra spraw wewnętrznych
zapewne poprowadzi energiczną walkę
z agitacją wywrotową, a zarazem będzie
dążył do reorganizacji administracji pań
stw-owej. Czy tekę tę obejmie p. Smól­
ski, jeden z komisji trzech (Kasznica,
Bobrzyński i Smólski) czy też p. Chaciń­
ski, to już sprawa drugorzędna. Oby­
dwaj bow-iem znani są jako bezwzględ­
ni przeciw-nicy akcji wywrotowej, oby­
dw-aj zgodnie żądają reorganizacji apa­
ratu administracyjnego w Polsce. Dzia­
łalność jednego cźy drugiego będzie dla
Polski iow-ocną. Chrzęść. Demokracja,
godząc się na to, by jej przedstawiciel
objął w nowym rządzie spraw-y wew-nę­
trzne, zdaje sobie sprawę z wielkiej od­
powiedzialnośc:i, jaką bierze na siebie
w-obec całego społeczeństw-a. Sądzę, że

oparta o niezłomne zasady sprawiedli­
w-ości chrześcijańskiej spełni ten obo­
wiązek jak najlepiej i w ten sposób
stw-ierdzi nie poraź pierw-szy, że w jej
działalności przewodnią dla niej myślą
jest nie interes stronnictwa, ale wyłą­
cznie i jedynie interes państwa.

Zabrzeski.

Ze świata dyplcmatycznego.

Mr. Larccke. nowy ambasador francuski

przy rządzie polskim, przybył przed ty­
godniem na swój posterunek

do Warszawy.

Bankiet w Angorze.
Angora, 7. 5. PAT. We środę, dn.

5 bm. poseł Rzplitej Polskiej p. Bader

w-ydał na cześć prezydenta republiki tu­
reckiej obiad, w którym wzięli udział

prócz prezydenta Mustafy Kemal pa­
szy, prezes zgromadzenia narodow-ego
Kiazim pasza, prezes rady ministrów
Ismet pasza, min. spraw zagr. Tewfik
Ruhdi bej. prezes komisji spraw zagr.
Szukri-Kaia, inspektor armji Sald z

małżonką, sekretarz stronnictw-a ludo­
wego Safwet bej oraz św-ita prezydenta.

Rosja a Bałkany.
Paryż. (Tel. wł.) Rakowski, amba­

sador sowietów w Paryżu, udzielił

przedstawicielowi pisma ,,Revue des
Baikans1 w-ywiadu o polityce rosyjskiej
w-obec państw bałkańskich. Rakow-ski
podniósł, że jego zdaniem zbliżenie po­
między Bałkanami a Rosją powinno być
dokonane na podstawie traktatów roz-

jemstwa i nieagresji. Każde państwo
pow-inno taki traktat zawrzeć z Rosją
jak Turcją. Rakowski wysunął argu­
ment, że państwa bałkańskie są polity­
cznie i gospodarczo rzekomo zagrożone,
gdyż znajdują się na drodze wielkich
mocarstw do ich w-łasności kolonialnej.

W kwestji besarabskiej podniósł Ra­
kow-ski, że Rosja niechce rzekomo woj­
ny z Rumunją, którą, mogła była w ro­
ku 1921 z powodzeniem, przeprowadzić,
lecz żąda plebiscytu w Besarabji.

Serbowie i Bułgarzy, zdaniem amba­
sadora Rakowskiego, powinni się złą­
czyć w związek naddunajski ze wzglę­
dów politycznych i gospodarczych. Na­
leżałoby stw-orzyć związek państw bał­
kańskich.

Rakow-ski zapomniał dodać, iż zwią­
zek ten pow-inienhy według życzeń Czi-
czerina znajdować się pod wpływ-em
Rosji sowieckiej. E ho w Bułgarji i Ju­
gosławii pewnie nie zachwyci nadmier­
nie Moskwy^

Niemcy zaniepokojeni fajnemi układami bl(wlnów
z bolszewikami.

W ,,Kónigsberger AHgemeine Ztg."
stwierdza p. Serafin, że Litwa prowadzi
obok ogólnych rokowań bałtyckich taj­
ne rokowania z Ros]ą, spodziewając się
stworzyć punkt oparcia przeciwko Pol­
sce w celu przyspieszenia pomyślnego
dla siebie rozstrzygnię’cia w sprawie wi­
leńskiej.

O ile można było się spodziewać — pi­
sze dziennik — Ros]a miała odmówić za­
gwarantowania Litwie Wilna, natomiast

wyraziła gotowość gwarancji K’ajpedy.
Te tajne rokowania między Moskwą a

Kownem wywołały żywe zaniepokojenie
w Rydze i Tallinie, łamią one bowiem

dotychczasową solidarność państw bał­

tyckich w dziedzinie polityki zagranicz­
nej. Może dlatego właśnie musiał się
Reunis podać do dymisji. W każdym
razie — zaznacza dalej dziennik — ist­
nienie państw bałtyckich Jest dla Nie­
miec koniecznością. Zlanie się państw
bałtyckich ze związkiem sowieckim o-

znaczałoby dla Niemiec bezpośrednie ze­
tknięcie się z Rosją oraz wzmóż, presji’
Sowietów na Niemcy. Również ludność
niemiecka na Łotwie i w Estonji byłaby
znacznie zagrożona. Z tych względów,
utrzymania status quo na Bałtyku jest
zasadniczym postulatem polityki nie­
mieckiej.

Wspó czujące serca...

Z Torunia donoszą nam:

Z okazji święta narodowego Trzeciego Maja
przesłał konsul francuski p. B. Hozakowski na

ręce pana wojewody pomorskiego 200 zł. na ce­
le Pomorskiego Uniwersytetu Powszechnego.

Firma J. M . Wendisch Ska. S. A. w Toruniu

przesła’a do dyspozycji p. wojewody według je­
go uznania na cele społeczne 500 zł.

Sumę tę podzielił p. wojewoda następująco:
Pomorskiemu Tow. Opieki nad dziećmi (Żłó­

bek św. Antoniego) w Toruniu 100 zł.

Na dożywienie bezrobotnych w Toruniu 100

złotych.
Ochronce w Chełmży 100 złotych.
Kuchni dla ubogich w Grudziądzu 100 zł.
Kuchni dła ubogich w Wejherowie 100 zł.
Ofiarodawcom należy się szczere podzięko­

wanie.

Mój ogród.
Lubię’ siąść w moim ogrodzie,
Gdzie modre kwitną ostróżki.
Wiatr kiedy pieści me włosy,
Nad głową brzęcrą mi muszki.

Na trawę padam rozgrzaną
I śledzę sobie po cichu

Libacje bąków łakomych
W rozkwitłym lilji kielichu.

Runem srebrzyst,ych obłoków
Całe się niebo zaludnia -—

Błogosławiona niech będzie
Leniwa senność południa.

Wszystko się w sercu uci za,

Wszystko się w myślach oddała -

Dusza od brzegów zmartwienia

Odpływa jak senna fala.

I tyś daleka odemnie
Kochanko cudna i mała,
Coś żądzę moją przybiła
Na krzyżu białego ciała.

Już chmura na kształ okrętu
Rozpięła swych żagli mleczność —

Z ogródkiem, rozgrzanym w słońcu

Płyniemy powoli w wieczność.

Henryk ZbierzchowskL

Wyrównanie poborów starszych nauczycieli
szkół powszechnych.

Na mocy instrukcji Ministerstwa W. R .

i O. P . z dnia 14 grudnia 1923 roku obliczało

Kuratorjum Okr. Szk, starszym kolegom
pobory według grupy VII szczebla a. Or­
ganizacje nauczycielskie przeprowadziły
przeciw temu zaszeregow-aniu proces, a wy­
rok Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego rozstrzygnął sprawę na korzyść kole­
gów zainteresowanych, chociaż tylko czę­
ściowo. Do wyroku tego wydało Minister­
stwo W. R . i O. P, rozporządzenie wyko­
nawcze. W myśl tego rozporządzenia za­
licza się starszym kolegom do dnia 1 lipca
1920 roku 24 lat służby (czas wymagany do

osiągnięcia VII grupy według ustawy z dnia
13 lipca 1920 roku}. Wobec tego należało­
by im się w dniu wejścia w życie ustawy
z dnia 9 października 1923 r., t. j. w dniu
1 października 1923 r. pobory grupy VII

szczebla b), a z dniem 1 lipca b. r, przejdą
do szczebla c}. Rozporządzenie odnosi się
do wszystkich nauczycieli, czynnych w dniu
1 października 1923 roku, a więc i do eme­
rytów, którzy przeszli w stan spoczynku
po tym terminie. Wyrównanie poborów na­
stąpi z urzędu, wobec czego wnoszenie po­
dań przez za’nteresowanych nauczycieli do

Kuratorjum Okr. Szk. jest zbędne.

Stów, Chrześc.-Narod. Naucz. Szkół Powsz.

Koło miasta Bydgoszczy,

Z bydg. Państw .Seminarium naucz, męskiego.

Uroczystość uczczenia rocznicy
Konstytucji 3 Maja,

Na wyniosłem wzgórzu, wznoszącem się po­
między Szw-ederowem a Wilczakiem, już z da­
leka widać dominujący nad miastem swym o-

gromem, wspaniały gmach Seminarjum nauczy­
cielskiego, z którego rok rocznie poważny za­
stęp pracowników oświatowych, do swego zawo­
du doskonale pod każdym względem przysposo­
bionych nauczycieli wychodzi, by między lud,
wedle przykazania wieszcza naszego, kaganiec
oświaty nieść.

W zacnej tej uczelni, która przez długi szereg
lat była rozsadnikiem i twierdzą hakatyzmu,
z chwilą objęcia w niej rządów przez tyie tu­
tejszej polskości zasłużonego dzielnego działacza
dla sprawy narodowej, czcigodnego ks. dyr. Fi­
lipiaka, zawiała inna atmosfera, zapanował in­
ny duch, duch polskości i patrjotyzmu, duch
karności i obowiązkowości, ładu i porządku,
bez czego jednostki, rodziny, społeczeństwa i

państwa istnieć nie potrafią,
Obok tych kardynalnych cnót obywatelskich

dzięki niestrudzonym zabiegom ks. dyr. Filipia­
ka, dzielnie pracującego z nim grona nauczy­
cielskiego, wychowuje się tu młodzież w duchu

katolicko-narodowym i szczerze polskim, w

czem wielce pomocniczym środkiem są przeróż­
ne uroczystości narodowe, które w bydg. Semi­
narium obchodzi się zazwyczaj bardzo skrupu-
la.(nie i uroczyście. W bieżącym roku szkolnym
obchodzono je tu kilkakrotnie, lecz najuroczy-^
ściej i najokazalej święcono w ubiegły ponie­
działek uroczystość uczczenia Konstytucji,
3 Maja,

Przebieg jej był Następujący: Najpierw, rano

o godz. 8 rozpoczął się obchód dla uczniów Se-’

minarjum. Po odprawieniu Mszy św. przez ks.

dyr. Filipiaka, nastąpiła uroczysta akademja,
której program bogaty i urozmaicony, wykonali
w celem tego słowa znaczeniu koncertowo, ucz­
niowie Seminarjum. Na program tej akademji
złożyły się popisy orkiestry symfonicznej, któ­
rą zakład naprawdę pochlubić się może, popisy
chóralne, deklamacja i prelekcja, do Konstytu­
cji 3 Maja, wygłoszona przez prof. Conrada. Po­
pisy orkiestralne i chóralne, wykonane w pro­
gramie tej akademji, tudzież podczas Mszy św.

pod kierunkiem prof. Urbanyiego odznaczały się
niezwykłą precyzją wykonania, wyrastającego
ponad’ poziom amatorski młodzieży szkolnej.

Deklamacje wygłosili z dużem uczuciem r zro­
zum eniem a nawet z pewną oratorską swa,dą
uczniowie zakładu Najder, Lewandowski, Cia-

puta, i Grochocki. Doskonale opracowany pod
względem rzeczowym przez prof, Conrada wykład
o Konstytucji 3. Maja i potoczyście, barwnie,
z talentem oratorskim przezeń wygłoszony, sta­
nowi! bardzo dobre i godne uzupełnienie progra­
mu tej pięknej uroczystości. Odśpiewaniem hym­
nu narodowego zakończono program tej Akade­
mji dla uczniów Seminarjum, poczem , odbył
s:ę taki sam obchód dla dziatwy szkoły ćwic,zeń.
Rozpoczął się on o godz. 10. uroczystą msza, św.

odprawioną przez ks. Kaję, prefekta zakładu, po­
czem nastąpiły popisy dziatwy. Program obej­
mował chórowe śpiewy poszczególnych klas

wykonane bardzo udatnie, pod kierunkiem abi­
turientów nauczycielskich pp. Wardeckiego, Bus.

sowskiego, i Pawłowskiego, tudzież przepiękną
wiązankę pieśni narodowych na 3 głosowy chór

dzieci, odśpiewaną, wprost koncertowo, pod kier,
prof. Tylczyńskiego. W skład programu wcho­
dziły i tu piękne deklamacje, wygłoszone spra­
wnie przez uczniów i uczenice ze szkoły ćwi­
czeń. Bardzo dobre wrażenie zrobił doskonała
do okoliczności i do poziomu artystycznego dzie.
ci przystosowany wykład o tej. sławnej Konsty­
tucji, wygłoszony barwnie i należycie pod Wzgłę.
dem krasomó’wczym przez abiturjenta zakładu

p. Skałeckiego. Dziatwa z dużem zajęciem wsłu­
chiwała się w za(jmujące wywody prelegenta.
Miłem urozmaiceniem programu tej uroczystości
było bardzo poprawne, pełne werwy solo skrzyp,
cowe małego chłopczyka -Kołodziejskiego, przy
akompaniamencie jeszcze mniejszego pjanisty
Mar]ana Urbanyiego. Obaj miniaturowi wyko­
nawcy popisali się jak mogli najlepiej. Na za­
kończenie tego rzeczywiście uroczyście odpra­
wionego obchodu, odśpiewano Rotę Nowowiej-
skkiego. Przebieg tej uroczystości zrobił na licz­
nie zebranej publiczności bardzo duże, wprost
imponujące ’prażenie, był wymownym dowo­
dem wytrwałej i celowej pracy w kierunku wy.
cbowawczo-narodowym i oświatowym.

Obecny
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U gdlibrGtfy,
— Part redaktor uwierzy, że ja sze prze­

wracał razem z gabinetem? Ino gabinet
przewracał sze przez intrygi, a ja od wiel-

giego strachu. Bo ja już widział komuny,
krwi, mordu i czerezwyczajki z panem Kro-

nenbergiem na szpicu. Ja wiem, co pan
Kronenberg lubi robić dużo rajwachu, ale
on nie kąsi. On do wielki rewolucje ma za

małego wzrostu. Zresztą pan Kronenberg
ma teraz innego kłopotu na głowie, a nie
warszawski przesilenia. On robi wielki

bomby teatralny, aby uszmiercić pana Kro­
kowski, pana Kosiński i panny Cieszkow­
ski, a sam chce objąć dyrektury w teatru,
gdzie bedzi grywał roli amanta i bohatera

j bedzi szpiwał Aidy i Nibeluhgi.
Co pan miszli, co sze stanie z paneńi

Zdziebkowski? Bo jego teki jest najważ­
niejszy i najłakomszy. Na szczęście u nas

każdy jest urodzony financminister. Idź pan
do kawiarni, do cukierni, albo do inny knaj­
py, to tam siedzą same kandydaty na mi­
nistra skarbu, a każdy ma na nasze waluto­
we choroby takie medycyny, że niech ino

weźmi teke skarbowy do ręki, to z ni od­
razu ty najlepszy recepty wyciągnie.

Gabinetu jeszcze nima, co? Mamy czas.

iTo nie tak łatwo stworzyć gabinetu, jak jest
taki kupy kandydatów, Niech pan redaktor
sobi wyobrazi, że ja panu daje cały fury
najszlachetniejszy kamieni, same djamenty,
rubiny, szmaragdy i rozkazuje panu wybrać
z tego tylko 14 kawałki, aby nimi ubrać i

pzdobić gabinetu, Czy pan by sze prędko
zdecydował na wybór? Nie grzebiłby pan
w tych bogactwach dżeń i noc, bo co jedne­
go kawałku to ładniejszy, co inny to z więk­
szym blasku i ogniu.

My jesteśmy dziady, jeśli chodzi o kie­
szeń j o społecznego życie narodu. Ale za

to mamy takiego materjału w mózgach po­
litycznych i finansowych, że go nam cały
szwiat może zazdrościć. Gdyby każdego ta­
kiego mózgu można było sprzedać choćby
do Afryki albo do inny kolonji, to my by
mieli bilans handlowy, jakiego jeszcze ni­
gdy i żadne państwo nie poszadało!

Prądy nie pozostają w tyle...
Jeśli chodzj o odruchy zdrowej myśli

narodowej, przyznać należy, że znana miej­
scowość wycieczkowa pod Bydgoszczą —

Prędy — nie pozostaje w tyle. Widzie­
liśmy przy obchodzie Konstytucji 3 Maja,
źe ludność tutejsza garnie się do towa­
rzystw i do pochodów. Goście z miasta

(pp, komisarz Sikorski, inspektor szkolny
Klóskowski, dyrektor Komisji Generalnej
Rzepecki, budowniczy miejski Maniewski,
budowniczy pow, Runke, inspektor pracy
Bojankowski, sekretarz Kramarczyk i red.

Nowakowski) podziwiali pochód wojaków
z Osowej górv, prowadzony przez prezesa
Borkowskiego i sołtysa Wolnikowskiego,
dalej rolników prądskich z sołtysem Piko-
rzem na czele, cyklistów, banderję kraku­
sów, dziatwę itd,

W pięknie udekorowanym lokalu p, Cie-

ślińskiego; odbyła się ,,akademja" — jak to

po wiełkoffiiejsku nazywają. Kierownik tut.

szkoły p, Dobrzyniewskś miał piękny wy­
kład, były też. deklamacje dziatwy, śpiewy,
popisy gimnastyczne dziewcząt, na koniec

tańce.
Na podjum widniał sztandar T-wa ,,So­

bieski" z Blumenthal, przywieziony przez
rodaków z obczyzny do kraju.

Osadnicy powiatu bydgoskiego. Zebranie

powiatowe Osadników odbędzie się duia 16 maja
o godz. 10 rano w sali ,,Ogniska" w Bydgoszczy,
a dla północnej strony powiatu w Koronowie
w sali p. Nowaka, dnia 20. maja rb. o godz. 12 .30
w południe. Na obydwóch zebraniach wykła­
dy o sztucznych nawozach i uprawie roli, jak
również zapisywanie na kupno węgla i sprawy
bieżące. W Bydgoszczy będzie obecny p. prezes

Głównego Zarządu.
Stefan Nowcgórski, Mieczysław Letke,

sekr, powiatowy, prezes powiatowy.

ZJAZD OKRĘGOWY
Pclsklssjo Stsoniućłwa Chrześcijańskiej

Demokracji
odbę.dzie się w niedzielę, dnia 16 maja br.

Program zjazdu zostanie ogłoszony w

przyszłym tygodniu.
Uprasza, się poszczególne koła, powia­

tów: Bydgoszczy, Inowrocławia, Strzel­
na, Żnina, Szubina i Wyrzyska — ażeby
wydelegowały swych przedstawicieli i

zgłosiły delegatów do Sekretariatu Okr.
w Bydgoszczy, ul. Dworcoaw 2. (tcl. 1299).
(—) Jan Kaźmtsrcząk. (-) Antoni Gołąbek.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

i K ,S. .,Bras”. Scha-dzka dziś w sobotę o godz.
7. wiecz. w lokalu Zloty Róg ul. Grunwaldzka.

Zebranie zarządu okręgowego Związku Fra-
cowmikó wG astronomicznych oddział Bydgoszcz,
odbędzie-, się dnia 10. bm. o godz. 4. popoł. w (O­
gnisku. Z powodu na-der ważnych spraw, przy­
bycie każdego członka obowiązkowe.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców. Ze­
branie miesięczne w sobotę 8 maja o godz. 7 -mej
wieczorem w sali Mellera, Plac-Piastowski. Pro­
simy o liczne przybycie członków i sympatyków.

Tow. Pomocników Fryzjerskich. Wycieczka
do Rynkowa odbędzie się w niedzielę, dnia 9-go
bm, Zbió-rka o godz/5.45 plac Teatralny, wy­
marsz o godz. 6-tej. Zarząd.

Powstańcy i Wojacy obwodu bydgoskiego.
W niedzielę, 9. maja odbędzie się w strzelnicy
wojskowej w Jachcicach strzelanie o -nagrody i
o mistrzostwo obwodu. Zbiórka członków poszczę
gólnych towarzystw obwodu o gdz. 7 .30. rano w

Ognisku, skąd wyrusza,my z orkiestrą do Jachcie.

Należy zabrać legitymacj,e. O godz. 5 . popoł. u-

roczyste rozdanie nagród w Ognisku, poc?em
zabawa tan)eczna, Obęc.ność wszystkich członków

pożądana. Smoliński, kom. obw.

Chór Eaha w Bydgoszczy bierze udział w

uroczystej akademji, urządzonej dnia 8 bm.

przez Związek Hallerczyków w ro-cznicę założe­
nia Zwią.zku i bitwy pod Kaniowem. Generalna
próba odbędzie się dziś w piątek, 7 bm. Obec­
ność wszystkich niezbędna.

Stew. Młodzieży ,,Gwiazda" przy kościele św.
Trójcy urządza w niedzielę dnia 9. hm. "-godz.

7. przedstawienie amatorskie, pt.: ,,Wieczór
śmieci)u" z bardzo urozmaiconym programem.
Zapraszamy jaknajserdeczniej wszystkich przy­
jaciół młodzieży. Przygrywać będzie orkiestra

stowarzyszenia. Przedstawienie dla dzieci o g- 4.

Kcło Absolwentów Miejskiej Szkoły Handlo­
wej .w Bydgoszczy. Przypomina się członkom
i sympatykom koła, o mającej się odbyć schadz­
ce koleżeńskiej; w poniedziałek, dn’a 10. maja
br., o godz. 8. wiecz. w sali ,,Harmonji" ul

Marcinkowskiego.
S taw. Młodych Polek ,,Zorza”, Z okazji świę­

ta druhen, odbędzie się dnia 9. bm. o godz. 5

popoł. w sali p. Mellera,, Plac Piastowski, uroczy­
ste zebranie, połączone ,z urozmaiceniami. Go­
ście i sympatycy mile widziani. Uroczysta msza

św. o godz, 9. rano w kościele N. S. Jezusa,
Związek Kupców podróżujących i agentów

handlowych Bydgoszcz. Zebranie -pleniame dzi­
siaj w sobotę, o godz. 9. wiecz. w hotelu Lengnin­
ga. Referat p. Dubira i wspólna fotografja. Jutro
o godz. 13.30 wycieczka. Punkt zborny na moście

przy Placu Teatraln. Sympatycy mile widziani.

Stów. Chrzęść, Nar. Naucz. Szkól Fowsz. Kolo

Bydgoszcz. Dziś w sobotę o godz. 7 .15 wiecz.
odbędzie się plenarne posiedzenie w męskiej
szkole wydz’iałowej. Na porządku dziennym re­
ferat p. posła Korneckiego i wybór delegatów
na zjazd okręgowy w Gnieźnie. Prosimy o jak-
najliczniejszy udział. ’

Zebranie Tow. Obywateli Rupienicy i przed­
mieścia Kujawskiego odbędzie się w niedz.’elę
dnia 9. bm. o gcdz. . popoł. w lokalu p, Węglar-
skiego przy uł. Kujawskiej 27. Ną porządku
dziennym wiele spraw, oraz referat p. radnego
Lewandowskiego i wykład p. naucz . Gilówny.
Z powodu ostatecznego załatwienia Kasy Pogrze­
bowej, uprasza się wszystkich członków o przy­
bycie; apelujemy również do tych obywateli, któ­
rzy do tow. nie przystąpili, by to uczynili we

własnym interesie,
O. P. N, Sokół V. Dziś o 7. wieczorem schadz­

ka w Domu Katol’ckim (Miedza 2.) Komplet
1. j IL drużyny pożądany.

Kółko Rolnicze w Rupienicy. Zebranie komi­
tetu zabawowego w niedzielę 9. bm. o godz. 3 .

popoł. u p. Kaźmierczaka; ui. Ruska 16. /

Tow. Oświaty Bel. pod wezw. św. Ignacego.
Zebranie plenarne w niedz’elę, 9. bm. już o godz
2. popoł. w sali p. Kleinerta. Wykład wygłosi
ks. patron Hanelt, na temat: ,,Piśmiennictwo
i Pismo św."

Zebranie Związku Węrkwsrzćw Polskich
w poniedziałek 1Ó mają w restauracji p. Sumiń­
skiego ul. Łokietka 18. Przybycie wszystkich dru­
hów konieczne.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie prosi
wszystkich członków o gremialne wzięcie udz’a.
łu w uroczystości otwarcia sezonu wioślarsikego
w n’edzielę, dnia 9. maja br.

Sokół Bydcgszcz I. Cała drużyna bierze u-

dział w obchodzie 5-lecia gniazda szwederow-
sk’ego Zbiórka w tę niedzielę o gcdz. 11.30 pod
sztandarem na dziedzińcu szkoły przy_ u!. Dą­
browskiego W poniedz’ałek 10. bm. wieczorem

o godz. 730 nasze zebranie plenarne u Patzera
Z powodu naszych przygotowań jubileuszowych
przybyć winni wszyscy bez w’yjątku,

Stów. Młodych Polek ,,Promyk”. W niedzielę
9. bm. o godz, 4. zebranie plenarne oddziału

starszego. Wykład wygłosi p. prof. Osowska.

K, S. ,,Korona" przy Zw. Pode!. Rez,! W so­
botę 8 maja o godz. 8 mej wieczór zebranie w

sali p. Mellera. Ze względu na zawody z K. S.

Polonja uprasza się o gremialne stawienie człon­
ków I druż., oraz przyniesie,nie, garniturów. No­
wi członkowie mile widziani. Zarząd.

,,Halka”1. Lekcja śpiew,u w ,poniedziałek, dnia
10. bm. o godz. 8. w Ognisku. Równocześnie za­
prasza się wszystkich druhów czynnych i nie­
czynnych oraz gości i sympatyków na majów­
kę w dniu 9. bm.. (w niedzielę). Zbiórka o _g­
o.ło rano na Placu Wolności. Wymarsz z orkie­
strą o godz. 6. w kierunku Rynkowa.

Tow. KD ;dzieży ,,Patria”. Zebranie plenarne
w poniedziałek 10. bm. o godz, 8. u p. Mellera,
Plac Piastowski. Z powodu bardzo ważnych
spraw kom r,!et konieczny.

Sekcja Dobroczynności Panien par. św._ Trójcy.
W poniedziałek, 10. bm. o gódz. 7 .30 wiecz.

_ ze-,
branie sprawozdawcze, w kancelarji przy koście­
le św. Trójcy. Ponieważ bezrobocie_ i nędza się
nie zmniejsza, uprasza się o staranie o nowych
hojnych członków.’

Kolo Przyjaciół Harcerstwa. W niedzielę, 9
bm. o gcdz) 12. w poł. w gmachu gimna_zjum
żeńskiego przy ul. Staszica 8—10 odbędzie się ze­
branie Koła Przyjaciół Harcerstwa przy I. dru­
żynie żeńskiej im, Król. Jadwigi, ńa które człon­
ków i sympatyków zaprasza Zarząd.

Tow. właścicieli domów i gruntów. Dnia 10.1

maja rb. o godz. 7 . wiecz. w. Resursie Kupieckiej
ul. Jagiellońska 25. odbędzie się nadzwyczajne o-

gólne zebranie. Z powodu ważnych spraw upra­
sza się o liczny udział.

Tow. śpiewa ,.Lutnia". W poniedziałek, 10.
bm. o godz. 8 . wiecz. zebranie zarządu w lokalu

p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza.

Zebranie Tow. Robotników para!jj św. Trój­
cy odbędzie się jutro, z-araz po sumie, w salce

przy kościele. Z powodu bardzo ważnych spraw
kompletne stawienie się konieczne.

Soiićł Bydgoszcz VII. urzą.dzą wycieczkę do

Pltnowic, Zbiórka o godz, 1.30 w po}, w lokalu
druha Komornickiego, ul. Toruńska 112. Goście

milę widziani.
Zebranie Tow. Polek N. P . R, w niedzielę, dnia

9. bm. o godz. 5. popol. w sali p. Mellera, Liczny
udział pożądany.

Baczność, piekarze polscy! l.ekcja śpiewu w

poniedziałek, 100. bm. o gcdz. 5 . popol. w lokalu

p. Jarnatha. Komplet pożądany.
Bezrobotni członkowie Tcw. Rob, parafji św.

Trójcy niech się zgłoszą jutro w niedzielę w sal­
ce parafjalnej,

Związek Pracodawców zawodu krawieckiego.
Zebranie miesięczne w poniedziałek, 10. bm.

wiecz, o godz. 8 . w lokalu p. Luckwalda, ul. Ja­
giellońska 9. Z powod,u ważnych spraw, kom­
plet konieczny.

Sokół Byflęrsszez III. Jutro w niedzielę przed
południem odbędą się na boisku Patzera zawo­
dy gniazdowe. Zbiórka już o godz. 6. Druhny
o gcdz. 8. Uprasza s’ę o punktualne przybycie.

Bydgoski Kiufe Kolarzy. Zeb,ranie w sobotę
8. bm. o godz. 8 . w Harmonji uł. Marcinkow­
skiego 1. 8prawy w’ażne. Komplet konieczny.

Tow. §piewn ,.Dzwon”. Lekcja chóru męskie­
go odbędzie się dziś, w sobotę o gcdz- 8 . w szko­
le na Okolu. Z pow’odu ważnych spraw, kom­
plet konieczny.

Tew. Uczniów Kupieckich. -Plenarne zebranie

odbędzie się w piątek, 14. bm. w hotelu Len­
gninga, Na porządku obrad wykład, konkurs de.

klamącyjhy, sprawa W’ycieczki i t. d. Uprasza
się o nadesłanie wypraćowań konkursowych do

14, ma; a na, ręce kuratorjum.
Towarzystw!} Przyjaciół Dzkcły Oficerskiej w

Bydgoszczy. Walne roczne zebranie odbędzie się
w poniedziałek, dnia 10. bm. o godz. 8 . wiecz.
w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej,
wejście przez Sekretarjat Związku Tow. Kupiec­
kich, z bramy na prawo. W razie braku dosta­
tecznej liczby członków o gcdz. 8, odbędzie się
zebranie o gcdz. 8.30 bez w’zględu na liczbę o-

becnych.
— K. S, Ąstozja przy Tow. Powstańców i Wo­

jaków Macierz, urządza w sobotę, dnia 8. bm o

godz. 8 . w’iecz. w salach p. Fiolki w Ognisku
swą doroczną zabawę wiosenną w’raz z obcho­
dem II. rocznicy swego istnienia, na którą za­
prasza pp. sportowców’, sportsmenk.i, jak również
Szan. Publiczność i sympatyków’. Czysty zysk
przeznacza się na cele sportowe klubu. Wobec

tego, że klub obchodzi swą TL rocznicę, upra­
sza się o ’Hdźne’ przybycie. Dla sportowców sto­
warzyszonych wstęp zniżony, lecz tylko za oka­
zaniem legitymacji,

Zebrania Chrześcijańskiego Z’edncc”enia Zawo­
dowego w okręgu bydgoskim.

Konferencja Zarządów filji w Bydgoszczy, w

sobotę, 8 bm. o gcdz. 6,30 w Ognisku. Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy m. i. spra­
wozdania drh. prezesa okręgowego Kałdowskiego
ze Zjazdu w Poznaniu.

O liczny udział członków zarządów, mężów
zaufania, i członków wydziałów robotniczych u_­
prasza łon. Mieloch, prezes Konferencji

Zebranie pracowników elektrowni i tramwaju
’we wtorek, 11 bm. wieczorem o gozd. 6 w lok_alu
p Żólkiew’cza przy ul. Śniadeckich nar. Sien­
kiewicza: Na porządku obrad spra,wy zarobko­
we. wynikające z nowego regulaminu pracy
elektrowni. Referat wygłosi sekretarz okr. drh

A. Gołąbek.
Zebranie filj! młynarzy

’

w Bydgoszczy
wniedzielę9b,ra.ogodz.2popotwlo­
kalu ,,Ogniska", Na porządku obrad ważne

sprawy zarobkowe, . o których referować
będzie sekretarz okr. dh. A . Gołąbek.

Zebranie filji pracawników koasuaa?nyah, od.

Ibędz’e się. w niedzieli), 9. bm. o godz. 4 . popł. w

Ognisku. Na porządku obrad bardzo ważne spra.
wy, oraz referat sekr. okr. drh, A. Gołąbka.

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Roinęzych w Poznaniu
z dnia 7 maja 1928 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag., dost
-zaraz za 100 kg. w z!otych

Żyto - - 32,00-33,00 Pszenica - 52.50 - 54,50
Owies . . . .......................................... 33,00— 8 ,00
Jęczmień ,

- 32- Jęczm brow. 31,50- 33,50
Mąka żytnia 70°/., z workami . .

- - - 48,50
,, ,, 65°/0 ., ....

- 50,’ 0
Mika pszenna 65 /’ .... 78,00— 81,00
Otręby żytnie 26.00 -27 00 Otręby pszen. -

Ziemniaki jada!ne.................................. — 3.85
Ziemniaki fabryczne - -

.......................

— 3,50

Urz dowa ceduła z dnia 7. 5. 1933 r.

Papiery prosentcwe:
Kurs w złotych (za 1009 mk. nom )

8a/° dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów.
6,8 — (za 1 dolar.)

6q/° listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów,
10,60 (za 1 ctr. mtr )

50/° Pożyczka konwersyjna 0,32 (za 1 zł.-

Akcje ban owe:

Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.)
Bank Kwiłecki, Potocki i S-ka I—VIII em. 2,20,

Akcie przemysłowe:
Kurs w złotych (za 10 0 mk. nom .)

Herzfeld-Viktorius I-III em. 2,,-.
Młyny i Tartaki Wągrów. I—ITT em. 5,50
,,Unja11 (dawniej Ventzki) I-III em. 3,0

Tendencja: na akcje mocna na papiery procentowe
słabsza.

Bank Polski płaci w einin 8, V. za:

Dolary amerykański 10 37^2

Funty szterlingów 58.48
Franki szwajcarskie 20194
Franki francuskie 3294
Marki niemieckie 246,90
Guldeny gdańskie 20031

Szylingi austrjackie 14671

Korony czeskie 30,78
Wartość zMa. P.ministerskarbu usta­

lił wartość jednegograma złota na dzień

8 maja 1926 roku na 6 zł 77,92 gr.

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA.
Urzędowe Sprawozdanie iaigswej Komisji

notowań a Cen.

Poznań, dnia 7. 5. 1921 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za

Wdy: SydlSos
b) pełnoraięs’ste, wytuczone woły od

4 do 7 lat......................................... — 114
c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze ,

’

wytuczone............... -

... .................. 103 104

Sialdisi:
b) pełnomięsiste, młodsze ...

- - -HO
c) miernie ”odżywione młodsze i dobrze

odżywione starsze.............................. 100

Jutów ?i i iir wy:
b) rsełnomięsiste, wytuczone krowy naj­

wyższej wartości rzeźnej, do lat 7 . ---116

c) starsze wytuczone krowy i mniej do­
bre mło’dsze krowy i jałówki - - - —105

d) miernie odżywione krowy i jałówki - -90
e) licho odżyw’ione krowy i jałówki - 80- 82

CaslagSa:
najprzedniejsze cielęta tuczne ...

c) średnio tuczone cielęta ...............

i najprzedniejsze ssaki ...... 1 8-120
d) mniei tuczone cieteta i dobre ssaki 108-110
e) liche ssaki...................................... 96-100

Owca:
Opasy chlewne:

a) jagnięta tuczne i młodsze ....

skopy tuczne................. ...... -84
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta

tuczne i dobrze odżywione młode owce 74— 76

S wisaie:
b) pełnomięsiste od 129 do 150 kg. . .

żywej wagi ..................................... -21 4

c) pełnomięsiste od 10 do 120 kg . .

żywej wagi ........... —2 8

d) pełnomięsiste od 80 do 100 )sg. . .

żywej wagi .......................................... _?22
e) mięsiste świnie ponad 80 kg ... 199-192
t) maciory i późne kastraty............... 180 200

Przebieg targu bardzo ożywiony.

Dzień i godz.
Ciśnienie
powietrza
700mm -j-

Temp.
pow.
O. c.

Zaćhm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

7.6.1poł. 52,3 8,5 10 E. 0,6

75.9wiecz 52,9 7,8 10 S. 0,4

85.7rano 51,9 6,5 6 S.’0,6

Temperatura doby ubiegłej: średnia 7,48\
najwyższa IG,I najniższa 3,2 Wysokośd
opadu 0,2

— Z targu. Na targu dzisiejszym płaco­
no za indyki do 15 złotych sztuka, kozy do
5 złotych, jaja mendel 1,60 zł, masło funt

2,50 zł, cebula 40 gr funt, rzodkiewka 20 gr
pęczek, sałata główka 25 groszy.



Nr. 106. Niedziela, dnia 9 maja 1926 r.

róÓSaUElC

Gdafiska 147. dentystka Gd^ftska 147.

o plomby, korony, mostki i kauczukowe
2 protezy w pierwszorzędnem wykonaniu
5 -,i po przystępnych cenach.

Godziny przyjęć: od 9-1 przed poł. i 3—7 po poŁ^j

v Na nadchodzący sezon

wiosenny poleęamy

KCwBBdhgwaatiorHi

Adam SiliołaM
wvk nu ,f’ 9512

pierwszorzędną garderób?
damską i m;shą

pod)ut; miary i najnowszych zurnali.

Obfity wybór materjałów na składzie.

BYDGOSZCZ, Pomorska 13 (róg Śniadeckich)
lei. 3^38.

Siewniki 5
fabr. Ventzke od lł/4-3 mtr. szer.

tabr. orygin. Dehue-Simplex do 4 mtr. szerok.

Sorfowniki do karfof!i.

Dołownlki SI ss

Walee

Opiełacze uniwersalne:
orygin. Hey ,,Pflanzenhilfe11.
orygin. opiełacze Dehne ’ 6294

zwyczajne opiełacze do buraków.’

Siewniki do koniczyny.
Sfewilki intow k iziaiiBjrti mwów.

BRACIA RAMSIE BTOOeSZCZ
WeeHasfflcMm TS’Sh. USSesa śww. jrE’CBfa:ąay Kia.

Wielki skład części zapasowych. Warsztaty reperacyjne.

Str. 13.

I

SIIBDOI

Jh
(w pudełkach z sitkiem)

jedyny wypróbowany środek

usuwający bezpowrotnie
pot i niemiłą woń

z rąk, nóg i pach.

laSor. Cheni. Farm, ,,flp. KowalsW"
Warszawa, Miodowa 5.

106-6

?msoli

dcstarcza

Fabryka parasoli

Weiss!g
ulica lidańika 9.

,,WESTA"
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ogni a i Gradobicia

w snosemcasaSBa

ubezpiecza ziemiopłody oil gradohlBia
na warunkach najkorzystniejszych.

Bezkonkurencyjne niskie premje.
Największa Towarzystwo gradowa w Polsce, liczy 28C00 ubezpieczo­

nych na ogólną sumę zł 155 miljonów. Korzystno wyrównanie
ryzyka. 9119

Z organizacjami rolniczemi zawiera specjalnie korzystno umowy Dy­
rekcja główna w Poznaniu, Sw. Marcin SI.

Wnioski przy.-mują I wystawiają polisy Oddziały: w Bydgoszczy, Dwor­
cowa 73, Orudziądzu, u!. 23 Styczn!a IG, Katowicach, ul. Maja SGa,
Krakowie, ul.Straszewskiego 28, Lublinie, Krak.PrzsdmisłcieSS,
Lwowie, ulica Długosza 1, Poznaniu, Fr. Ratajczaka 36, War­
szawie, ul. Mazowiecka 13, Wilnie, ul. Jagiellońska 8.

NAJLEPSZY PROSZEK DO PRANIA
f- NADAJE 3SELIŻNIE ŚNIEŻNĄ BIAŁOŚĆ
5 J.M.WENDSSCH SUKC. S .A . TORUfc

Tanie! niż wszędzie!
ho własnej pracowni

Mw damsRis gai!arfiynowe. ,... Gd 75.- zł
KostiumydsmsKśsMailowe...........oO 40- zł
PłaszEze flamsRie począwszy. . . . . . .oii 15- zł
Sukienkidamskie letnie................od 7-zł
Kapelusze damskie tanio
Czapkimęskieictiłopiece.............ot! 7- zł,
Bielizna mes!(a i tesl!a, tariucłiy
Pończochy i skarpetki oraz wszelkie towary krótkie.
Suklmczki i oftrauka do przygna

- wszystko bezkonkurencyjnie tanio poleca
jfeoiM SPmtoźigfosfri

mmS. OSwsSct AO róg Jezuickiej.
WBTBTOffiB eBa-3,aeęeSeB...aMdhsSełB?

Choroby płuc!
Stosowany przez p.p . Doktorów ,,OfflS-
sassnm iHiSosroSam
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu ułatwia wy­
dzielanie się plwociny, wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego, powiększa wagę ciała.
,,Balsam Thiocolan Age" sprzedają apteki
i.składy apteczne (drogerjel’ Żądajcie tylko
8698) w oryginalnem opakowaniu apteki
A. Gąseckiego w Warszawie, Leszno

W l,

Franciszek Bogacz,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 94.

Telefon 1287

poleca na nadchodzą
cy sezon pj cenach

najtańszych (F152

Mączka odżywcza Logi
zdobyła sobie ogólne uznanie u lekarzy i

publiczności jako najodpowiedniejsza odżywka

d!a niemowląt i dzieci
W ułatwia ząbkowanie, wzmacnia siłę i powoduje

przyrost wagi. P 4735

ROMAN LOG A, ŚREM (Wielkop.)
41,

y!llill!llli!IIIIIliilllllilllllllllllll!llillilill!i!lllll!lllllllilllillllilllOllilllilil!K

Jedyne Źródło taniego zakupu
dla marszantek z prowincji =

kapeluszy i

1 i prayftorów do sfraiu 1
g / z pierwszorzędnej S

Hurtowni i Fabryki w Bydgoszczy

1 Walentego Guttmejera I
ul. Gdańska nr 40. io788 1

BBteB%aSzHde,

Gryg nalne lakiery
powozowa i do sa­
mochodów firmy No-
bies Ss Hóare Lon
dón, oraz wszelkie
inne towary drogę
ryjne.
Ceny bezkonkurencyjne.
Towary pierwszorzędna.

Proszę się przekonał.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droger,ach.

Telefon 150 I 830. Telefon 159 i 830.

PiBrw8Z0rxądny gdrnośląshl

WĘGIEŁ
koks hutniczy, brykiety z węgla kamiennego

dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie.

fchlaak i Dabrowsk

Sp.2O.p.
BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 159 i 830,

Zastępstwo koncernu ,,R o b U rM Katowice.

Skóry podesz(ooioe
Skóry roierzchnie

Skóry do półszorkóro
kupu’e się w wielkim wyborze przy cenach

konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór
w Bydgoszczy, SBH’ssaggErssdScaEe W.

obok Fary
^esiMleB Sfeobr

bUnWIU BUEHHUbZ
Właśc. Maks Hasenpusch.
Egzystuje od roku 1845.

Obcasy gumowe, przybory bardzo tanio.
Codziennie świeży wykrój w podeszwach.

Cholewki na miarę. (386722

Ola 0. p. Bartniku?

i3Ó9ZSCH dlo BBSaKCZdŚS

| Shmiii ?gą]

Bilans

Aktywa, 3bs. as?, 1925 sr. Pasywa,

S,31

840,-
13 412. -

1 596,39

15 851,70

233 841
1. Fundusz rezerwowy 42464
2. Rezerwa specjalna
3. Udziały
4. Conto czekowe
5. Depozyta
6. Banki
7. Akcje Banku Związku
8. Weksle,
9. Redyskont

10. Gotówka
11. Do dysp. Walnego Zebrania

l,66\
.77/

9 462,66
974

276,-
1 525,82
2012,28

10 437.43
282,21

1 000,-

317,96

15 851,70
Liczba członków:

Z roku 1924 na rok 1925 przeszło 411

Wroku1925przybyło . . . . 23

Razem: 434
W roku 1925 ubyło...................4
Przechodzi na rok 1926 .... 430

Łabiszyn, dnia 29-go kwietnia 1926 r.

SBoraic E.raafiowąp
Spółdzielnia zapisana 2 nisoaraniczona odpowiedzialnością.

ZsarccąeH:
Feliks ke liski, Wacław Prądzyrtskl,

kasjer. kontroler.

żółta plamy,
opaleniznę

usuwa pod
gw arancją
aptekarza J. Gatiabuscha

teia Krem od piegów
l/i si rl 3.70, IZ st. zł 1.85.

Axeia mydło °.

1kaw.zi1,3knw. zit,i
w Bydgoszczy do nabycia
w ni,stępuj, drogeriach:
St. Borz ńskł, Gdańska 23
M. Górecki, Pomorska 8

.,l. Uuzaisni. Okolę Dróg,
. łotteng’a, ul Dworcowa
H, Gundlaeh, Poznańska 4
Fr. Urgacz, Dworcowa 94
A B.Lewandowski. Długa
nr 41, J. paicher, Gdań­
ska ła6. B. Kiedrowski,
Oluga 64 Di ogerja ,,Kos
mos", Dworcowa. Siwic­
ki, droger,a, Zbożowy
Rynek, Droger,ia Tea
iraln. Jagiellońska, J .

Ktosińs :i, ul. Dworcowa
oraz w Os i u (Pomorze!
u A. Kłonieekiego. (8249

marki Adier 8/20 P. S
4 osobo-ify w dobrym
sianie na sprzedaż.

K. Murawski,
Jabłonowo (Pomorze),

5? Won 206 5?

Oddział I.

Męki wie!

i 554

koks litHij.
iKło flnewa. niapy

rżn ęte i rąbane.

MOiel drewniany.
Oddział 11.

!)!lito pora! :i"
datki wych, państwo
wych.

ftntaj ftnrtSi

ul. Sienkiewicza 47.
Telefon 20S.

i Hąsiory i dachówki
1 Cegłę mocno paloną
i cegłę sufitową porowatą i
I płyly ścienne ,, 8

kamienie z otworem ,,

dostarcza drogą kołową i wodną

A. raedziesgCegielnie parowe (45673i Fordon n/Wisłą Telefon 5. i

Kapujemg
złoto, platynę i srebro w każdej
ilości I szmelc danych metali.

Płacimy najwyższe ceny dzienne. (toiOo

Pieiwua Wiellm. Rai!neiia Silachetiiyck Ma!i.
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 61. Teł. 133.

eSarazewo bbot romraSfii

SZtBHCZBadl SM.

poleca (5784

F-8 Juljusz Musolff
Towarzystwo z ograniczoną poręką

ul. Gdańska 6 Bydgoszcz Telefon 26.

Główne zastępstwo przyborów pszczelarskich.

noże do opałuczy
Dehne i Exak we wszelkich wielkościach stale

na składzie,
= !S’r. Mtoss S Sęseb==?
10982) Bydgoszcz, Gdańska 97. Telefon 1683.

W.-?-. .-itrstK eSst .-asm

rosSsgcilas:
żyto, owies, Jęczmień, pszenicę i t. p.

SsuiEBHsT^nrBBiyi
za natychmiastową gotówką, od dzisiaj i w mniej­
szych Ilościach. - Płacimy najwyższe ceny.

Oo saewu ś grocie
nadal oddajemy.

Kruczyński i Ska - Bydgoszcz,
Grunwaldzka 105. (F1213-1 Telef. 1323 i 1333.

Wypięłam ,,HSIS"

wtóM golowe
jedno i wie!oskibowe

leulfęiwdnforił
poleca

Adolf Krause Co. J; ;.

Tel. 646.

Części do Fordsopa
Wszelkie części do maszyn rolniczych.

Warsztaty reparacyjne.
18541

S00-100S mórg
dzierżawy majątku ziemskiego poszu­
kuje Się z wpłatą 20 do 25 tysięcy złotych.

Warunek: dobra ziemia i komunikacja. Zgło­

szenia do Dzień. Bydg . pod ,,nr. 240".



Str. 14, Niedziela, dnia 9 maja 1926 r. Nr. 106

Kina Kristal
tam wysta­
wiają, ty Ikó

dapen!efiziałkii

świetny __

obraz ?T

TB nad program 2

"i""

groteska w 2 akt g

MniH całego świala. S

PBaateScs SRMEBSągj maa

Dzisiaf, o 8wran ’

w Teatrze Miejskim lltsi
SEAMS EKSPERYMENTALNY

-

, 11IgA
|8| najsławniejszego hypnotyzsra świata i

II

Wszeikie

przepyszny towar,

Hemorojdy
Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem)
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO
w Warszawie, Leszno nr. 41 8697

prywatnego
Fr. Redmanna

Oyfl!osęiz :-: PomoRRa 67

Filia Sak}u, Konopnickisj 237
załatwia 11255

wszelkie sprawy pro­
cesowe, mieszkaniowe,
handlowe, wekslowe,
srzerachowanie hipo­
tek, reklamacje podat­
kowe, porady oraz

wnioskiwszelk. rodzaju
Długoletnia praktyka.

0

w doniczkach,, okrągły
gładki owoc, już z kwie­
ciem i pączkami, wszy­
cie 01236

rośliny iarzynawa i Rwialowe
oniiery, Ciemat.s, Gli-
yny. Arisloloehje itd

poleca
Robert Bchme

T.zo.p.
ulica Jagiellońska 57,

Tel. 42.

Ohm?fo pracowała kw!a
SjhiUilutów i kapeiuszy.
Wiatki wybór. Przeko­
najcie się, porównajcie !

l Gaw;tka i ifcu

Stary Rynek 5-5 .

’l 1250

Sprzędąm

dobrze prosperującą
Merme

modny torowy, dobra
znasz. na. średniej siły
kupię za gotówkę. F 1281

Gustaw Kobelt,
hurtownia drzewna,

ul. Pomorska 65.

BCmsteAm ISłesśś;
Iw

kupuie i płaci dzienne

ceny (F 1-79
J. Radtke i Ska,

Pomorska 7. Tel. 926

Dla FafiryRanlów czeRoIafly
nadający się komplet pra­
wie nowych forem na

czekoladki, czekolady tabl.

najnowsze, najbardziej
idące artykuły sztukowe,
batony, razem około 260
forem w ramach i bez,
razem na ca. 1350 sztuk

pojedynczych w około 70
rodzajach natychmiast za

ca. 4500 zł na sprzedaż.
Of. uprasza się do Dzień

Bydg. pod ,,Czekolada1.
(11243

Makuchy
sSdRm?emme

Makuchy
poleca

,Mliiii" w Byagaszczy
Spółdz. Roln. Handl

z odp 3w. ogr.

Telefony: 333,1335, 1337.
Spichlerz: 11263

Hermana Frankego 10.

z kompletn. urządzeniem
lokalów kawiarnianych
oraz prawie nowo urzą­
dzonych pracowni cukier­
niczej z maszynami, nowy
piec itp. Sprzedaż z po­
wodu choroby; miasto

wojew., gotówka potrzeb­
na ca. 14 .000 zł, długoletni
kontrakt zapew’niony. Of.
do Dzień. Bydgosk pod
,,Kawiarnia41. (11242

znająca poprawnie kore­
spondencję polską i nie­
miecką oraz pewna w ra­
chunkowości zaraz poszu­
kiwana. Zgłoszenia pi­
semne z odpisami świad.

i żądaniem pensji do

SWfflB Mf

Sp. z ogran. odpow.

Świece
łgoHCaBinwEBT?SS Sw.

poleca po cenach

konkureneyinych
,Mydlarnia Poznańska"

ul. Poznańska 33 i

,,Myćlarit a Poiska”
ul, Sw. Jańska 10.

Wielki wybór
mydeł do pran?a
i artyk. tes’etowych
po cenach niskich. (11247

na s’ad.’ach kole’nwvoh

w k:oskaeb Towarzystwa

Ksę-’arni Kolpj. Ruch”

,,Di”enmk Bwctaosfó”

Polecamy:
SaleZrc cRaiBilshnz orrginalną

s-!(Bwreiea w icinafiam azsa zboie,
§ÓS BBoMcasdswaig 421 %,

§ó? poźca§owo IśraSMsShs?
CS(03I SiGBWra 11264

aoco Wąj^§^OSJECB
do natychmiastowej dostawy.

KuBssafeKHbąg:
za gotówkę każdą ilość

RSŁHIR w BYDGOSZCZY"

SgpAS(da:. BSwttm. HSaasmsSa. x m. o,
Telefony: 338. 1330 i 1337. Spita: Hermsnna Frankego IŁ

Teletzsn d!o 333.
FILJE: Telefon 21.

Prusascie Tel. 13.

j?

Nastające oferty są do odebran!a
do 15. ma!a w naszej administracji,

Nr. 7420, 7857019. 814G, 7274, 7813, 7103, 9055
9033, 7780, 8760, 7633. 7.80, 7274, 7820, 8453, 8175
1710, 8167. 8034, 7604, 7785, 7500, 7451, 7540, 8184
35,7°/,23,3latazgóry,10O.A,,245zł,40
30-40, 35, 55, 45. 1 17, 27, 54, 35, 13, 75, 38, 100" 56
88, 10:20, 3 pokoje, 00/9, 29, 1132, 1500, 1225, 1426,
1327, 1131, 1271. 1887, 200, 257 B., 999, 301, 105 Z. M,,
2 16, 180, 130, 306, 882, 501, 122, 177, 501, 149, 200,
232, 250.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde da!sz6
słowo 10 groszy. 5 cytr z= 1 słowom

i,w,z,a =z nazde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA I
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100°/n drożej. |

Dla ooszukującycn posady 20 °le zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do go Iz. 9 -tej

przed południem.

Teatr Popularny
w ogrodzie Patzera

Repertuar: Sobota. 8
5. 23. Głośna nowość 5
Proboszcz wśród boga­
czy, sztuka w 5 aktach
A. de Lorde’a i P. Chai-
ne’a.

Niedziela, 9. 5. 26 po
południu godz 4, Przy,
sięga Kościuszki na Ryn­
ku w Krakowie oraz

Wielki Festyn Ludowy,
Wieczorem o godz. 8

Proboszcz wśród boga­
czy, sztuka w 5 aktach
A. deLorde’a i P. Chai-
ne"a.

Hz szczególności
prezesowi Srzelców pa­
nu Biernackiemu za

zrozumienie t poparcie
spraw robotniczych, pa­
nu dyrektorowi Nowic­
kiemu za zaszczycenie
zabawy obecnością swo

Ję. komitetowi zabawo­
wemu złożonego z urzę­
dników Państw. Fabr.

Wyrobów Tytoniowych,
członkom wydziału ro­
botniczego, wyrażając
zadowolenie i uznan:e

Dyrekcji Mononolu Ty
fontowego za liczne dat­
ki. p. urzędnikowi Po-

ciega za zaszczycenie
swoją osobą zabawy wy­
cieczkowej od początku
aż do końca, sumienną
i gorliwą pracę, skła­
damy wyżej wymienio­
nym serdeczne podzię
kowanie. Pracownice
Państw. Fabr. Wyrobów
T} tomowych, w Byd­
goszczy. (11123

Architekt
budown. wykonuje ry­
sunki, kosztorysy, obra­
chunki itp. po jaknaj-
niższej cenie. Łask. of.

pod ,,Architekt"1 do Dz.
Bydg. (10069

Haftowanie
i rysowanie wszelkiego
rodzaju bielizny i sukien,
oraz abażury wykonuje
się po bardzo niskich
cenach. Marja Liga-
rzewska. Wełfiiany Ry­
nek nr. li. 111145

Wóz!ki dz’edęce
50- zł. zbudką60.— zł

największy wybór T. By .

tomsk.i, Dworcowa 15a.
ol. Gdańska 21. (11285

Przyjmuję
bieliznę do prania i pra­
sowania, zarazem szycie
sukien jakns :taniej wy­
konuje Sem’iaryjna 10.

(11821

Prst/ imu ie
zlecenia na prace siodlar-

sko-tapicerskie, oraz wszel­
ką reperację galanterji
skórzanej, przeróbka ma­
teracy i t. d . po cenach
niskich. Drożdż, przy pl
Piastowskim, ul. Matejki
nr. 10. (F. 1280

Fotografie
zwykłe i artystyczne po­
leca po cenach konku­
rencyjnych ,,Wiol11 Sien­
kiewicza 44. (F. 1277

Fo/wnrk
300 mórg 50 000 zł., wpłaty
30.000 zł., 117 mórg 1 S.( 00
zł., połowę wpłaty, 1 30 i

mórg kujawskiej ziemi
300.000 zł., 100.000 wpłaty,
kamienice, wile, młyny
poleca Nowakowski, Ka­
szubska 34. (F. 12(3

fiO mórg
pszennej ziemi z

żywym 1 martwym in­
wentarzem za 8 000 zł
ua sprzedaż. Gurdm
Gdańska 60. tF-1233

Dont
3 składy, 5 mieszkań,
na sprzedaż. Koronowo
Kościuszki 3. (11(25

Sk ad Kolonialny
z urządzeniem, towarem
i 4 pok. mieszkaniem z

meblami, z pówodu wy-
iazdu natychmiast na

sprzedaż Zgł. do Dz

Byog. pod ,.Okazja 45G0-.
U1240

Dom
dwupiętrowy prawie no­
wy z ogrodem, wolne
mieszkanie okazyjnie i
tanio sprzedam. Wiadom
Gdańska 160. Skład pa­
pieru. F-l 282

91iyn
motorowy, automaty­
czny, najnowszej kon­
strukcji, mieszkalny dom
6 pok., wszystkie ma

szyny w najlepszym sta­
nie, przemiał 250 cent

Z powodu zmian fami­
lijnych, korzystnie do

nabycia. Zgł. do Dz.

Bydgoskiego pod ,,Złota
okaz a1. (11239

Jwiłeres
delikatesów przy ulicy
Gdańskie) z mieszka­
niem zaraz do odstą dę­
li a. Do ob ęcia potrze­
ba 15-13 tys zł. G?,
pod ,.K 10V do Dzień

Bydg. (11272

Do -u

2 pokoje i kuchnia, chlew
V2 morgi ogrodu, 26 drzew

owocowych, 15 minut od
miasta i kolei, cena 2200 zł

wpłaty 1200 zł. Bliższych
szczegółów udzieli Szplet,
Trzeciewnica pod Nakłi

(11234
łem.

Dom
piętrowy i dom parter,
w Bydgoszczy, Ks Sko-
rupki 86/97, oraz l3/i

mrg. ogrodu warzywno
owocowego z wolnem
mieszkaniem, na bardzo

korzystnych watunkach
na sorzedaż. Albert

Deylitz. (11265

Skład
strój. 5 kapel, w dobrem
dołożeniu zaraz na sprze-
paż Of. pod ,,M. M. K’
do Dz. Bydg. (11217

Księgarnia
i skład papieru w centrum

miasta z urządzeniem i
towarem z pówodu wy­
jazdu zagranicę korzystnie
do nabycia. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,,Nadz,wyczajna
okazja"1. (11241

Skład
z urządzeniem zaraz na

sprzedaż. Gdzie? wskaże
filja Dzień. Bydg. (F. 1283

Skład
cukierków w centrum

miasta z urządzenie i, to­
warem i 3 pok. mieszka­
niem natychmiast korzy­
stnie na sprzedaż. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,,Spie­
szna okazja11. (11240

Mótef(!
sportowv tanio na sprze­
daż. Piotra Skargi 7,
II p. (F 1235

Przybory
do rysowania (Reiss
zeugi w dobrym stanie

korzystnie na sprzedaż
Wi,eńska 10 parter pra­
wo. (F 1260

2 materace

sprężynowe, nowe, mocno

zbudowane, oraz rower

męski, tanio na sprzedaż.
B. Grubich, ślusarnia, ul.
Kujawska 9. (F. 1274

Maszyna
do kół ,,Uniyersał11, nie­
miecki fabrykat, z wszyst-
kiemi częściami, z powodu
zwinięcia fabryki powozów’
jest tanio na sprzedaż.
Albrecht, Dr. Em. War­
mińskiego 10. F-1273

L,ustro
bieliźniarkę, stoły i L p
oprzedam. Szwederowo,

ielicka 5, A. Stencel.
(11287

Kufel i kredens
tanio na sprzedaż. War­
szawska 13. (11288

t kuchenny stół
2 krzesła ,i małą szafkę
(używane: sprzeda tanio

Tomczyk, Nakielska 22.

(11283)

’lndalna
i pokój mieszkalny do
brze u trzy manę tanio na

sprzedaż. Bydgoszcz-
Szretery, Promenada 44

podwórze. i F-l 257

Pianino
krzyżowe, czarne, na

Siiizedaż. Wojdylaii. ul

Jackowskiego 20. (11230

W ózek ręczny
cztero-kołowy, 1 karę mu­
larską lub ogrodniczą
sprzeda bardzo tanio
Czerwiński, Leszczyńskie
go 37. 1(274

An sprzedaż
bufet, kredens dębowy,
szafonierki, stoły rozsu­
wane i inne, łóżka z

materacami, biurko, wózki
sportowe, dobra centry­
fuga, skrzypce artystyczne
i różne inne rzeczy; przyj­
muje wszelkie rzeczy w

komis, kupuję także. Skład
komisowy, Chrobrego 12.

(F. 1285)

słupy
do płotu tanio do nabycia.
Zgł. Hotel Boston, Dwor­
cowa 7 a. (F; 1271

Kower°
prawie nowy z wolnym
biegiem sprzeda Kiełpiń-
ski, Grunwaldzka nr. 109.

(11.82

Kreak
jednokonka, elegancka na

sprzedaż. Dworcowa 90.
podwórze prawo. F-1268

Skrzynie
bardzo tanio na sprze­
daż Biuro, Aleje M:c
k ewicza nr. 2/3. (11218

sprze ?aż
rower męski tanio. No­
wodworska 10. (1123 i

Kanarek
bez lub z klatką na sprze­
daż. Tomczyk, Nakielska
nr. 22. (11284

ł,óżeczko
dziecięce tanio na sprze
daż. Lubelska 14. (11287

Wózik
koszykowy na sprzedaż.
Tucióski, Chełmińska 2.

(11262

BOOEKEB

Kupię
kasę National, wagę ap­
teczną i lampy na (ą;ą
te Się do składu. Zgi do

(ilji Dz. Bydg. pod ,.Ka
sa (F-1256

Kozly
do fornierowama (Vor-
nieibocke; kupię na­
tychmiast za gotówkę.
Jan Szczepański, Byd­
goszcz, ul Podwale 17

(li’53

Kufelki
i(tr, także od

w(na reńskeg} kupuje
Handel Butelek, Fr. To

polinski, Chwytowo 14.
(1(264

LEKCJE
Kurs haftowania.
Przyjmuje się jeszcze
panienki na kurs ręcz
pych robótek Zgt. Marja
Liguizewska, Wełniany
lłcnek 14 skiad, Sw
Trójcy 27. te!ko I piętro

(11249

POSADY

Podróżujących
z Lranży żelaznej ooszu

kuję. Znaczek dołączyć
Gf pod ..Podróżujących11
do filji Dzień By tg
Dworcowa 2. (F 12/0

Putiuktt}^
kilku domokrążnych.
Zarobek dzienny 15 20
zi; potrzebna gotówka
20 30 zt. Na odpowiedź
znaczek d ,łączyć M.
Mazurek, Chrobrego 13.

(11229

Gospó’(yni
zarazem spólniczka na

tychmiast potrzebna do
kawiarni- cukierni w po­
wiatowem mieście. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor-
co wa 2 pod ,,Cukiernia 12Es

. (F. 1267)

C l ((,:piec
t’o hotelu I restauracji
Potrzebny zaraz. Hotel

postoa. F-12o e

Fi!na
i rzete’na służąca, która
umie dobrze gotować od
15 maja potrzebna. Zgł.
pod ,,A. B . 1001" do Dz.

Bydg. 11280

Poszuku !e
się dzielnych agentów dla

wszystkich działów ubez­
pieczeń. za wysokiem wy­
nagrodzeniem. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Agent11.

11269

Kufeto wa

z dłuższą praktyką we

większych interesach po­
trzebna od 15. 5. 26 do

,,Gąstronómji11, ul. Dwor­
cowa. (11289

Panienka
ponad lat 20, która już
była czynną w kuchni

restauracyjnej, p?trzebna
jest od15.5.2odopo­
mocy w ,,Gastronomii11,
ul. Dworcowa. (11290

Uczennica
do kuchni restauracyjnej
potrzebna raraz. Zgłosz
osobiste Hotel Boston,
Dworcowa 7 a. (F. 1272

Pan’enka
z ukończ ną szkołą han
diową. biegła w książ
kowi ści. pisaniu na ma­
szynie, stenografii, po­
szukuje posady za mier
nem wynagrodzenierp
()f. pod ,,M. S.1 do Dz
Bydg. (11275

Sluiącn
starsza poszukuje posa­
dy. umiejąca gotować
najchętniej u starszego

aństwa lub u s arsz?gr
sam’tn. go Pana Z t

io Dz. Bydg. pod ..L
Sz". ’51258

Stolarz
a stałą pracę ootrze-

bnv. Guzie, wskaże Dz.
Bydg. ’112 7

Starszy
piekarz samodzielny, dó­
b( y pitc(wv poszukuje
stałego mie sca cd 15 go
526 Of.doDz.Bydg
p, d ,,Piekarz1. (11220

Syn
sierota uczciwych rodzi­
ców, lat 22, który się już
uczył ll, 2 rokręjako uczeń

piekarski, chcia;by się
chętnie dalej douczyć za­
raz lub później. Zgłosz.
do Dz. Bydg, pod ,,tlił"’.

’

(11307

Pomocnik
krawiecki może się zg’o
s;ć Sw. Trójcy 12c,
Podemski. (11260

DZIERŻAWY
Poszuku ię

składu kolonjalnego lub

odpowiedniego lokąju w

ruchliwem miejscu celem

dzierżawy. Oferty pod
,,Poszukuje11 do Dz. Bydg

(11233

Hlłyn
parowy, przemiał 150 ctr.

na dobę, do wydzierża­
wienia. Pomorska nr. 42,
III. ptr lewo (F. 1278

MIESZKANIA

Kezdzicfnb
małżeństwo poszukuje 2

pokoje i kuchnią za ro­
czną dzierżawą ewtl
remont lub pożyczkę
Zgł., pod ,,F. 444" do Dz.

Bydg 111216

mieszkanie
2—4 pokoi z kuchnia

poszukuję zaraz iub pó
źniej na dogodnych wa

iunkah. Oi doliliiDz

Bydg. p d ,Zaraz 23 5
F 1248

5-noko ’owe
mieszkanie oddam na­
tychmiast za zwrotem ko­
sztów remontu. Oferty
do fiiji Dz, en. Bydg . ul.
Dworcowa 2 pod ,Wyjazd1

.11278

.,, ’,l .V .” _.-;,o., ._r --a.’;i,,-assoupłap(r .,SCzJtpt,
POKOJE

Fo/(?ój
d’brze umebl , slonecz

uy, frontowy, dia soli

megopanaodl,5do
wyna:ęcia Ul Herma
na Frankego nr. 2, 11 p

(11221

Piękny
doneczny pokój dn wy-
naęta. Paderewskie
go i. II p. lewo F-1258

Pokój
umebl. za 18 zł. mie
sięcznie do wynajęcia
Plac Poznań=(-1 14 II.

11232

Pokój
umeblowany do wynajęcia
od 15. 5. (gaz, elektrycz­
ność, łazienka, ul. Libelta
nr. 10 Ul ptr. (F-1270

Pokój
umeblowany z oddz’el-
netn wejściem do wy­
najęcia Pomorska 58,
II p. lewo. (F 1253

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez do wync7
:ęcia. Szymańska, l

Cieszkowskiego 17. II )
(F-1255

Poszuka ię
pokoju z osobnem wej­
ściem z używaniem kuchni

Oferty do Dzień. Bydg,
pod ,,2050ie. 1127?

Pokó i
umebl. do wynajęcia.
Podwale 5 II ptr 11231

Poko ’e
umeblowane, gaz-kuchnią
Podgórze 9, blisko Zbożo-

wego Rynku. (11252

PO!Ói
zaraz do wynajęcia Śnia­
deckich 49. I p."l. F-1269

tlu’iy p o’.-ó i
umeblow’any dla 2 osób
do wynajęć a Hetmańska
nr. 7, H, Wchód przez
bramę. (11286

Po-kój
frontowy ładnie ume-

blow;iny z używaniem
pianina wynnjmę. Bło­
nia II ptr lewo 11216

/’o’ó!
z oh"adami d!a 2 panów
do wynajęcia Świętojań­
ska 20 part. F-1288

ROZMAITOŚCI
tłi(lO złotych

wypożyczę za uirzy na-

me pisa y kierował,a
’ub dozoicy w mieiscu.

Spieszne of. pod ,.Ener-
g.czhy 66" dó Dzień.

Bydg. (11254

L000-5Q!iU zł. ,

wypi życzę p -d zastaw
iub na weksel, częścio-
,vj albo też w catości.

ryik i poważne pis m ie
oferty będą uwzględnio­
ne. Zgł do Dz. Bydg.
.od . 1200- (11231

W si)óhtiku
’o składu obuwia cichego
iub czynnego może być
także niewiasta, potrzeb.ie
3-5000 zł. Zgł. do fiiji
Dzień. Bydg . Dworcowa 2

pod ,,Wspólnik" F-1284
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Ohrirtt(apraniy
załatwia w-zelkie. choć

K by na trudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, soadko-
we, hipoteczne, walory
za yjne. kontr, ktowe,
spółkowe. najmu, a tmi

nistracyine, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
s’. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304
Długoletnia praktyka

27310

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garden bę. obuwie, me

bie wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobtym sianie. w Domu
homisuwem. Pomorska
nr. li. (30412

Karhownie
i plisowanie

przyjmuie Pracownia
Sukien Damskie , Chic
larisien”, Gdańska 137
II ptr. f.cnt. Tetef 833.

-10833

ltentysta
Duszyńska, ul. Śniade­
ckich 20 przyimuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

A luszer’ a

przyjmuje zamówienia
prywatne i do Kasy Cho­
rych. Udziela porady.
Ossolińskich 12. (11213

MEBLE?
Najtsńsze źródło żaku

pu komoletnych jadal­
ni, pokoi nęskich sv

pia,ni, kuchrn, oraz po
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonan a na do­
godnych warunkach
poleca (23490

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Cworcowa 8. Tel. 1921.

f)o
pierwszej Komunji św
poleca w wielkim wybo­
rze książki do nabożeń­
stwa, ró ’ańce, medaliki,

krzyże, pamiątki, d’”ty
wybór galanterji skórza­
nej, mydła toaletowe, per­
fumy, szczotki i grzebienie
Tani Bazar, Stary Rynek
nr. 14, obok apteki. (10681

Kapelusze
damskie podług ostat

nieb ojyginilnych mo­
deli paiyskich poleca
Wytwór ma kape,uszy,
K(’Zimietz Seibrt, Dłu­
ga 65. Przy,muje się
do przerabiania wszel­
kie kapelusze na na,
nowsze iasony. (7971

Cukierń a Eni.,ire
Dw, rcoua 95 a poleca
smaczne i lastka w Jasne­
go wyroby niskie ceny.

U0785

^Oprawę książek
po cenach znacznie zniżo­
nych wykonuje introłiga
turnia J. Czuba, Sniadec’
kich 4L (9027

W komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, mble, kupuję
z.i gotów, ę Dom korni

Sowy, Poiois,a nr. 6
30.41

!!Ważne dla pandw!!
Spec.alny zakład repa
racji czyszczenia i pra
S’ wania wszelkiej gai
deroby męskiej. Ceny
najniższe , Ekonom a

ul. Dr Em. Waimiń
skipgo 13. (F-lOSl

Najtaniej
1 zakupisz wsze kie arty­
kuły sportowe, rowery
msszy ydo szycia, oraz

części do tychże, ramy
rower we da mechani­
ków. Wózki dziecięce i

sportowe. Wielkopolski
Dom Handl. W. Krauze

Długa 50. Tel. 948 ,9964

su yborną
łaszę jęczmienną, pęczak
i kaszę perłową poleca
M. Mnichowski, Mogilno,
Olejarnia i Wytwórnia
Kaszy. (10960

Pomarańcze
malinowe 160, 2( 0, 30f

Cptr^ny
prirnissiraa skrzynia ca

ł? kg oferuje no ce-nach

’lz’pn’ yeh., Ż’ółkowski
Kościelna nr 11, tel. 1095

(F41O

Plisowanie
1 karbowanie wykonuje
szybko i tanio Plisownia
sukien damskich, Gdańska
nr. 58, Jagiellońska nr. 6,
parter lewo, Garbary 18,
Śniadeckich 26, II piętro.

(11222

Sądown’e
zaprzcsież my biegły w

sprawa h budowlanych
i gruntowych wyk m”

je taksy, rewizje rachun
ków, rysunki bud iw a

ne. obliczenia staty­
czne i t p. Łask, zgt
ood . Rysownik 4 do Dz

Bydg. (16068

Przyjmuje
do reparacji meto ykle
wszelkie typy. Wyko­
nu ę szybko i po umiar­
kowanych cenach. War­
sztat maszyn i narzędzi
Pomorska 22-23 w po
dwóizu. fil 191

Obuwie
artystycznego wykona
nia gwarantowan?i ja­
k’ śct ”oleca pracownia
obuwa Okolę. Cheimiń
ska 1. (llf 13

Mereżki
Maszynowy haft na kon­
fekcję damską we wszel­
kich kolorach podług naj­
nowszych żurnali oraz

arystyozne cerowanie
wykonuje Hafciarnia Raff-
ke i Szymkowiak, ul. Po­
znańska 29. 11290

Tanio
maluje sza’e, sukienki,
abużury i Ł d. UL Zduny
nr. l, III. (11183

Przyjmu ’ę
bezpłatnie zlecenia surze

dąży domów, majątków
wii i inne przedsiębior­
stwa. Mafek. Py !goszcz
Dworcowa 2. Tel. 118!

110793

EOo
się liczy z

goffiwhą
niech kupuje

GK tów’;owych

U!)rania
Płaszcze

Mam oSisiy

Jana Knzi^:srza ?.

Majątki
gospodarstwa, domy
wite, poleca i pcszuuuie
Biuro ..Polonja4, Par
kowa 3, Telefon 6 8
Hotei pod Orłem tF-1132

Piękna resztówka
190 mórg ziemi pszenno-
buraczanej, dom o 7 po­
kojach, budynki podwó­
rzowe masyw, ziemia w

jednym kaw’ale, koni 8,
bydła 15, Świn,o i drób,
martw y nadkompletny.
Wysiew oziminy 40 ctr.

żyta, 25 ctr. pszenicy, 15
mórg koniczyny, reszta

wiosenne, w Poznańskiem.
Cena 40.000 zł, wpłata
podług umowy, poleca i

przyjmuje biuro ,,Pogoń44,
Dworcowa 80, tel. 18 15.

50110 sil
resztę ceny kupna oddam
za 3000 zł, byle zaraz.

Wiadomość: Pogoń,Dwor­
cowa 80, teł. 18-15 .

H ybór
snrzedaży majątków

ziemskich demów z in

(eresami lub bez, wiie
z ogrodami pod korzy
stnemi warunkami na

s rzedaż. Małek, Byd­
goszcz, u’. Dworcowa 2
Telefon 1183 1079

66 móra
buraczanej ziemi 20 000 zł,
140 mórg 14.000 zł, dom

piętrowy baz długu 8000 zł

wile, cukiernie, oberże

poleca i poszukuje Szarek,
Dworcowa 90. (F-1242

Dom
2 morgi ziemi wolne
mieszkanie, za 3 500 z!
na smze,Jeż. S”kotow

ki. Bcdgoszcz, Pl. W I-
ności 2 (F-I 34

Ł,ąki
11 mórg najlepzsy torf

wyborne siano, dobry wy­
jazd Pawlówek, sprzed.
6000 zł. właściciel Bydg.
Nowy Rynek 3. II piętro.

(11137

Mi7 śródm eiciu
dom II-piętrowy z oficy­
nami i interesem, który
wraz z mieszkaniem byłby
wolny d!a kupującego,
dochód miesięcznie 300 zł.
Cena 18.000 zł, wpłata
10.000 zł poleca i przyj­
muje biuro nPogoń14 Dwor­
cowa 80, tel. 18-15.

Hprtedam
lub wydzierżawię dom

parterowy z du ym ogro­
dem, składnicami przy
głównej ul. w Bydgoszczy
Mieszkanie 5 pok. z wy­
godami, odpowiednie na

biuro, skład 3 pok. Wia­
domość Gdańska 33, skład
Mieiński. (11015

II iatrak
2-gankowy blisko kolei na

rozbiór na sprzedaż. Zgł.
do Dzień. Bydgosk. pod
,,Wiatrak". 11214

Odstą oie
dobrze prosperujący od 3
łat salon mód przy ulicy
Gdańskiej o 5 pokojach.
Oferty pod ,,Salon Mód41
do Dzień. Bydg . (11208

ii ilu
piętrowa. 9 pok. 2 kuch
nie, ogródek, siajma
wodociągi, gaz, w pięk­
nym otoczeniu na sprze­
daż. Chełmno, Dwor­
cowa 18 (11204

Na apnseilnś
Młyn ca!y autowatycz
me urząjzony, pizemia
łu 200 ctr. dziennie, do

tego dom mieszkalny o

10p kojach we większem
pow. mieście za 45 tys

złotych. Małek, Byd-
gosz. Dworcowa 2. Te
cfon 1183. 10191

Stolarnia
zaraz do wynajęcia i to-

karoia na sprzedaż Ks
Skorupki 102, 109i2

Skład
kolonialny z towarem

mieszkań,em 3 pnkojo
wen i kuchnią, piwni
cą, ogród owocowy, o

gród warzywny, za

2.0 0 zł na sprzedaż Of
pod ,,Skład4 do Dzień

Bydg. ,41135

Skład Porcelany
i sprzętów kuchennycn
w najiepszem położeniu
miasta (Rynek) 12 000
mies7.tiamów wraz z

miesz ;aniern 3 pok. s

kuchnią sprzedam tanio

natychmiast zu gotówkę
uf. pod ,,Wielki Obiór
do Filji Oz. Bydg . ul
Dworcowa 2. (F 12i9

Meble
na raty po cenach gotów­
kowych; marmury do sy-
pialek komplet 35 złotych.
Nowak, Nowodworska 7.

(11134

Meble
Jadalki. sypiaUi dębo­
we i różue meble naj
taniej i najdogodniej
s .rzedaje Zieliński ul.
Suiadeckich 43. (11125

Łódź
motorowa n’ sprzedaż
Toruńska 167 (i0j82

H ósek
ręczny na spi zedaż Ku­
jawska 79, (F 1251

Meble
Przy dcgodnvch

w’arunkach pdecam:
kompi jadalnie, sypial­
nie. kuchnie iako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły łóżka, krzesła, ka

napy, f, tele. biurka, lu
stra i inne przed(ni ,ty
Piech iwiak, Długa nr 8
tel 1351 (18573

Mały warsztat
stolarski nadający się
dla rzeźbiarza, tanio
na snrzedaż Sznaidrow-
-ki, Weln’any Rynek 13

(11154

Piec
westfalski na sorzedaż.
Jachcice, Średnia 15. ii285

Duża
maszyna do lodu na

snrzedaż Nawrocki Po­
znańska 31. 41190

urządzenie do składu

kolonialnego. Lewicki
S enkiewit-za 57. ’F 1190

Sypialki
adalki i pojedvńcze

meble wykonuje na za

nówienie po przystęp­
nych cenach oraz sorze-

la|e gotowe stolarni
Nowaka, Ułańska 12

40)75

Vio’.o iczela
na sprzedaż. Pokój do

wynajęcia. Toruńska 177
II ptr. 41121

Meble
bufet i kredens nowy
modny fason, dę b f r-

nlerowa y na sprzedaż.
Terasa 3 w nodwóizu

41195

Korzystnie
nowy stojący zegar na

surzsdaż. Ruciński Ks
Skorupki 70 (11184

Motor
samochodowy 16 4

. Opel44 dobrv sprzeda
6 0 zł. Mucha Nakło
Jacków s.lego 337.

(F. 1209

Regał
do akt na sprzedaż W.Szulc
Gdańska 4. (11042

Autobus
marki , Ford \ prawie
ak nowy, na sprzedaż

of. nod ,,Aut( bm" do

ftlji D ietl. Bydg, Dw r

cowa 2. (F 1265

Milardy
na sprzedaż 1 francuski
i 1 amerykański z Przy­
borami. Zgt Agentura
Dzień., Chełmno, kiosk

11204

Towi(O
sprzedam szal malo’wany
(batyk). Ui. Zduny l, III.

11182

fortepian
krótko krzyżowy, piękny
ton. t rawie nowy z po
wodu wyjazdu tanio
s irzedam Of. do Filii
Dz Bydg. Dworcowa 2
ood .,2.2004 tF-12 6

Siodło
damskie jak nowe, ko

rzyttnie do nabycia
Adres wskaże Filja Dz

Bydg. Dw .rcowa nr. 2
tF-l?6l

Ra80wu
szczeniak jitnnik na

sprzedaż, ul Królówei
Jadwigi 2 ptr. (11198

Klacz
wysok -żrebna do sprze
(Linia wiadomość; Bro
war Wielkooolski. Byd
goszcz, ul Dw’orcowa 3j

41227

Krowę
dobrą z cielęciem I wy-
sokocielną sprzedam. Gro-
chólpow. Bydgoskim. 14 .

(112U

Psa

wyżła-cetra lub pantera
do polowania ułożonego
2-3 sezony praktyki ma­
jącego kupię. Oferty prze­
syłać proszę Włocławek,
u!. Cyganka 19 Ł Grzyb-
czewski. (F-900

]?Jafc
kunf Cukiernia Jagiel­
lońska 14 (11206

300- 1OO mory
tylko dobrej ziemi, z do­
godną komunikacią do­
bremi zabud wantami
i mwentarzami, lub
mniej z młynem wo­
dnym. przy wpłacie do
40 tvś zf. kur)ię Oferty
Skierski. Poznań. Dą­
browskiego 73, Ł ptr. j,r

(11174

Kup’ę
majątek 250 do 300 mórg,
warunek dobra ziemia.
Zgłosz. z podaniem ceny
i warunków do Dz. Bvdg.
pod ,Majnlek41. (11162

Samnehńd
2 lub 4 osobowy, chociaż

wymagający reperacji,
kupię za gotówkę. Łask,
oferty z podaniem ceny
pod ,,Samo"hód" do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-1264
’ Peszuku ie

celem kupna biegłego
wyjazdowego konia —

Szczegółowe dane, wiek,
wysokość, cene etc. proszę
skierować — Pfeifer. ulica
Fordońska 42. (F-1262

Poszu! uię
celem kupna tokarń:ę 1,75
do 21/a mtr. długości z

przystawką i wszelki emi

przyrządami, oraz motor

elektryczny do zapędu
tokarń’. Oferty adresować
A. Tauchert, ul Unii Lu­
belskiej 14 a. (F-1252

Kun"ę
dom nieduży w Byd­
goszcz); wnjacę 12 tys
zł. Szpita’na 7, cukier
nia 4f863

Zlnto
i srebro kun,rą Br. Ko
chańscv ćs Kunzl, u !ca
Gdańska 139. (F 171

Konserwator
do lodów w dobrym sta­
nie kupię okazyjnie.
Śmigielski Toruń, Oaza

(11151

Poszukuję
kuona lamo elektry­
cznych. wiszących w do­
brym stanie. Of pise­
mne Męczyński Gdań
ska 18. (11146

Kupa "emy
10 /, pożyczkę kolpjjwą
W;elkp. Dom Zlecpń
Bydgoszcz Gdańska 31.

(11138

flKOSZOHI
Inżynier

udziela nauki w mate­
matyce fachowej me­
chaniki, statyki, hy
drauliki, elektrotechni­
ki i rysunków Wyprą
eowuje się także kosztu

rysy obliczenia za?ho
dzące w zakres bu łowy
maszyn konstrukcyj że-

aznych i elektrotechni­
ki. Zgl. przyjmuje się
od 4-6 Wileńska nr 1
ii ptr lewo. (F 1149

( POSADY 1

Stenografji
wyucza listownie Insty
tut Stenograficzny, War
sza w a krucza 26
Żądajcie bezpł;,tnrcb
prospektów. (11135

Pomocników
malarskich przy piiuje
Frydrychowicz Kuszkte-
wicz. Gdynia (11223

Krawca
na pierwszorzędną pra­
cę oraz sczaia zdrowe
go z porządnego domu

przy,mę zaraz. Tutna
lewski, mistrz krawiec
ki, Wągrówiec, ul. Pia­
skowa 21. (l116i

Poszuh u}ę
)zielnego pomocniki’
Lyzeiskiego zaraz

kirski ul. Gdańska 162
(F 1211

Ucznia
z dobrej rodziny, dla
swojei piekarni i cu

kieini poszu uje Zenon
Pielecki. wist z piekar­
ski, Prądy o2 Bydgoszcz

(11170

Młody
czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz. Z?ł . dn
Dz. Bydg. (11136

Służąca
uczciwa z dobremi świa­
dectwami potrzebna od
. 5 maja, ul. Krakowska
nr 3 Szrete.y. (11 71

,S/tłś’r(C(z
z dobremi św’iadectwa­
mi poszukuje zaraz lub
od 15. 5. zaięcia do
wszelkich prac domo­
wych. Of. pod ,,Służą­
ca” do Dzień Bydg.

’11160

Do snrzedaży
lodów poszukiwani star

s chłopcy. Kaoc;a 36 zi.
Wiadomość, T ,ruńska
181 parter prawo, (11141

Pan ’enka
z dobrego domu, mająca
chęć wyuczyć się ku"hni,
może się zaraz zgłosić.
Warunki przy umowie.
Re-tauracja Obywatelska,
Bydgoszcz, Dworcowa 5.

(F-1247

Gospodyni
w średnim wieku, do­
brze znająca się na ku
cbni i za irawi-iniu. z

dobremi świadectwami
poszukuje pos idy do ho
telu Zgt. do Dz. Bydg
pod, R.S. 4 (Ili 87

Po,norzanka
córka nauczyciela, chcia-

łaby na większym mająt­
ku wyuczyć się dobrego
gotowania. Oferty z po­
daniem warunków prosi
nadesłać Wanda Ortma-
nówna,. Toruń-Mokre, ni.

Chrobrego 11. (F-1233

Uoskomi!e
posiadająca angielski,
matka angielka!, fran­

cuski ibreiót) przyjmr
!)osadę nauc ycielki wy
chowawczynt w zemiań
skim domu na wsi. Na,-
leosze referenc e. Ciesz­
kowskiego 17, Boklew
ska (11192

Szofer
żonaty, lat 37, wykonujący
wszelkie reparacje w za­
kres ten wchodzące, po­
szukuje posady zaraz lub
później. Zgłosz. W . Sie­
miątkowski, Toruńska 83.

(F-1221

Dobra
krawcowa poszukuje pra­
cy w dom, ewtl. na wieś
Zgłosz. Nowodworska 8.
Czerwińska. 11215

Pian’stkn
dobra sznka posady w le­
pszej restauracji zaraz lub

później. Najchętniej na

irowincji. Oferty po Dz.

Bydg- P°d ,,Pianistka44.
(10910

Poszuka !ę
posady jako uczeń ku­
piecki od 15. 5. 26. Oferty
do Dzień. Bydgosk. pod
,Posada U.44 11197

Pomocnik
młody z br;nży kolon­
ialnej i delikatesów po
szokuje posady. Łask
of. proszę nadesłać do

Agentury Dz. Bydg w

Inowrocławiu, ul. To
ruńska 2 pod ,,Placowi
ty. (11157

ł szystojnn
osoba łat 30. z 3 letnią
córeczką obeznana w

gospodarstwie wiejsk,
znająca szycie, prań e i

prasowanie sztywnej
bielizny, poszuk. dzien­
nej pracy z matem mie­
szkaniem na wsi. Of
pod ,,Wieś- do Dzień

Bydg. (11159

Morowy
kawaler z 3 letnią prak­
tyką poszukuje posady
od 1 lipca lub prędzej.
Łask oferty do Dz. Bydg .

pod ,,Borowy". (11224

DZIERŻAWY

Interes
rzeźnieui, dobrze zapro­
wadzony, z komplet-
nem urządzeniem, w du­
żej wiosce, jest z raz do

odstąpienia. Oferty pod
,,Interes” d , Dz. Bydg

’ ł (11478

Wydzierżawić
ubikacje na warsztat
stolarski lub inny za

raz. Maib rska nr. 10.
(11195

Dzierżawa
gospodarstwa od 60-200
mórg tylko dobrej ziemi

poszukuje zawodowy rol­
nik zaraz. Szczegółowe
oferty do Dz. Bydg pod
,,Energiczny 99". (11152

lMIESŻKANIA
t’. --,,ri-’”’” .^1.1. d

IOO złotych
czynszu mieś ’dam za

mieszkanie 3-4 nokujowe
z kuchnia i wygodami,
ewentualn e pi zeprowa
dzę remont, lokatorzy
dealni — trzy starsz.-

s by. Zgłoszeń a pod
,ICO" do filii Dz Bvdg

Dworcowa 2. (F. 1226

Mieszkanie
4 pokojowe w Grudzią­
dzu zamienię na podo­
bne w Bydgosz,zy Zgł
do Dz. Bydg. pod ,,G."

(10325

Mieszkanie
oddam za pożycze­
niem 1.500 zł. Of. do
dz. Bydg . pod ,,Pożd-
czenie". (11219

Zamienię
4-nokojowe komfortowe
mieszkanie blisko dwór
ca na 2—3 pokoiowe
również z wygodami. Of
pod,,M.H32’doDz
Bydg (1Ó87J

Portjerstwa
poszukuje mfode bez­
dzietne małżeństwo z

dobremi poleceniami od
zaraz lub później. Of
do Filji Dz. Bydg Dwór
cuwa 2, pod ,,Portier-
stwo’4. iF-1155

Urzędnik skarb.
poszukuje 2-4 pokojo­
wego mieszkań a Pia­
;ł chętne k mo:nę
przedwojenne. L. Pa­
wi wski, Król. Jadwi­
gi 13a (F-1160

Młode
małżeństwo poszukuje
2-3 pokoje z kuchnią,
roczny czynsz płacę z

górv Wiadomość ulica
Warszawska 21 parte
lewo. (F-12.9

Poszukuję
6-8 pokoj owe mieszkanie

najchętniej w centrum

miasta. Bliższych wiado­
mości u p. K . Maciejew­
skiego, Plac Piastowski 7.

(F-1219

M!or!a
kobieta z 13-letn. dziec­
kiem szuka portjerstwa
ewentualnie mały pokoik.
Oferty pod ,,M 1217" do

filji Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-1217

Postukuie
się od 1 sierpnia miesz
kania o 4 pokojach z

wygodami w Byd-
g. szczy cd gosiM)darza
Czynsz za r k z góry.
Adres wskaże Dzień.

Bydg. (11117

Mieszkanie
pokój z kuchnią oddam
bezdzietn. małżeństwu,
kto kupi meble. Go
spodarz Orła 49. (11218

Mieszk.anie
2-4 pokojowe albo dzier­
żawy małego domu lub

administrację domu z mie­
szkaniem w Bydgoszczy
poszukuję. Oferty pod
,Mała Rodzina44 do Dzień.

Bydgoskiego. 11194

POKOJE

Pokój
umebl. frontowy do wy­
najęcia. Poznańska 22,
ptr. prawo. (11187

Pokó i

umeblowany bez pościeli
do wynajęcia. Grunwal­
dzka 17. 11212

KapuSdsko Dolne
J. Misiak, Przemysłowa 24.
ma po ój umeblowany
jako letnisko w pięknym
położ. i przy I stacji kolej,
nad lasem i Brdą, w ładnej
wili zaraz lub 1. czerwca

do wynajęcia. 10964

Bicto oSroav nipuW
Karola SchrSdeła,

Nowy Ry-’ek 6 II ptr-
załatwia wszelkie spra,
wy sądowe, hipoteczne-
karne, kontrakty spót,
kowe, administracyjne
reguluje hipoteki, zala-
wia wszelką korespon­

dencję i przeprowadza
ciche akordy. 4016

Z,etn ’s ’:o
zaraz lub od1.6.dla3
familji w pobliżu Bydg.
10 minut od pięknego
lasu, 25 minut do Wisły,
okolica górzysta, łowienie
ryb we Wiśle zapewnione,
wyborna ku?hnia. Zgłosz.
pod ,,F. T. 100" do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-1254

W’dowa
odstąpi pokój dla 2 pa-1
nów lub pań. Ul Bramka
nr. 2. - (1218

r

Pokój H199

umeblowany z utrzyma­
niem zaraz do wynajęcia
Ul. Sw. Trójcy la lip.

Pokój
umebl. z kuchn’ą do wy­
najęcia. Giunwaldzka 97.

(11180

Pokój
z osobnem wejściem tak­
że dla solidnego oficera
do wynajęcia. Kordec­
kiego 15. (11179

Próżny
pokój z używaniem ku­
chni do wynajęcia. Gdzie
wskaże Dzień Bydg.

.11 161

ROZMAITOŚCI

Urzędniczka
pragnie pnznać sympa­
tyczną osobę około trzy­
dziestki celem wspól­
nych przechadek i kon-
w ersacji francuskiej.
Zgłosz. pod ,,Wycieczki44
do Dzień. Dydg. (11210

Obejmuię
zarząd domów mieszkal­
nych, rzemieślnik budo­
wlany. Mieszkanie nie
konieczne. Zgłosz pod
,,Niekoniecznie" do Dz.

Bydg. (!O( 67

W’dowiec
w średnim wieku, zdrowy
i miłego charakteru, po­
siadający większy interes
w miejscu oraz sporo go­
tówki, poszukuje na tej
drodze towarzyszki życia.
Oferty proszę pod ,,S. 150"
do Dz. Bydg. (11026

Kto
mi pożyczy 1000 zł., otrzy­
ma bezpłatnie pokój ume­
blowany. Oferty do Dzień.

Bydg- P°d -M . 241. (11189

1OOO dolarów
wypożyczę pod zastaw

wartościowych rzeczy
częściowo lub w całości.
Tylko poważne pisemne
oferty będą uwzględnione.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,Dolary4. (11098

500 lub 1OOO zł.
poszukuję nożyczki na

pierwszą hipotekę na

gospod .rstwo 75 morgo­
we. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Hipoteka44. (1190

Zastrzeżenie !
Osoba pewna występuje
ood moim nazwiskiem
i załatwia interesa han­
dlowe bez mojej wiedzy.
Ja Helena Tejrich nie

odpowiadam zato.

Soiec, 7. 5 2ó. (11207

Walizkę
z wzorami cukierków i
tekę z papierami zgu­
biono na drodze Fordon-
Bvdgoszcz, dn. 6 maja
między 6-7 popoł. Zna­
lazca otrzyma wynagro--
dzeuie. Bracia Tysler,
Fabryka Cukrów i Cze-’
kolady, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 52, tel. 862.

(11188
----------------- ---------------- i

Ostrzeżenie.
Za zawierane umowy oraz

długi zaciągnięte przez
moją żonę Rozalję ’ftyb-
szleger z domu Nowakow­

ska nie odpowiadam.
Franciszek Rybszłeger,

właściciel, Promenada 28
Bydgoszcz, 11172



Str. 16.
Niedzieła, dnia 9 maja 1926 r.

Nr. 108. p?

?Posiiirlsi

W piątek, dnia 7. V. 1926 r. o godz. l -ej w nocy

zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój

najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek

iisiiał BzB!bw§kl

emerytowany puiScuwnśH
w 70 roku życia, o czem donosi w głębokim smutku

pogrążona ZegW SS

i SBa’BsSszaiEassL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10-go maja
o godz. 11 -tej przed południem z kaplicy starego cmentarza

przy ulicy Sw. Trójcy. 11298

do SiomsiiBfi św.
Zegarki Różańce

Bransoletki Medaliki
Pierścionki Torebki i t d.

w zlocie, srebrze i alpace znane z doborowego gustu,

kupuje się tylko w magazynie jubilersko - złotniczym

H.a M. fiarczyńskłeT Bydgoszcz
PSac Teatralny 4, naprzeciw Teatru Miejskiego

CaBKawa WMajBsBSSsMEfis. - - - - Wigtodw BBSsSwB^Eesaąai.

11209

Resfauracia Wenecia
Obiady, kolacje i piwo 93 gr.
Kuchnia wyborowa. Codziennie koncert

aa!. SasaaaeSeBCleScSa mr. SO .

Instrumenty muzyczne n?ie
rowery, maszyny do szycia, maszyny do

pisania, wirówki i wszelkie w zakres

wchodź, prace naprawia tanio i solidnie.

Wofcisecla
Bydgoszcz, Plac Piast s wski nr. 12. (11237

W czwartek, dnia 6 b. m . rozstała się
z tym światem, opatrzona Sakramentam i św

po krótkich cierpieniach śp. 11226

Waler!a Kłobuchowska
przeżywszy lat 18, o czem donoszą ciężko
strapieni Rodzice i rodzeństwo.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9 bm.
o godz. 5 po poł. z domu żałoby w Ojrzanowie.

LKMPiUM

5/1.3

Codziennie Koncert! 1(1161

Przefarg przymusowy.
Dnia 11. V. 1915 r. o godzinie 11 przed

południem sprzedawać będę najwięcej dają­

cemu za natychmiastową zapłatą gotówsą

w majątku Przydwórz, pow. Wąbrzeźno
stacja kolejowa Wąbrzeźno 11271

- 500 owiec

Główczewski, kom. sądowy — Wąbrzeźno

Przefarg otertowy.
Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać

w drodze przetargu, publicznego wykonanie budowy
1. 9 domów bliźniaczych małomieszkaniowych

przy ul. Płockiej na Bielawkach
2. 10 domów jak wyżej, na majętności Ludwikowo

(Jachcice)
3. 10 domów jak wyżej, na majętności Biedacz­

kowo (przy Lotnisku).
Ślepe kosztorysy otrzymać można w Urzędzie

Budownictwa Naziemnego przy ul. Jana Kazimierza

3, I p. za opłatą 2 zł. w godzinach urzędowych od

8-mej do 3-ciej. Tamże udzielać się będzie potrzebnych
wyjaśnień oraz wyłoży się rysunki do wglądu.

Oferty należy złożyć w zamkniętych kopertach
o dpowiednim napisem do piątku, dnia 14 maja br.

godz. 10-tej przed południem w wyżej podanym
U’rzędzie. O tej samej godzinie nastąpi otwarcie
ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru. 11273

Bydgoszcz, dnia 8 maja 1926 r.

Parę Roni
niedrogich roboczych ku­
pię. (11120

Przy! ab sil,
ul. Sowińskiego nr. 15
narożu i,s Hełmańs ,siej

Telef. 13 -5 .

(-) Inż. areh. Raczkowski

Miejski radca budowlany.

Przymusowa sprzeda!
Dnia 11 maja br. o godzinie 3 po poł.

będę sprzedawał przy Ul. Jagiellońskiej 29
we firmie ,,Faza" za gotówkę najwięcej da­

jącemu następujące przedmioty, jak:

jedną tokarkę, maszynę kombinacyjną,
rozmaite zabawki dziecięce z drzewa,
jak większe konie na biegunach, matę
koniki, wózki, beczułki, kolebki, samo­
chody i t. p.
Natomiast dnia 12 maja br. o godz. 3

po południu przy ul. Dworcowej w firmie

Hartwiga będę sprzedawał również zabawki

dziecięce drewniane jak:

12 klatek, większsch koników na blegu-
gunach i wózkowe, 27 skrzyń rozmaitych
zabawek.

11276 Romanowski, komornik sąd. z polecenia.

K

Najwykwintniejszą 10775

Iowni
wykonuje pierwszorzędnie firma

J. Drzucimslci
Plac Wolności 2, I. ptr. Telefon 155.

Wielki wybór materjałów zawsze na składzie.

KINO

ND1UDSEI
Mostowa nr. 2 . Tel. 386
Pocz. o godz, 6,45 i 8,50
Niedziela o g. 3,20 popoł.

Ceny zwyczajno.

Nowy kurs na kierowców samochodowych:

3) za?nfiewy l) ienfflBM dla oj( i panfiw
rozpoczyna sie 490133 m’iafs 1926 l’.

Zapisy codziennie. Koszta kursu ISO,- zł.

i.............. ...... Wpłaty na dogodnych warunkach, ^==ih:-

!Stfd^osxtx,
Rg,saaS a. SOSS.

Dyrektor: Dypl. Inż. J’ź. ś?tgeiEąfmofsl^i.

l?agsBra Oga-uM

Przy pięknej pogodzie koncert w ogrodzie. Oprócz
bogatego spisu potraw jako nowość sezonowa

- : - zaaspsa rultowa -: -

11257

jnvoiiH
§w.Treśjcy MSB
odziennie 40770

koncert
duetu artystycznego.

p

Isaffsitfagze źróOSss zastawni!

Materjały wełniane na ubrania, palta, kostjumy i suknie. Materjeły
bawełniane, białe bieliźniane pościelowe, kolorowe, mu Tiny, batysty,

fartuchowe, inlety i t. d,, i t. d. Bielizna damska, męska i dla dzieci

biała i trykotowa, firany, podszewki i t, d., it.d.

11238

Bi

gotowe ubrania granatowe,
czarne, kolorowe, gabar­
dynowe, sportowe, surdu­
towe, wizytowe, spodnie

i palta wiosenne.

W oddziale miarowym
wykonujemy podług najnowszych

modeli: Ubrania sportowe, grana­

towe, wizytowe, kolorowe w naj­

nowszych deseniach, surdutowe,

smokingi, fraki, palta i raglany

(w nagłych wypadkach w 2 dniach)

Bi

Wielki wybór

palt wiosenngch
na składzie.

kostjumy I palta.
ScŁ Schoen i S -ho

Stary Rynek nr.

Podług najnowszych msdeli wykonujemy

bardzo tanio i dobrze ewentl, w 2 dniach

Telefon nr. 768-187

p. Maksymiljanttwo

sprzedawać będzie przez licytację we Wtorek
dnia 18 maja 1025 r. o godz. 9 począwszy
na salce pana Mikulskiego w Żołędowie

większą ilość .

szssap,wiSśiIsał.

II/iII klasy opał, z le nictwa Jagodowa, Zdroji

i Strzelec, drzewo z wyrębu tegorocznego.

Handlarze drzewni zostaną do przetargu do­

puszczeni. Drzewo znajduje się O,a do

4 kim. od -stacji kolejowej. 11228

? BSi(eg^saaacBsaB Sś tfannaSo f
można się ubrać w pierwszorzędnej pracowni

dypl. mistrza krawieckiego
!S. S,j?SBesaiat!hiś

w BYDGOSZCZY, ulica Kościelna Nr. 10.

Ostatnie mody kryskie i wśadeńsk!a.

Wyfesnanis solidne i wlasnyca i sawierzsiyci materiałów.
I I561

4-

-W

Poszuku,,ę do z kla lu

rzeźnickiego 41163

tylko fachowo wyksztaf
eona. Zgłoszenia przyj­
muje

Ludwik Rohioff, .

Toruń, Różańca nr’ 3.

jeszcze me wie że

uahl?Rsieiszs najrata
gsaibeltusaEC
są tylko 41251

lSwhiSKa,
Stary fiynek 5-5.
Wielki wybór kwia­

tów. i,rzybrań. modeli.

IWSADB
Potrzebny natych­

miast m’odszy (11095

mi|H tirtaau
do biura kt-ry iest w

stanie samodzielnie pro­
wadzić Journal amery­
kański i m esięcznie za-

my :ać. Zgl z odoisem
świadectw i podaniem
oensii do Dz. Bydg. pod
. Ui zę dni k".

IS

d, świ dczony w wyro­
bie ty,życk ch serów po­
szukiwany na sta e.,Zgło­
szenia z odpisem świa­
dectw i po amem pre­
tensji przyjmuje 41202

Szwajcarski dwór
Sp z ogr. odp.

Bydgoszcz,
ul. Jackowskiego 23-27.

Poszukuje się

y.

znającą się na dobrej
kuchni w miejscowości
wycieczkowej od 15 maja
b. r. Zgłoszenia przyjmuje

Restauracja

Deine Sarłowica

p;wat świecki. (11173

Dla większego przedsiębiorstwa może sig

zgłosić

samodziale książkowa
zaraz lub od 15 bm. z podaniem pensji przy

w’olnem utrzymaniu i z dołączeniem foto-

grafji. Zgłoszenia do ekspedycji Dziennika

Bydgoskiego pod ,,11154,a. m-s

OimSessczeraSe.

Os!edLłem się w Nakle, przy ul. Oąbraw-
’

skiego nr. 154 i otwieram z dniem 1 lipca 1926 r.

ASteOTttesrarafu? Mrofia (
kursa szycia i stroju. Pensionat jest na miejscu
Długoletnia praktyka Paryska zapewnia interesantkom

gruntowna zapoznanie się z krojem akademickim.
Po złożeniu egzaminu wydaje się dyplomy na

mistrzynię. (11249

dyplomowana mistrzyni Akademji Par yskiej.

7W safeSsssras f
)SoslBBiiiaBS

Pyszne tanie wino, dobre piwa,
- - - wyśmienita kolacja u - - -

A. Twardowskiego nast.

Telefon 130. Długa 12, Telefon 130.

Wśród najlepszego towarzystwa i przy,

pięknym koncercie od 7 ęodz. Wiecz.,
— spędza się czas bardzo przyjemnie. —

Uprzejmie zaprasza Q Rohnke.

Kierownik in
rutynowany potrzebny zaraz

lub od 1-go lipca 192B n

Bydgoszcz, Plac WoinoSci nr. 1 .

WAWR0WSK!, adwokat i notarjusz.

!l 79

,,TAlWESBE MOJEJ tOWSrM Marja Corda. Wilii Frltsih
W. M. Yarkon.yi.

W Hitódla:aeKs ^rcwjselaeacefiaH fiiasroowe^o se aaffocatcg

CoiHtns 6ri!t!thP,. .JlHBlHi

1łOO0) Dramat całość !O fflhdÓW. WWwsBr dB ctetM (M§S?W’ 03 aassatf e11238) 99
Bogata wystawa, nadzwyczajna gra, ostatnia technika,

99


